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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

i Prezydium NK ZSL

Wnton wcHń i kryzysu
jen inateja ito w ewn i na wsi

WARSZAWA (PAP). 1 bm

odbyło się wspólne posiedze­
nie Biura Politycznego KC
PZPR i Prezydium NK ZSL.
Tematem posiedzenia byia o-

eem realizacji wytycznych
dotyczących, polityki rolnej,
BołiUctwa i gospodarki żywno­
ściowej oraz porozumień spo-
lecznych zawartych g rolni­
kami.

Wytyczne Biura Polityczne­
go KC PZPR i Prezydium NK
ZSL przyjęte w styczniu br.

określiły podstawowe zasady
polityki rolnej, tworzenie «-

konomicsnyeh i społecznych
warunków rozwoju wsi i rol-
nietwa. Wytyczne jednoznacz­
nie potwierdziły gwarancie
trwałości indywidualnego rol­
nictwa oraz poparcie dla roz­

Decyzje sztabu antykryzysowego
Ul Dzieci w wieku 1—3 lat otrzymają 1 I reglamentowanego
mleka pełnotłustego |§§ Mięsa będzie trochę więcej niż w listopa­
dzie § Z masłem ma być nieźle, natomiast kłopot będzie z zaku­

pem ryb @ Przedświąteczny przydział 0,5 kg cukru

WARSZAWA (PAP). 1 bm.
obradował operacyjny sztab
antykryzysowy. Omówiono
m. in. problemy związane z

zagwarantowaniem dzieciom
do lat 3 dostaw pełnowarto­
ściowego mleka tłustego, a

także informację Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego i
Usług w sprawie zaopatrze­
nia rynku w okresie przed­
świątecznym.

Zgodnie z wieloma postu­
latami, zgłaszanymi zwła­
szcza przez Instytut Matki i
Dziecka oraz Ligę Kobiet —

sztab antykryzowy ustalił, te
rówfaież dzieci od jednego
roku do trzech lat będą zao­
patrywane w systemie sprze­
daży reglamentowanej w je­
den litr butelkowego, pełno­
wartościowego mleka dzien­
nie, o zawartości 3,2 proc,
tłuszczu (dotychczas obowią­
zywała reglamentacja mleka
pełnotłustego w proszku dla

Dwie sprzeczne oceny
Iramatycznei sytuneli w Polsce

Komentarz

„Trybuny Ludu”

Partia i rząd, świadome po­
wagi sytuacji, a w tym pogłę­
biającej się niezgody narodo­
wej, ponownie wyciągnęły
rękę do ogólnospołecznego
porozumienia. W tym duchu
zaangażował swój autorytet
również Episkopat z pryma­
sem Polski, arcybiskupem J.
Glempem na czele. Z inicja­
tywy partii doszło w dniu 4

listopada do spotkania, w

którym udział wzięli: l se­
kretarz KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów’ gen. armii W.
Jaruzelski, prymas Polski,
arcybiskup Józef Glemp i
przewodniczący NSZZ „Soli­
darność” Lech Wałęsa.

Spotkanie to wyrażało idóę
porozumienia narodowego.
Całe społeczeństwo oczeki-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

woju Wszystkich sektorów tej
dziedziny gospodarki.

Podczas posiedzenia stwier­
dzono, że realizacja wytycz­
nych — diod jest w początko­
wej fazie — przyczyniła się do
osiągnięcia postępu na wsi.
Wzrasta ranga samorządu
rolniczego, który podejmuje
trudne funkcje gospodarza
wsi i współdecyduje o wielu
już ważnych sprawach pro­
dukcyjnych i społecznych rol­
ników. Rozwijają swe samo­
rządowe działania związki za­
wodowe rolników, zrzeszenia
branżowe, koła gospodyń
wiejskich • organizacje mło­
dzieżowe.

W Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych rozwój form
samorządowych i wprowadzę-1

dzieci do jednego roku). Po­
zwoli to, w okresie narasta­
jących trudności zaopatrze­
niowych, na stworzenie .wa­
runków niezbędnych do pra­
widłowego rozwoju fizyczne­
go dzieci w ich pierwszym
decydującym okresie '

życia.
Osiągnięcie tego celu będzie
wprawdzie wymagać ograni­
czenia produkcji masła o po­
nad 5 tys. ton rocande, to je­
dnak — jak podkreślono w

dyskusji — jest to w pełni
uzasadniane z punktu widze­
nia najważniejszych potrzeb
społecznych,. Reglamentacja
mleka pełnotłustego dla dzie­
ci rozpocznie się od najwięk­
szych aglomeracji miejskich
już od początku przyszłego
roku, natomiast w innych
miastach ma być wprowa­
dzona od 1 lutego 1982 r.

Kolejny temat rozpatrzony
przez sztab operacyjny — to

informacja MHWiU dotyczą­

Żyjemy na przemian od kolejnych przebłysków nadziei
do poczucia nieuchronnej klęski — od konfliktu do po­
rozumienia — od porozumienia do konfliktu. Wydaje się,
że nie będzie temu końca.

1 listopada br. odbyło się budzące wielkie nadzieje
spotkanie „wielkiej trójki”: Jaruzelski — Glemp — Wa­
łęsa. Dosłownie, niemal nazajutrz, kraj ogarnęła kolejna
lawina strajków. Skrupulatnie wylicza je „Trybuna Lu­
du” z 1 grudnia br., analizując dzień po dniu czas od 5
do 15 listopada. W tabeli tej widać wyraźnie, że dzień w

dzień mieliśmy klika lub kilkanaście ognisk zapalnych w

Polsce, raczej więcej niż mniej. „Trybuna Ludu” zapo­
wiada ciąg dalszy tej ponurej statystyki.

Od nadziei z 4 listopada poprzez kolejną lawinę straj­
ków’ zmierzamy — do czego...? Tó pokaże najbliższy czas.

Oby pokazał, że porozumienie jest jednak możliwe, choć
mnożą się na jego drodze przeciwieństwa.

A oto jak oceniają sytuację: „Trybuna Ludu” we wczo­
rajszym komentarzu — i „Solidarność” w komunikacie
rzecznika prasowego Komisji Krajowej, Każdy musi do­
strzec rzucające się w oczy różnice w ocenie sytuacji w

obu tekstach. Te różnice nie wróżą dobrze. Trudno mó­
wić o porozumieniu, gdy nawet punkt wyjścia — jakim
jest bezwzględnie i musi być obiektywna ocena sytuacji
—• jest punktem spornym. Mamy nadzieję, że nie dojdzie
do tego, Jż nawet ten punkt wyjścia trzeba będzie nego­
cjować. REDAKCJA

nie. nowego systemu ekono­
micznego przyczynia się do
wzrostu ich efektywności i
wydajności. Rozszerza się
społeczna baza działania spół­
dzielczości rolniczej, jakkol­
wiek • w gospodarczych i sa­
morządowych funkcjach spół­
dzielczość zaopatrzenia i zby­
tu, mleczarska, ogrodnicza
mają jeszcze wiele słabych
ogniw.

Podczas posiedzenia 'stwier­
dzono, że realizacja wytycz­
nych i porozumień społecz­
nych z rolnikami napotyka
na duże trudności w zapew­
nieniu potrzebnych środków
produkcji. Przemysł pomimo
podjętych wysiłków i pew-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

ca przedświątecznego zaopa­
trzenia. Wynika z niej, że
wielkość i struktura grud­
niowych dostaw rynkowych
w , zakresie podstawowych
artykułów żywnościowych bę­
dzie zbliżona do ostatnich
dwóch miesięcy. >

Pełną realizację kartek
grudniowych umożliwią nie­
co wyższe niż w listopadzie
dostawy mięsa, przetworów
mięsnych i drobiu.. Nie b''-’ 'e
także problemu z zaopatrzę*
nism kartkowym w mas,,, i
przetwory zbożowe. Nato­
miast wystąpią kłopoty z-za­
kupem takich tradycyjnych
artykułów na świąteczny stół
jak ryby. Dotyczyć to będzie
w szczególności ryb morskich,
w tym śledzi, których w

bieżącym miesiącu
'

dostarczy
się do kraju jedynie niewiel­
ką ilość. W rezultacie decyzji
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wczoraj w Genewie

Pierwsze

posiedzenie
delegacji

ZSRR-USA
GENEWA (PAP). 1 bm.

odbyło się w Genewie
pierwsze plenarne posie­
dzenie delegacji rządowych
ZSRR i USA, uczestniczą­
cych w dwustronnych ro­
kowaniach na temat ogra­
niczenia systemów broni
nuklearnej średniego zasię­
gu na kontynencie euro­
pejskim. W przededniu
przewodniczący delegacji
ZSRR i USA, amb. Julii
Kwicińskj i amb. Paul II.
Nitze, omówili problemy
związane z procedurą ro­
kowań oraz podziałem
funkcji wśród członków i
doradców obu delegacji.
Rozmowy będą się toczyć
na przemian w genewskich
siedzibach dyplomatycz­
nych ZSRR i USA, poło­
żonych blisko siebie, przy
Avenue de la Paix (alei
Pokoju).

W komunikacie praso­
wym podkreślono ,,kon-.
struktywną i otwartą” at­
mosferę pierwszego spot­
kania, wyrażając nadzieję,
iż utrzyma się ona w ciągu
całych trudnych i bardzo
skomplikowanych rokowań.
Obydwie strony uzgodniły
całkowitą tajność rozmów,
wychodząc z założenia, jż
„tylko respektowanie dwu­
stronnej, wzajemnej pou­
fności umożliwi poszuki­
wanie rozwiązań. które
przysłużą się pogłębieniu
bezpieczeństwa międzyna­
rodowego i zmniejszeniu
napięcia”. Obydwie strony
postanowiły powstrzymać
się od jakiohkołwiek pu­
blicznych i prasowych dy­
skusji na temat problemów
będących przedmiotem ro­
kowań. Przedstawiciele
prasy będą informowani
jedynie krótkimi komuni­
katami o terminach kolej­
nych, spotkań delegacji.

Minister

J. Tejchma
w „Kuźnicy"

sir. 4

Oświadczenie
rzecznika prasowego

KK NSZZ

„Solidarność”
nadesłane wprost

do „Krakowskiej”
Gdańsk, dn. 1 grudnia 1981 r.

W dniu ‘ 29 października
1981 r. Prezydium Komisji
Krajowej wezwało wszystkie
organizacje do zawieszenia
akcji strajkowych. Wezwanie
uzasadniono wyjątkowo trud­
ną sytuacją kraju i stanem

zagrożenia jedności związku.
W dniu tym na tle katastro­
falnego zaopatrzenia rynku w

żywność oraz zaostrzanych
niekiedy przez władze admi­
nistracyjne niskich szczebli
konfliktów lokalnych, straj­
kowało w Polsce około 250.000

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tadeusz Holuj — pisarz 8 daSałacz polltycznys

Kultura u progu reformy gospodarczej
Nie zamierzam powtarzać

powszechnie znanych stwier­
dzeń o obecnym stanie ma-

tertalno - instytucjonalnym
polskiej kultury, chcę nato­
miast podzielić się z Czytel­
nikami informacjami, czego
można się spodziewać w 1982
roku, jakie są nadzieje zaha­
mowania kryzysu w tej dzie­
dzinie, jakie są pla-ny i jakie
przygotowania. Przede wszy­
stkim trzeba wiedzieć, że po
raz pierwszy Komitet Cen­
tralny PZPR potraktował
poważnie Uchwałę Zjazdu

Jak służba zdrowia

przygotowana jest do zimy?
Mało ośrodków zdrowia, jeszcze mniej szpitali, brak łęków ale —

jeśli nie nastąpi najgorsze, epidemia grypy — jakoś przetrwamy

Podczas konferencji praso­
wej na temat służby zdro­
wia wicepremier Jerzy

Ozdowski powiedział: „Dopie­
ro gdy przyszedł okres jesien­
no-zimowy, odczuliśmy w peł­
ni grozę sytuacji”. Słowa te

dotyczyły służby zdrowia,
lecz trzeba je rozumieć znacz­
nie szerzej. Bo też wszystkie
braki i niedobory, katastrofal­
ne w wielu dziedzinach życia,

Stoo tojnyI. laa la mztoetłf
Mieszkania przyznano tym, którym się prawnie należały

Dom przy ul. Brodowicza 7a
w ostatnich tygodniach Wy­
woływał ipore emocje. Przyjbo-
ńlinamy — do nie ukończonego
jeszcze budynku w dn. 5 listo­
pada ■wprowadziło się 16 ro­
dzin pracowników „Budosta­
lu”. Rozpoczęła się okupacja
zajętych mieszkań, które u-

przednio decyzją Zakładowej
Komisji Mieszkaniowej „Bu­
dostalu” rodzinom tym zostały
przyznane. Podstawą sporu
była umowa, którą podpisała
WSM i Zjednoczenie „Budo-
stal”. Umowa na mocy’ której
„Budostał-2” zobowiązał się
■wykonać poza planem blok
przy ul. Brodowicza. W za­
mian za to WSM miała prze­
kazać część tych mieszkań

Szczególne zasady
udzielania w grudniu zwolnień od pracy

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje rzecznik prasowy
Ministerstwa Pracy, Płac i
Spraw Socjalnych minister
tego resortu skierował do
ministrów, kierowników u-

rzędów centralnych, preze­
sów związków spółdzielczych
oraz wojewodów’ pismo na­
stępującej treści:

Trudności zaopatrzeniowe
zagrażające rytmice produk­
cji w wielu zakładach wy­
twórczych oraz uciążliwości
w zakupach rynkowych, któ­
rych pogłębienia należy spo­
dziewać się w okresie przed­

Partii i rozpisał ją ria kon­
kretne zadania dla działal­
ności w obszarze kultury u-

stalając, kto i w jakim ter­
minie ma je realizować. Po­
dobnie postąpiono z wszy­
stkimi wnioskami, zgłoszo­
nymi w czasie obrad Zespołu
Problemowego IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu. Zarówno
Wydział Kultury KC jak i
Komisja Kultury KC pracują
intensywnie nad . opracowa­
niem i realizacją planu, zary­
sowanego w wielkiej dysku­
sji przedzjazdowej, tak jeśli

odbijają się przede wszystkim
na stanie zdrowia społeczeń­
stwa. Zimne mieszkania, biu­
ra, fabryki, niedogrzane środ­
ki komunikacji, brak ciepłej
odzieży, bielizny, obuwia, nie­
dożywienie, stresy i zmęcze­
nie to wszystko sprzyjać bę­
dzie rozwojowi wielu chorób,
szczególnie przeziębieniowych.
Trudno dziś ’

powiedzieć na

pewno, jak system odżywiania

pracownikom „Budostalu”.
Spór rozgorzał w momencie,
gdy WSM odmówiła przysz­
łym lokatorom — pracowni­
kom, „Budostała** wydawania
przydziałów, mimo że rodziny
te otrzymały już wstępne do­
kumenty z Krakowskiej Spół­
dzielni Mieszkaniow.ej. Niektó­
rzy z nich uzyskali także zgo-

'

dę na indywidualne wykoń­
czenie przydzielonych lokali.

Niedoszli mieszkańcy zaczęli
dochodzić swych praw. Nie­
stety, ani rozmowy z kierow­
nictwem WSM, ani z władza­
mi miasta nie przyniosły żad­
nego efektu. Sprawa znalazła
śię zatem w Okręgowej Ko­
misji Arbitrażowej.

W ubiegły piątek wydane

świątecznym, wskazują na

możliwość i potrzebę zasto­
sowania w grudniu br. bar­
dziej elastycznego rozkładu i

wymiaru czasu pracy dla pra­
cowników zatrudnionych w

sferze produkcji materialnej,
w szczególności zaś dla kobiet
wychowujących dzieci. W
związku z tym, w zakładach
pracy, w których organizacja
procesu wytwórczego lub
usług zakłócana jest w sze­
rokim zakresie wyżej wymie­
nionymi przyczynami, za zgo­
dą pretzesa Rady Ministrów u- ■
poważnia się do:

chodzi «o nowy model kultu­
ry, wynikający z reform
społecznych, jak i o program
wyjścia z kryzysu.

Wstępne założenia do planu
Ministerstwa Kultury i Sztuki
na rok 1982 przewidują na­
stępujące działania:

— wydanie 123 min egzem­
plarzy książek i broszur, co

oznacza zahamowanie spadku
w tej dziedzinie i zwiększe­
nie o przeszło 25% w porów­
naniu do przewidywanego w

tym roku wykonania planu.
Jak wiadomo, papier i poli­

się społeczeństwa wpłynął na

organizm ludzki. Nie cierpimy
głodu, to fakt. Żywienie stało
się dla każdego z nas mimo­
wolnym priorytetem. Zdoby­
wane z takim trudem, wysta-
wane w kolejkach niewątpli­
wie jednak straciło na jakoś­
ci. Tymczasem brak białka
zwierzęcego powoduje spadek

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

zostało ostateczne orzeczenie
w tej spornej kwestii. Jak po­
informował rńnie przewodni­
czący Międzyzakładowej Ko­
misji NSZZ „Solidarność”
przy Zjednoczeniu „Budo­
stal” — Edward Kuliga spór
zakończył się ugodą.

Główny argument WSM,
która twierdziła, że Zjedno­
czenie „Budostal” nie może o-

trzymać mieszkań, bo nie wy­
konało planu za rok 1980, zo­
stał obalony. Ustalono, że nie­
wykonanie planu przez Zjed­
noczenie „Budostal”, a także
inne zjednoczenia i firmy bu­
dowlane zostało usprawiedli­
wione przez Ministerstwo Bu-

(DOKÓNCZENIE NA STR. 2)

@ Udzielania załogom
dwóch dodatkowych dni wol­
nych od pracy w okresie" po­
przedzającym Święta Bożego
Narodzenia lub, po tym świę­
cie — w zamian za podjęcie
pracy w dwie wolne soboty
w grudniu, tj. 5 i 19 grudnia
br. Decyzje w tej sprawie po­
winny być podjęte po uzgod­
nieniu z działającymi w za­
kładzie pracy związkami za­
wodowymi;

© udzielania, na wniosek

pracowników, w okresie od

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

grafia są tu barierami wzro­
stu. Komisja Planowania go­
towa była przydzielić na cele
wydawnicze tylko 66 tysięcy
ton papieru, w tym na pro­
dukcję książek 10 tys. pod­
czas gdy Ministerstwo doma­
ga się przynajmniej 73 tysię­
cy ton, z przeznaczeniem na

produkcję książek 47 tysięcy,
co pozwoliłoby na wydanie
dodatkowo 21 milionów eg­
zemplarzy a więc na złago­
dzenie dotkliwego niedoboru

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Jugosłowiański

samolot rozbił się

na Korsyce

Nie- ma prawie
nadziei

na

174 osób
PARYŻ (PAP). Wedmg

informacji francuskiej
kontroli obszaru, powie­
trznego w Aix-en-Proven-
ce, 1 bm. we wczesnych
godzinach rannych samolot
pasażerski typu DC-9 ju­
gosłowiańskiego towarzy­
stwa lotniczego „Adria”
rozbił się na południe od
Ajaccio na Korsyce. Na
pokładzie samolotu znajdo­
wało się przypuszczalnie
ponad 150 pasażerów.

Wieża kontrolna na lo­
tnisku Ajaccio odebrała we

wczesnych godzinach po­
rannych sygnał SOS, nada­
ny przez jugosłowiańską
maszynę, odbywającą • lot
czarterowy z Lubiany. Pó­
źniej. nie było już kontak-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

10 stycznia

w Filharmonii

Krakowskiej

żakowscy okiorzy
i muzycy na pomnik

Powstania

Warszawskiego
Koncert odbędzie się za

6 tygodni, ale piszemy o

nim już dziś, by u carania
wesprzeć piękną ideę. 10
stycznia o godz. 10.00 w

sali Filharmonii Krakow­
skiej odbędzie się wielki u-

roczysty koncert, z którego
cały dochód zostanie prze­
znaczony na fundusz budo­
wy pomnika Powstania
Warszawskiego. Występ za­
powiedziała cała czołówka
krakowskich aktorów i

muzyków, w programie —

słowo polskie i muzyka od
czasów najdawniejszych
po współczesność. Dodatko­
wą atrakcją będzie możli­
wość nabycia okolicznoś­
ciowego medalu zaprojek­
towanego przez Bronisława
Chromego.

Wykonawcy i personel
Filharmonii będą pracować
gratis wspierając ideę bu­
dowy pomnika. (ms)

Polska prauiem stanąć musi

Czy Trybunały: Konstytucyjny i Stanu oraz prezydent PRL mogą być
gwarancją niepowtarzalności kryzysów i porządku konstytucyjnego?

Komentują ekspert „Krakowskiai" dec. dr hab. Gwidon < RYSIAK

Ostatnio żywiej za-

brzmiała dyskusja o znale­
zienia takich gwarancji u-

strojowych, które nie po­
zwolą na łamanie zasad
konstytucyjnych w PRL i
zapewnią prawidłowe dzia­
łanie władzy. Znalazły
wreszcie ujście dążenia do
powołania Trybunałów
Stanu i Konstytucyjnego
oraz propozycje utworze­
nia funkcji prezydenta
PRL. Niedawno oficjalnie
powołana została komisja
ekspertów, która ma roz­
ważyć i zaopiniować te

propozycje. Zanim pozna­
my jęj stanowisko, druku­
jemy — w ramach nasze­
go cyklu — rozmowę z doe.
dr hab. GWIDONEM RY-
SIAKIEM, kierownikiem
Katedry Prawa Międzyna­
rodowego UJ, Jego propo­
zycje i rozważania —

przyznajemy, że oryginalne
— traktujemy dyskusyjnie,
jako cząstkę debaty, która
zapewne w niedługim cza­
sie w szerszej 1 bardziej
konkretnej formie będzie
się toczyć w naszym społe­
czeństwie.

— Czy głową państwa po­
winien być w PRL prezydent?

— Jestem zwolennikiem ta­
kiej koncepcji, jak również
wypowiadam się za dwuizbo­
wym Sejmem oraz dwoma
Trybunałami: Stanu i Konsty­
tucyjnym.

— Uważa się czasem te pro­
pozycje za ciągotki do „do­
brej” przedwojennej Rzeczy­
pospolitej, do instytucji z

tamtej przebrzmiałej forma­
cji—

— To nie jest tak. Sądzę,
że społeczeństwo ma już żwy-
wsąjflie dość cyklionóści ka-
takłiamów gospodarczych, po­

litycznych i społecznych. Nie
o tradycję tu chodzi, ale o

stworzenie instytucjosiatóyrti
zabezpieczeń, czy też instytu­
cjonalnych rozwiązań chro­
niących przed kolejnym kry­
zysem. Polacy bardzo szukają
takich rozwiązań i ehcą przy­
jąć najbardziej skuteczne —

bez względui na sentymenty.
Niektóre propozycje są tylko
powrotem do wcześniejszych,
już powojennych koncepcji.
Przypomnę, że przyjęta w u-

chwale XII Kongresu Stron­
nictwa Demokratycznego —

którego jestem członkiem —

propozycja powołania Trybu­
nału Stanu była Jut jedoo

saacanie formułowana przez
SD w 1938 ar.

t— Porozmawiajmy więa o

Trybunale Sianu.
— Osoby, które w imieniu

:iaax>du sprawują rządy zwy­
kle były u nas przed narodem
nieodpowiedzialne, tzn. zaczy­
nały być pociągane dó odpo­
wiedzialności dopiero wtedy,
gdy następowała kompletna
klapa ich działań jako człon­
ków rządu. Do tego dochodzi
— w naszym przypadku —

praktyka ostatnich miesięcy,
która wywołuje głębokie nie-
zadowoiende społeczne. Cier­
pimy bowiem nadal rttutki

błędnych decyzji i działań po­
dejmowanych w majestacie
prawa, zaś ludzie odpowie­
dzialni za owe błędy do dzi­
siaj pozostają bezkarni. Nie
zawsze ich sprawę może oce­
nić prokurator. Społeczeństwa
nie satysfakcjonuje także po­
ciągnięcie, do tzw. politycznej
odpowiedzialności w trybie
wyłącznie partyjnym. Innej
satysfakcji i ipnego osądu o-

czekuje społeczeństwo. Dzia­
łalność członka rządu jako te­
go, który został powołany do
realizowania zasad Konstytu­
cji PRL i kierowania odpo­
wiednim daiałsm życia naro­
dowego, jest nieporównywal­

nie większa niż przeciętnego
obywatela. On musi odpowia­
dać nie tylko za przestępstwa,
ale również za swoją nieudol­
ność, za to, że nie umiał prze­
ciwstawić się nieudolności
swoich zwierzchników; za de­
cyzje dotyczące całego narodu.
A wyrzucenie z partii to nie
jest jeszcze odpowiedzialność
przed narodem. Wobec tego
niech taki członek rządu od­
powiada choćby w ten sposób
że uzasadnia swe działanie
przed bezstronnym organem,
który zbada zarzuty i albo u-

zna, że zostały naruszone zasa­
dy Konstytucji i prawo, aibo
go od winy uwolni. I może

ujawni mechanizmy’ pozarzą­
dowe, które do nadużycia pro­
wadziły.

Tak więc Trybunał Stanu
miałby uprawnienia oceny
działalności .ministra. Ale czy
również karania? W moim
przekonaniu Trybunał nie po­
winien mieć prawa karania.
Móslby co najwyżej stwier­
dzić, ż^ szkoda społeczna czy
zachowanie członka rządu jest
tego typu, iż prokurator gene­
ralny winien wszcząć postę­
powanie w drodze procesu
karnego. W innych przypad­
kach Trybunał mógłby np.

(DOKOŃCZENIE NA STR. «



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA Środa, t grudnia wsi r — nr is|

Warankiem wMń z towa
iest oonnaMa iwa w Kie i re wsi

Bwie sprzeczne oceny

Spotkanie
w Muzeum Lenina 1

Wczoraj w Muzeum Le- 5
nina w Krakowie odbyło I
się spotkanie członków To- g
warzystwa Przyjaciół Mu- Ę
zeum Lenina z aktywem 5
TPPR. Podczas spotkania 5
dyskutowano nad aktual- s

nymi problemami polity- >

cznyrni Kraju Rad i sto- *

sunków polsko-radzieckich. S
Szczególne zainteresowa- «

nie wywołał komentarz ra- i
dzieckiego uczonego dr ■
Piotra Gobczenki na temat 8
programu żywnościowego g
KPZR oraz uwagi o per- s

spektywach odprężenia po- |

litycznego w Europie w !
nawiązaniu do wizyty Leo- S
nida Breżniewa w RFN. |
Oryginalny program recy- |
tatorski przedstawili akto- g
rzy Teatru im. Juliusza 6

Słowackiego. Spotkanie, w S
którym uczestniczył konsul |
ZSRR w Krakowie Andriej :

Czertów zakończyło się po- |
kazem nowego filmu doku- g
mentalnego pt. „Nad mapą g
Kraju Rad”.

Z dalekopisu
POSIEDZENIE

(a) 1 bm. w Bukareszcie

rozpoczęło się 2-dniowe po­
siedzenie Komitetu Minis­
trów Spraw Zagranicznych
Państw — Członków Układa

Warszawskiego. Uczestniczy
w nim członek Biura' Polity­
cznego KC, sekretarz KC
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych PRL — Józef Czy-
rek.

Podczas posiedzenia rozpa­
trywane są aktualne proble­
my ograniczania zbrojeń i

rozbrojenia w związku z ma­
jącą się odbyć w 1982 r. spe­
cjalną sesją Zgromadzenia O-

gólnego ONZ poświęconą
rozbrojeniu i niektórym za-'

gadnieniom umacniania bez­
pieczeństwa i współpracy w

Europie.

PROJEKT USTAWY
O SPÓŁDZIELNIACH

Ogólne zebranie Naczelnej
Rady Spółdzielczej zaakcep­
towało projekt ustawy o

spółdzielniach i ich związ­
kach. Został on przesłany
rządowi do dalszego postępo­
wania legislacyjnego.

OWP WOBEC
POROZUMIENIA

Zawarte w poniedziałek
porozumienie o. współpracy
strategicznej między Stana­
mi Zjednoczonymi 1 Izrae­
lom wywołało natychmiasto­
wą reakcję wśród państw a-

rabskich i na całym Blis­
kim Wschodzie. Mimo ofi­
cjalnego oświadczenia w Wa­
szyngtonie, że podpisane
tam przez ministrów obrony
USA i Izraela porozumienie
nie jest wymierzone prze­
ciwko żadnemu państwu na

Bliskim Wschodzie, jego treść
wzbudziła ogromne zaniepo­
kojenie.

Członek Komitetu Wyko­
nawczego OWP Yasser Abed
Rabbo uznał zawarcie tego
porozumienia za wypowie­
dzenie wojny Arabom i wez­
wał do natychmiastowego
zwołania spotkania przedsta­
wicieli państw arabskich

wchodzących w skład tzw.
frontu odnowy.

WIĘCEJ WĘGLA
W listopadzie br. — jak in­

formuje Ministerstwo Gór­
nictwa i Energetyki — gór­
nicy wydobyli 13 min 940 ty­
sięcy 380 ton węgla. Był to

zdecydowanie lepszy miesiąc
dla przemysłu węglowego.
Średnia dzienna produkcja z

naszych kopalń sięgnęła w

tym czasie blisko 612 tys.
ton węgla. Liczniej też po­
dejmowali górnicy dobrowol­
ną pracę w wolne soboty.
■Zr-JSHEeSBSMBBaZMSSBMHEBBB

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMG W INFOR­
MUJE: Polska południowa
jest w zasięgu niżu z cen­
trum nad Karpatami.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże z opadami desz­
czu ze śniegiem i śniegu,
mgły, lokalnie utrzymujące
się do godzin popołudnio­
wych. Temperatura maksy-

'

malna w dzień od —1 st. do
2 st., minimalna w nocy od

—2st.do0st.Wysoko w

Tatrach od —10 st. w dzień
do —12 st. w nocy. Wiatr
słaby i umiarkowany z kie­
runków zachodnich i północ­
no-zachodnich,

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Opady deszczu ze Śnie­
giem i Śniegu, lokalnie w

Beskidach i Tatrach inten­
sywne. Temperatura bez
większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Kraków 1, Tarnów 3, Nowy
Sącz 1, Bielsko-Biała 2, Rze­
szów 2, PrzemySl 4, Lesko 1,
Katowice 1, Racibórz 1, Za­
kopane I, Hala Gąsienicowa
—5. Kasprowy Wierch —9.

BIOMET INFORMUJE:
Zaostrzone dolegliwoSci reu­
matyczne i dróg oddecho­
wych. Warunki drogowe nie­
bezpieczne. WidzialnoSó
szczególnie w opadach ogra­
niczona.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych już efektów nie potrafił
dotąd zaspokoić rosnących
potrzeb rolnictwa. Zapocząt­
kowany proces przestawiania
przemysłu na potrzeby rolni­
ctwa wymaga przyspieszenia
także przez wsparcie ze stro­
ny związków zawodowych
oraz samorządów pracowni­
czych. Służyć temu będą rów­
nież preferencje ekonomiczne
w ramach reformy gospodar­
czej. Obeony poziom podaży
środków produkcji przy zwię­
kszonej sile nabywczej rolni­
ków osłabia więzi ekonomicz­
ne między miastem a wsią,
rolnictwem a przemysłem i w

konsekwencji grozi osłabie­
niem sojuszu robotniczo-
chłopskiego.

Rząd realizując wytyczne
dokonał zasadniczej podwyżki
cen skupu płodów rolnych w

br. Jednocześnie rozpoczyna
się prace nad badaniem ko­
sztów produkcji rolnej jako
podstawy systemu cen kro­
czących. Podjęto także szereg
korzystnych dla wsi decyzji
dotyczących m. in. gospodar­
ki ziemią, funduszu rozwoju
rolnictwa, ochrony zdrowia
rolników i ich rodzin, oświa­
ty rolniczej oraz podwyżki
świadczeń emerytalno-rento­
wych. Nowa ustawa o zaopa­
trzeniu emerytalnym rolników
i o ubezpieczeniach społecz­
nych powinna uwzględniać
cele socjalne 1 produkcyjne

wsi oraz sprzyjać poprawie
struktury agrarnej.

Rząd podejmie niezwłocznie
decyzje o zapewnieniu rewa­
loryzacji środków zgromadzo­
nych przez rolników w ban­
kach spółdzielczych, pocho­
dzących ze sprzedaży płodów
rolnych jednostkom uspołecz­
nionego skupu. Zalecono opra­
cowanie — i po konsultacji z

rolnikami — wprowadzenie
nowych zasad sprzedaży prze­
mysłowych środków produkcji
a także realizowanie zaległych
dostaw węgla z tytułu kon­
traktacji po dotychczasowych
cenach.

Biuro Polityczne KC PZPR
i Prezydium NK ZSL uznały
za konieczne podjęcie przez
rząd bardziej efektywnych
działań celem lepszego zaopa­
trzenia rolnictwa. Priorytet
dla rolnictwa powinien wyra­
zić się w proporcjach planu
5-letniego i zadaniach na rok
przyszły.

Biuro Polityczne KC PZPR
i Prezydium NK ZSL uznały,
że jednym z podstawowych
celów działalności politycznej
instancji i podstawowych
ogniw PZPR i ZSL oraz ich
partnerskiego współdziałania
jest umacnianie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, który
jest cenną zdobyczą i podsta­
wą socjalizmu w naszym kra­
ju. Podkreślono, iż rzeczywi­
stym miernikiem współpracy
wsi i miast będzie z jednej

strony zwiększenie zaopatrze­
nia w środki produkcji dla
rolnictwa, a z drugiej rosnące
dostawy żywności.

Biuro Polityczne KC PZPR
i Prezydium NK ZSL oceniło
aktualną sytuację społeczno-
polityczną w kraju. Sytuacja
ta ulega dalszemu pogorszeniu
przede wszystkim na skutek
przedłużających się akcji
strajkowych, zakłócania ładu
i porządku publicznego, wy­
woływania atmosfery anarchii
i ciągłych niepokojów w wie­
lu regionach kraju. Atmosfera
taka jest sprzeczna z ideą po­
rozumienia narodowego, którą
partia i stronnictwa politycz­
ne podjęły i ciągle gotowe są
realizować. Na posiedzeniu
stwierdzono, że warunkiem
wychodzenia z kryzysu i usu­
nięcia zagrożeń dla najżywot­
niejszych interesów narodu
jest normalizacja życia w

mieście i na wsi. Dlatego też

opowiedziano się za szybką
realizacją idei Frontu Porozu­
mienia Narodowego z wszyst­
kimi siłami stojącymi na

gruncie Konstytucji PRL.

Biuro Polityczne KC PZPR
i Prezydium NK ZSL powo­
łały wspólną komisję do o-

pracowania postanowień wy­
nikających ze szczegółowej o-

ceny realizacji wytycznych w

sprawie polityki rolnej, rolni­
ctwa i gospodarki żywnościo­
wej oraz umów społecznych z

rolnikami.

Komentarz

„Trybuny Ludu”

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
wało, że zrodzone w Jego
wyniku wielkie nadzieje urze­
czywistnią się, nastanie kli­
mat wzajemnego zrozumie­
nia, a podstawowe problemy
kraju rozwiązywane będą
przy stopniowej stabilizacji
stosunków. Tymczasem w

nader rozmaite. Stanowią one

odbicie od dawna istniejących
konfliktów w zakładach pra­
cy i w różnych grupach spo­
łecznych. Wyrastają one rów­
nież z nabrzmiałych trudno­
ści ekonomicznych. Są często
wyrazem określonych nasta­
wień politycznych, wyrażają­
cych wrogą nieraz postawę
wobec państwa i jego władz,
ustroju i sojuszy Polski. Za­
razem przyczyny akcji straj

dalszym ciągu kraj nękany kowych bywają często błahe,
jest strajkami i stale poja­
wiają się zapowiedzi nowych
działań godzących w spokój
społeczny, tak bardzo potrze­
bny naszej Ojczyźnie. Napię­
cie po 4 listopada dalej na­
rasta. Powstają wciąż nowe

punkty zapalne, a wszystkie
te poczynania, organizowane
i firmowane przez wielu
przywódców ,, Solidarności”,
nie służą zgodzie narodowej.

Od wielu miesięcy trwa

nieustająca fala strajków.
Ogarniają one jednorazowo
lub w sposób ciągły całe wo­
jewództwa, miasta, zgrupo­
wania zakładów pracy, gałę­
zie przemysłu lub poszczegól­
ne przedsiębiorstwa. Przenio­
sły się na polską wieś, ostat­
nio również ogarnęły wyższe
uczelnie kraju, a nawet szko­
ły średnie.

Powody tych poczynań są

czasem wręcz absurdalne.
Niezależnie • od przyczyn

działania te potęgują niepo­
kój społeczny, podważają
struktury państwowe i go­
spodarcze kraju, osłabiają je­
go potencjał ekonomiczny.
Skutki strajków nieuchronnie
i obiektywnie wymierzone są
przeciwko interesom całego
społeczeństwa. Szerzy się stan
anarchii. Z tym wszystkim
związane są oczywiście od­
powiednie kalkulacje poli­
tyczne różnych ugrupowań
ekstremalnych, pod pła­
szczykiem szczytnych haseł i
ideałów świadomie i celowo
zmierzających do pogłębienia
destabilizacji wewnętrznej
Polski, do narzucania wła­
snych rozwiązań polityczno-
ustrojowych, godzących w

konstytucyjny porządek na­
szego państwa.

Oświadczenie

Państwowej Komisji Gen
WARSZAWA (PAP). Biuro jest niezrozumiałe jeśli weŹ-

Prasowe Rządu informuje, że mie się pod uwagę, iż propo-
w związku z oświadczeniem zyoje podobnych działań na

Komisji Krajowej NSZZ „So- rzecz przywracania równo
lidarność” w sprawie podwy- wagi rynkowej zostały zgło-
żek cen ogłoszonym po opu- szone na I Zjeździe NSZZ
blikowaniu informacji o pod- „Solidarność”. Tak np. w a-

niesieniu cen napojów alkoho neksie do uchwalonego na

lowych Państwowa Komisja tym zjeździe programu NSZZ
Cen oświadcza, co następuje: „Solidarność” czytamy w tej

29 października i 2 listopa- sprawie, co następuje:
da 1981 r. Państwowa Korni- Pod żki cen podstaw<>

wych towarów nie mogą pro-„Sohdarność Jak r6vTM wadzić do istotnego ograni-
% czenia zasobów pieniężnych

Branżowych Związków Za- judności podwyżkami drena-
wodowych oraz Konfederaci. ż . bez re£ompensat lub
taw^^^^rołek^nod 23 niskimi rekompensatami
Zawodowych projekt pod mogą być objęte wyłącznie

LzpS','KAZ?0^;'
ZZ jak 1 KAZZ zajęły w tej koszty społeczne pociągnie
sprawie stanowisko opubliko- za gobą. yp0Sniesienie cen al-
wane w prasie 4 listopada br
KK NSZZ „Solidarność” nie
przedstawiła swego stanowi­
ska w sprawie propozycji
podwyżki cen napojów alko­
holowych, chociaż miała pełne
możliwości uczynienia tego.
Można zrozumieć, iż KK

koholu do poziomu ceny rów­
nowagi bez rekompensat, ale z

gwarancją zwiększenia pomo­
cy materialnej dla rodzin al­
koholików”.

Państwowa
ubolewaniem

Komisja Cen x

przyjmuje sta-

8■
i

E

I
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Decyzje sztabu antykryzysowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

o zaimportowaniu karpia, je­
go dostawy będą takie same

jak w zeszłym roku.
Na tle przedstawionej sy­

tuacji sztab antykryzysowy
przeanalizował możliwości
złagodzenia tych trudności
zaopatrzeniowych, które da­
dzą o sobie znać szczególnie
dotkliwie w okresie przed­
świątecznym. Sztab podjął
decyzję o zwiększeniu w o-

kresie świątecznym miesięcz­
nego przydziału cukru o 0,5
kg i zobowiązał resort han­
dlu do przygotowania środ­
ków technicznych, które umo­
żliwiłyby nabycie takiej do­
datkowej ilości cukru w tym
czasie. Uwzględniając, że w

porównaniu do okresu ubie­
głorocznego nastąpi znaczna

poprawa zaopatrzenia w wy­
roby cukiernicze przyjęto, iż
zostaną one przeznaczone
przede wszystkim na sprzedaż
kartkową dla dzieci i mło­
dzieży oraz zamienniki za

alkohol 1 papierosy.
Z powodu ograniczeń dewi­

zowych należy się natomiast
przygotować na skromniejsze

dostawy artykułów żywno­
ściowych z importu.

Tradycyjne spiętrzenie za­
kupów przedświątecznych w

sytuacji utrzymujących się
ich niedoborów grozi dalszym
wydłużeniem kolejek i po­
gorszeniem warunków zakupu
podstawowych artykułów.
Dlatego też sztab zalecił pod­
jęcie wszelkich możliwyc’
działań, które złagodziłyby u-

drękę codziennych *»'->,»>*-••
które już obecnie, tak bardzo
dotkliwie, dają się we zna...

całemu społeczeństwu. Wy­
magać to będzie zwiększo­
nych starań i wysiłku całego
handlu. Przede wszystkim
należy powiększyć ilość pun­
któw sprzedaży. W tym celu
przewiduje się m. in. wpro­
wadzenie sprzedaży artyku­
łów spożywczych do dużych
sklepów przemysłowych oraz

organizację dodatkowych
stoisk. Dla amnlejsizenia ko­
lejek oraz ułatwienia doko­
nywania zakupów przez pra­
cowników, szczególna uwaga
będzie zwrócona na rozszerze­
nie sprzedaży w za> adac.i
pracy. Powinna ona obejmo­
wać również takie artykuły

jak pieczywo. Przewiduje się
także podjęcie środków prze­
ciwdziałających wykupowi
towarów przez osoby dyspo­
nujące największą ilością
wolnego czasu, jak również
działań, mających na celu
przyjście z pomocą w doko­
nywaniu zakupów osobom
niepełnosprawnym.

Na posiedzeniu sztabu o-

kreślono także niezbędne
przedsięwzięcia, które w o-

:resie przedświątecznym po­
winny usprawnić przesyłkę i
dystrybucję paczek przez
pocztę. Z myślą o tym wy­
gospodarowane zostaną do­
datkowe powierzchnie maga­
zynowe oraz funausze na

płace, zwiększy się też liczbę (
zatrudnionych przy rozdziale
paczek.

Większe obroty handlu w

okresie przedświątecznym bę­
dą wymagały także zagwa­
rantowania niezbędnych ilQ-
śc.i paliw oraz dostaw ogu­
mienia i akumulatorów. Po­
trzeby te — jak stwierdzono
— będą zaspokojone w możli­
wie największym stopniu, na

jaki pozwala obecna sytua­
cja.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
21 do 31 grudnia br., zarówno
urlopów płatnych jak i bez­
płatnych w możliwie szero­
kim zakresie;

© w okresie świątecznej
przerwy w szkołach, w za­
kładach pracy, w których brak
zaopatrzenia, energii lub in­
nych elementów uniemożliwia
utrzymanie ciągłej produkcji,
mogą być udzielane zwolnie­
nia od pracy pracownikom,
których obecność w zakładzie
nie jest konieczna. Wynagro­

dzenie za tego rodzaju zwol­
nienie od pracy należy wy­
płacać jak za przestój. W

szczególności ma to zastoso­
wanie do kobiet wychowują­
cych dzieci do lat 14;

© udzielania pracownikom
zwolnień od pracy w dniu 24

grudnia br., płatnych jak za

urlop wypoczynkowy. Zwol­
nień tych można udzielać w

zasadzie powszechnie, z wy­
łączeniem kobiet zatrudnio­
nych w sferze usług dla lud­
ności. W tej sferze zaleca się

udzielanie zwolnień pracow­
nicom posiadającym małe
dzieci, o ile na dzień 24 grud­
nia br. nastąpi przesunięcie
pracowników z innych służb
do bezpośredniej obsługi lud­
ności.

Ze stosowania szczególnych
zasad zwolnień od pracy po­
winny być wyłączone jedno­
stki gospodarki produkujące
w tym okresie artykuły prze­
znaczone bezpośrednio na za­
opatrzenie rynku, placówki
handlowe oraz usługowe.

Spór o dom przy ul. Brodowicza 7a
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

downictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych. Nie mo­
żna więc dopuścić do sytua­
cji, by konsekwencje niewy­
konania planu ponieśli zwy­
kli pracownicy.

WSM zobowiązała się zatem
zalecić Krakowskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej , i Spół­
dzielni „Wspólnota” wydanie
przydziałów na mieszkania
przy ul. Brodowicza 7a i ul.
Sądowej. Wyjaśniono również
kwestię dwóch mieszkań przy
ul. Brodowicza zarezerwowa­
nych dla pracowników „Budo-
stalu” (do momentu wyjaśnie­
nia sporu). W międzyczasie
jednak zostały one zasiedlone
przez ludzi, którzy uzyskali
przydziały I skierowania z

Krakowskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej. WSM zobowiązała
się zatem poszkodowanym
pracownikom „Budostalu”
przyznać 2 lokale tej samej ka­
tegorii i w tym samym bu­
dynku, zgodnie z ich wcześ­
niejszymi uprawnieniami.
Wszystkie te uzgodnienia ma­
ją być praktycznie wprowa­
dzone do dnia 4 grudnia br.

EWA PAŁKA

P.S. Okupacja bloku przy
ul. Brodowicza trwa jednak
nadal.

P.S. O wynikach postępo­
wania kontrolnego prowadzo­
nego przez Krakowską Komi­
sję Kontroli Partyjnej poin­
formujemy w momencie, gdy
będziemy dysponować pełny­
mi materiałami orzekającymi.

1 lat temu zmarł
mKzate Rydz - i«łv

40 lat temu, 2 grudnia 1941
roku zmarł w Warszawie o-

statni marszałek II Rzeczypo­
spolitej i Naczelny Wódz

Wojska Polskiego Edward
Rydz-Smigly. Postać Edwarda
Rydza-Smigłego wzbudzała i
wzbudza wiele kontrowersji.
Szczególnie sprzeczne sądy
i opinie wywoływała Jego de­
cyzja opuszczenia granic pań­
stwa polskiego 17 września
1939 roku, w trakcie kampa­
nii wojennej. Internowany w

Rumunii Edward Rydz-Smlg-
ły przedostał lię następnie

przez Węgry do okupowanej
Warszawy, gdzie zamieszkał
pod przybranym nazwiskiem
w domu Jadwigi Maxymo-
wicz-Raczyńskiej, wdowy po
generale Włodzimierzu Maxy-
mowiczu-Raozyńskim. O ostat­
nich miesiącach życia mar­
szałka Rydza-Smigłego oraz 0-
kolicznościach jego śmierci

poinformujemy Czytelników w

jednym z najbliższych nume­
rów w wywiadzie red. T. Ku­
bicy z Jadwigą Maxymowicz-
-Raczyńską.

Jugosłowiański

samolot rozbił się

na Korsyce

Nie ma prawie

nadziei

na uratowanie

174 osób

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

tu radiowego z załogą sa­
molotu. W trudno dostęp­
nym, górzystym terenie
wokół Ajaocio rozpoczęto
natychmiast akcję poszuki­
wawczą.

Samolot, który rozbił się
na Korsyce jest jednym z

dwóch nowych maszyn ty­
pu DC-9 super 80, które
jugosłowiańskie towarzy­
stwo „Inex-Adria” zaku­
piło przed miesiącem. Sa­
moloty te zabierają na po­
kład ok. 170 pasażerów;
przeznaczone są do lotów
średniego zasięgu. W skład
ich wyposażenia wchodzą
najnowsze komputerowe
urządzenia nawigacyjne.

Agencja „Tanjug” po­
informowała oficjalnie, że
na pokładzie samolotu
znajdowało się 168 pasaże­
rów i 6 członków załogi.
Nie ma prawie żadnej na­
dziei, by ktokolwiek z nich
mógł przeżyć.

Francuskie ministerstwo
transportu powołało komi­
sję do zbadania okoliczno­
ści i przyczyn katastrofy.

Oświadczenie
rzecznika prasowego

KK NSZZ

„Solidarność”
nadesłane wprost

do „Krakowskiej”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
członków „Solidarności” za­
trudnionych częściowo w wa­
żnych dla gospodarki gałę­
ziach przemysłu i wytwór­
czości. Apel ten został prze­
milczany przez środki maso­
wego przekazu. W dniu 30

października rozpoczęła się
sesja Sejmu PRL na którego
wokandę zapowiedziano
wprowadzenie projektu uch­
wały o czasowym zawieszeniu

prawa do strajku, a także o

nadanie rządowi FRL spe­
cjalnych pełnomocnictw.
Treść apelu i reakcja człon­
ków „Solidarności” dotarła na

salę obrad za pośrednictwem
indywidualnych posłów i za­
ważyła z pewnością na osta­
tecznych decyzjach Sejmu.
Od tego czasu miały miejsce
następujące znamienne fakty:

1. W dniu 4 listopada 1981
r. odbywa się spotkanie pre­
miera FRL, gen. armii WOJ­
CIECHA JARUZELSKIEGO,
prymasa Polski ks. aroybi-
śkupa JOZEFA GLEMPA i LE­
CHA WAŁĘSY — przewod­
niczącego „Solidarności”. Sta­
nowi ono symbol dążenia do
wspólnego osiągnięcia poro­
zumienia narodowego i spo­
koju, tak potrzebnego dla
wyprowadzenia kraju z kry­
zysu i zaprzestania walki
psychologicznej ze społe­
czeństwem.

2. W dniach 3 14 listopada
br. obraduje Komisja Krajo­
wa. która zobowiązuje Prezy­
dium KK do podjęcia rozmów
z władzami PRL w celu osią­
gnięcia tegoż porozumienia
narodowego poprzez wspólne
rozstrzygnięcie wszystkich
kwestii, które od czasu potM-
sania porozumień społecznych
w r. 1980, nie zostały rozwią­
zane.

3. W dniu 17 listopada od­
bywa się spotkanie plenarne
przedstawicieli władz pań­
stwowych i Komisji Krajowej
„Solidarności”. Ustala się
wspólne tematy obrad w gru­
pach roboczych i zapowiada
ustalenie terminarza spotkań.
Mają miejsce trzy kolejne
spotkania dotyczące kwestii
gospodarczych. Na spotkaniu
plenarnym w dniu 17 listopa­
da STANISŁAW WĄDO­
ŁOWSKI przedstawia stano­
wisko związku, w którym
popiera idee porozumienia
narodowego stwierdzając:

chcemy podkreślić, że NSZZ

Obecnie strajk trwa: przej­
ściowo w niektórymi wyż­
szych uczelniach na tle nie­
zgodnego z projektem ustawy
o szkolnictwie wyższym wy­
boru rektora w WSI Radom.
Zasadność tego protestu zo­
stała potwierdzona przez naj­
wyższe autorytety środowiska
akademickiego w tym przez
konferencję rektorów.

Do protestu przyłączyli się
studenci zrzeszeni nie w ,,So­
lidarności”, lecz w NZS. Nie­
zależnie od zasadności prote­
stu we wspólnym komunika­
cie podpisanym przeiz Prezy­
dium KK j przedstawicieli
NZS w dniu 25 listopada
czytamy: „gwarancje udziela­
ne przez Prezydium KK, oraz

działanie podjęte przez Kon­
ferencję Rektorów Szkół Wyż­
szych stwarzają szansę na

rezygnację z okupacyjnego
strajku bezterminowego NZS
na rzecz innych form prote­
stu”.

2. W ok. 30 szkołach stop­
nia ponadpodstawowego. Jak
informuje Region Lubelski
zajęcia w szkołach odbywają
się normalnie z tym, że takie
lekcje jak śpiew, zajęcia
plastyczne, wf poświęcane są
na dodatkowe lekcje historii
prowadzone przez wykła­
dowców uniwersyteckich oraz

lekcje wychowania obywa­
telskiego prowadzone przez
zapraszanych na nie robotni­
ków.

Praktyczne wygaśnięcie
prowadzonych przez niektóre
ogniwa „Solidarności” straj­
ków nie oznacza, że w kraju
nie istnieją powody do kon­
fliktów. Jest ich bardzo wie­
le. Odczuwamy je osobiście w

każdej godzinie naszego co­
dziennego życia i pracy.
Przerwanie strajków jest zna­
kiem wiary w rozwiązanie
naszych podstawowych pro­
blemów na drodze rozmów
z władzami PRL, rozmów
które w naszym rozumieniu
ugruntowałyby faktycznie i

instytucjonalnie stan trwałe­
go porozumienia narodowego.

Istnieją w naszym kraju
ludzie, którzy boją się wręcz
takiego porozumienia zbudo­
wanego przez rozwiązanie
naszych problemów i nada­
nie tym rozwiązaniom trwa­
łych gwarancji. Biorąc to pod
uwagę Prezydium KK wyda­
ło oświadczenie w którym
czytamy: „kraj nasz jest w

stanie krytycznym. Wkracza­
my w okres, w którym na

długie lata rozstr <?■'
sprawy decydujące dla
szego życia. Jest to ...

kres nadziei na zrealizowanie
naszych podstawowych praw
ludzkich i obywatelskich, na

osiągnięcie porozumienia na-

na-

„Solidamość” na swoim I Zje- rodowego. Krajowa Komisja
ździe wystąpił z programem
porozumienia narodowego, w

którym wszystkie siły spo­
łeczne naszego kraju skupi­
łyby swoje działanie wokół
nadrzędnych spraw naprawy
Rzeczypospolitej: wyprowa­
dzenia kraju z kryzysu, rea­
lizacji reformy gospodarczej i
społecznej, demokratyzacji
życia publicznego.”

4. Ulega oddaleniu ustale­
nie terminu podjęcia oficjal­
nych rozmów o dostępie do
środków masowego przekazu,
nie ustalono takie terminu
zapowiedzianego kolejnego
spotkania plenarnego w celu
omówienia kwestii prawo­
rządności I wyborów samo­
rządów lokalnych. Ustalenie
terminu rozmów w sprawie
dostępu do środków masowe

realizując uchwałę programo
wą Zjazdu rozpoczęła w tej
sprawie rozmowy z władza
mi PRL. Nie możemy być
naiwni. Nie możemy oczeki­
wać, że nasza droga do osią­
gnięcia porozumienia odpo­
wiada wszystkim. Nie może­
my oczekiwać, że w okresie
tym nie będziemy narażeni na

jątrzącą propagandę i na

prowokację wciągające załogi
w strajki po to, aby wykazać,
że związek nie panuje nad
sytuacją i aby oskarżać go o

powodowanie strat gospodar­
czych. Niestety obawy wyra­
żone w tym oświadczeniu za­
czynają się — przynajmniej
na razie — sprawdzać. Ofi­
cjalna propaganda przeina­
cza fakty i pomimo samoady-
scyplinowania się społeczeń

go przekazu oraz praktyczna sfwa oczekującego na wynika
realizacja tego dostępu osła- rozniów stwarza fikcyjny ob-

biłaby zasadność prowadzenia
przez „Solidarność" akcji pla­
katowej.

Społeczeństwo realizując
postanowienia KK, reagując
na apel Sejmu i Prezydium
KK i dając wyraz swym na­
dziejom związanym z toczą­
cymi się rozmowami zawie­
sza akcje strajkowe. W dniu
dzisiejszym tj. 1 grudnia br.
ilość strajkujących członków
„Solidarności” zmalała — w

porównaniu ze stanem na

dzień 29 października — o

więcej niż rząd wielkości. W
kategoriach strat gospodar­
czych należy stwierdzić, że

zmalały one praktycznie do
zera,

raz narastającej fali strajko­
wej. Jest to działalność gro­
źna. Jej motywów można się
domyślać zważywszy, że zbli­
ża się kolejna sesja Sejmu
PRL na którego wokandę
mają podobno wpłynąć różno­
rakie projekty ustaw. Jest to
działalność w zamierzeniu u-

kierunkowana przeciwko „So­
lidarności” lecz faktycznie
wymierzona przeciwko społe­
czeństwu i przedstawicielom
władz państwowych starają­
cych się z tym społeczeń­
stwem porozumieć.

Rzecznik prasowy
Komisji Krajowej
MAREK BRUNNE

NSZZ „Solidarność” nie nowisko KK NSZZ „Solidar-
chciała zajmować stanowiska ność” w sprawie nieopinio-
w tej sprawie, nie jest nato- wania projektu podwyżek cen

miast zrozumiały zarzut nie- żywności, opału i energii. Pań-
konsultowania ze związkami stwowa Komisja Cen ma na-

podwyżki cen alkoholu. dzieję, iż w trosce o dobro
Podwyżka cen napojów al- całego społeczeństwa i w inte-

koholowych nie jest fragmen- resie porozumienia narodowe-
taryczną zmianą cen, lecz ele- go KK NSZZ „Solidarność”
inentem składowym programu zrewiduje swe stanowisko 1
działań na rzecz przywraca- podejmie normalną konsulta-
nia równowagi rynkowej, po- cję w tak podstawowej dla
dobnie jak poprzednio pod- wszystkich ludzi pracy spra-
wyżka cen papierosów i ben- wie, jak uregulowanie cen

zyny. Oburzenie KK NSZZ żywności, opału i energii wraz

„Soli larność” w tej sprawie z zasadami rekompensat.

Ważne dla przechodzących
na wcześniejszą emeryiurą

Rada Ministrów na posie­
dzeniu w dniu 16 listopada
br. dokonała zmian w rozpo­
rządzeniu w sprawie szczegól­
nych zasad przechodzenia na

emeryturę, a dotyczą one pra­
cowników uspołecznionych za-

wcześniejszą emeryturę do 31
grudnia br. Po tym terminie
pozostawanie w stosunku pra­
cy do końca 1982 r. iest moż­
liwe, jeśli będzie to uzasad­
nione szczególnymi potrzeba­
mi zakładu pracy lub jeśli

kładów pracy, którzy zdecy- przyczyną rozwiązania stesun-
dowali się przejść na wcześ- ku pracy jest likwidacja za-

niejszą emeryturę w okresie kładu pracy.
do 31 grudnia br. Jest to więc szansa dla

Najistotniejsza zmiana tego tych, którzy nie zdołali złożyć
rozporządzenia polega na tym, wniosków do ZUS, lub byli
że jego przepisy stosuje się niezdecydowani w podjęciu
również do tych pracowników tak przecież ważnej decyzji
uspołecznionych zakładów życiowej, dla zakładów pracy
pracy, z którymi stosunek którym zależy na zatrzymaniu
pracy rozwiązany zostanie do niezbędnych fachowców po-
końca grudnia 1982 r. trzebnych naszej gospodarce s

Pracownicy ci muszą jed- również dla ZUS, który mus*
nak spełnić wszystkie warun- uporać się z opracowań,ierr
ki określone rozporządzeniem ponad 6 tys. wniosków doty-
z 30 lipca br. (Dziennik Ustaw czących wcześniejszych eme-

nr 19) czyli te, które obowią- rytur, jakie wpłynęły dotych
zywaly przy przejściu na czas do tej instytucji. (Pj

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Zebranie założycielskie
PTG „Sokół”

Wczoraj odbyło się zebranie

założycielskie Polskiego Towa­
rzystwa Gimnastycznego „So­
kół” w Krakowie, na które

przybyło wielu byłych człon­
ków tej organizacji, jak rów­
nież liczna grupa sympatyków.
Przypomnijmy, że pierwsze
gniazdo „Sokoła” powstało w

1867 roku we Lwowie, w kilka­
naście lat później utworzono

następne, m. in. w Krakowie.
Krakowskie Towarzystwo
Istniało z przerwą w okresie

okupacji hitlerowskiej do 1947

roku, kiedy to bezprawnie i
bez uzasadnienia odebrano mu

obiekty przy ul. Manifestu

Lipcowego i Sokolskiej, pozba­
wiając go w ten sposób możli­
wości działania.

W październiku tego roku byli
działacze „Sokoła” postanowili
podjąć próbę ożywienia kra­
kowskiego gniazda, wczoraj
właśnie odbyło się zebranie za­
łożycielskie, podczas którego
przyjęto uchwałę o reaktywo­
waniu Polskiego Towarzystwa
Gimnastycznego, a także statut
i program działania. Celem
działalności gniazda będzie m.

in. upowszechnianie kultury
fizycznej w społeczeństwie i
popularyzacja gimnastyki. Wy­
brano także tymczasowy zarząd
PTG „Sokół”, który podejmie
kroki zmierzające do reaktywo­
wania Towarzystwa. Ostateczna

decyzja w tej sprawie należy
do władz miejskich.

(tg)

Kromka atrakcja rota
W sobotę i niedzielę (5 ł 6 bm.)

w godz. 11—18 w budynku klu­
bowym przy stadionie piłkar­
skim Cracovii (ul. Kałuży 1) od­
będzie się międzynarodowa gieł­
da pamiątek i wydawnictw
sportowych „Kraków 81” połą­
czona z wystawą kolekcji pił­
karskiej dr. Janusza Kukulskie­
go.

Giełda międzynarodowa odbę­
dzie się w Polsce po raz pierw­
szy. Organizatorzy wysłali za­
proszenia do ponad 100 kolek­
cjonerów z wielu krajów Euro­

py. Na specjalnych stoiskach

pamiątki klubowe sprzedawać
będą przedstawiciele Cracovii
(do nabycia m. in. odznaka ju­
bileuszowa), Wisły, Górnika Za­
brze, Zagłębia Sosnowiec, ŁKS,
Lecha i innych klubów.

Równocześnie z giełdą odbę­
dzie się wystawa (czynna będzie
do 10.12) zbiorów J. Kukulskie­
go. Główną jej atrakcję stano­
wić będzie zapewne największa
na świecie — licząca ponad 21

tys. sztuk — kolekcja odznak

sportowych. (fil)

Kronika sportowa W kilku wierszach
• Sekcja wioślarska AZS —

AWF w Krakowie ul. Kościusz­
ki 38, przyjmuje zapisy do sek­
cji wszystkich chętnych do u-

prawiania wioślarstwa. Wpisy
codziennie od godz. 16 do 18.

Turniej brydżowy
Ognisko TKKF Jagiellońskie

organizuje S. XII. o godz. 16

brydżowy turniej par. Zapisy
przed turniejem, N. Huta, os.

Kazimierzowskie 18, Klub Se­
niora.

KKN zaprasza
Krakowski Klub Narciarski za­

prasza dzisiaj wszystkich swo­
ich członków i osoby zaintere-

- # Już cztery tenisistki zape­
wniły sobie udział w 8-osobo-

wym turnieju „masters”, który
rozegrany zostanie w kwietniu

przyszłego roku. Na aktualnej
liście Grand Prłx pierwsze miej­
sce zajmuje Chris Evert Lloyd
— 1530 pkt. przed Martiną Na-
vratilovą 1500, Trący Austin —

1205 i Andreą Jaeger 1120 pkt.
Piąte miejsce zajmuje Hana
Mandlikova 1020 pkt.

• W stolicy Belgii rozpoczę­
ły się międzynarodowe zawody
jeździeckie w skokach. W pier­
wszym konkursie triumfował
Brytyjczyk Harvey Smith na

„Sanyo video” a w drugim Fran­
cuz Michel Robert na „horizon”.

• Przebywający w Pakista-
sowane na spotkanie połączone nie hokeiści na trawie Holandii

narciarską prelekcją, które rozegrali kolejny mecz, przegry-
odbędżie rię w sali przy ul. wając z drużyną miasta Sialkot

Warszawskiej 11, o godz. 17. 4:5 (2:5).
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1. OKRES ZBLIŻE­
NIA MIĘDZY PIŁ­
SUDSKIM A SIKOR­

SKIM

Rok 1919 ugruntował pozy­
cję Piłsudskiego. Utrzymuje
się on przy władzy za cenę
odejścia socjalistycznego rzą­
du Moraczewskiego.

Pierwsze wybory do Sejmu
w 1919 r. potwierdzają ko­
nieczność kompromisu, przy­
nosząc równowagę wpływów
prawicy i lewicy — z najsil­
niejszą jednak pozycją Naro­
dowej Demokracji, która zdo­
bywa trzecią część głosów.

Ramy ustrojowe tworzyła
uchwalona 20. II. 1919 r. „Ma­
ła Konstytucja”. Sejm zakła­
dał, że tylko Piłsudski mógł
być Naczelnikiem Państwa.
Lewy odłam Sejmu uwierzył
w to szczerze i stał rzetelnie
po stronie Piłsudskiego. Pra­
wica taki wybór uważała za

zło konieczne, ale go nie kwe­
stionowała.

Na taki stan rzeczy składały
się także cechy osobowości
Piłsudskiego. Jego siła i wola
podporządkowująca mu ludzi,
jego taktyczna umiejętność o-

perowania różnymi, często
przeciwstawnymi siłami dla
swoich celów. Piłsudski był
człowiekiem, który władzy się
nie bał, był także, jak uważa­
ją niektórzy „mistrzem w tech­
nice władzy”. Samo zdobycie
władzy przyszło mu raczej
łatwo, dopiero później wyło­
niły się trudności związane z

rozwojem sytuacji wewnętrz­
nej i międzynarodowej. U-

gruntowując swoją pozycję
Naczelnika Państwa, Piłsud­
ski przystępuje do budowy
swojej koncepcji geopolitycz­
nej Polski oraz budowy woj­
ska.

W kwestii granic wybucha
w tym czasie spór między
zwolennikami koncepcji fede­
racyjnej i inkorporacyjnej.

Koncepcja inkorporacyjna
(stworzona przez ND i Dmow­
skiego) zmierzała do wytycze­
nia granic polskich szerszych
niż etnograficzne, zbudowania

Dlaczego Piłsudski I Sikorski
nie mogli sie porozumieć? (III)

państwa silnego I wielkiego
przez ekspansję na wschód,
przyłączenia obszarów prze­
kraczających Dżwinę, sięgają­
cych przyczółkami wschodnie­
go brzegu Berezyny; przyłą­
czenia całego Polesia, części
Wołynia i Podola. W sprawie
granic zachodnich Dmowski

'

. opowiadał ~ się za przyłącze­
niem do Polski Mazur, Gdań­
ska, Poznańskiego, całego Gór­
nego Śląska oraz Śląska Cie­
szyńskiego.

Przeciwieństwem tej kon­
cepcji była federacyjna kon­
cepcja Piłsudskiego, postulują­
ca federację Ukrainy i Litwy
z etnograficzną Polską. W po­
lityce wschodniej Piłsudski
kierował się zasadą, że pań­
stwo potężne to takie, które
ma słabych sąsiadów, dlatego
dążył do:

1. osłabienia Rosji przez
jej rozczłonkowanie (popiera­
nie ruchów separatystycznych

. w Rosji, szczególnie wśród
krajów nadbałtyckich i za­
kaukaskich),

2. wzmocnienia Polski na

wschodzie poprzez federalizm.
Tak w sprawie ukraińskiej jak
1 litewskiej Piłsudski wycho­
dził z założenia, że skonfeda­
rowane z nami narody prędko
staną się Polakami. Był też

wyznawcą (jak podaje Cat-
-Mackiewicz) zasady politycz­
nej, która głosiła że „na kosz­
ta ugody silniejszego narodu
ze słabszym włożyć powinna
zadatek strona silniejsza, albo­
wiem ugoda silniejszego na­
rodu ze słabszym zawsze w

przyszłości przyniesie korzyść
silniejszemu”. Dlatego też stał
na stanowisku pewnych u-

stępstw terytorialnych _

na

wschodzie, na rzecz Ukrainy i
Litwy, które i tak w ostatecz­
nym rozrachunku, w ramach
federalizacji byłyby związane
z Polską.

Koncepcja powyższa spotka­
ła się z ostrą reakcją elemen­
tów prawicowych i została
przez nich storpedowana.

Rosja Radziecka — argu­
mentowano — szarpana wojną
domową i interwencją, jest
gotowa pójść na duże ustęp­
stwa terytorialne,. z granicą
obejmującą po stronie polskiej
nawet Mińsk.

Piłsudski broniąc swojej
koncepcji federalizmu, odrzu­
ca propozycje radzieckie. Do­
prowadzi to w efekcie do woj­
ny polsko-radzieckiej.

Początek konfliktu polsko-
radzieckiego datuje się na lu­
ty 1919 r. Kiedy powstało pań­
stwo polskie i ziemie byłego
Królestwa zostały oczyszczone
z wojsk okupacyjnych, na

wschodzie znajdowały się woj­
ska niemieckie Ober-Ostu i
tzw. „grupa kijowska”. Na
przełomie 1918/1919 wojska o-

kupacyjne niemieckie wycofa­
ły się na północ do Prus. Od
wschodu zbliżały się oddziały
Armii Czerwonej. W lutym

\ 1919 oddziały polskie weszły
w kontakt bojowy z przedni­
mi strażami wojsk radziec­
kich. które nadciągały od stro­
ny Wilna. Rozpoczęła się nie­
wypowiedziana wojna między
Polską a Rosją Radziecką.

Wojna skupiła siły Piłsud­
skiego na odbudowie i rozbu­
dowie wojska. W tej sytuacji
bledną stare waśnie między
Piłsudskim a Sikorskim,

Sikorski zajęty walkami z

oddziałami ZUNR (Zachodnio-
-Ukraińska Narodna Republi­
ka) w okolicach Lwowa, zo-

staje odwołany na nowy po­
sterunek. Można rzec, że robi
błyskotliwą karierę wojskową.
W początkach roku 1919 obej­
muje dowództwo 9 Dywizji
Piechoty w stopniu pułkowni­
ka. W czasie wojny polsko-
radzieckiej jako dowódca 5
armii, walnie przyczynia się
do przesilenia wojny w 1920 r.

i to wtenczas jeszcze, zanim
ofensywa znad Wieprza dała
się odczuć na polach bitew
nad Wisłą i Wkrą. (

Wojnę 1920 r. kończy Sikor­
ski jako generał brygady i do­
wódca armii, odznaczony Or­
derem Virtuti Militari II kla­
sy.

Rozpoczyna się drugi etap
działalności politycznej Sikor­
skiego. W 1921 r. zostaje sze­
fem Sztabu Generalnego z je­
dnoczesnym awansem na ge­
nerała dywizji. Przy poparciu
1 w porozumieniu z Piłsud­
skim, Sikorski tworzy „Straż­
nicę” (rycerski i wojskowy za­
kon). Jak pisze M. Kukieł:
„Nigdy jeszcze stosunki mię­
dzy Sikorskim a Piłsudskim
nie były tak ścisłe 1 pełne za­
ufania. A nawet nakazany
przez Marszałka „bunt” Żeli­
gowskiego (marsz na Wilno i
zdobyeie go (z częścią armii
Sikorskiego, dokonał się za

pełną jego wiedzą i ścisłą kon­
trolą”.

Także ocena, jaką wystawił
sam Piłsudski Sikorskiemu w

tamtym okresie, jest pozytyw­
na. „...Przy swojej obrotności
daje sobie łatwo radę prawie
w każdej sytuacji. Dowodzić
armią będzie łatwo. Jako czło­
wiek znający dobrze stosunki
i siły państwowe nadaje się
jako szef sztabu przy Naczel­
nym Wodzu, biorąeym na sie­
bie całkowicie operacje, a tak­
że jako Minister spraw' woj­
skowych w czasie wojny.”

Gwoli ciekawości —• lepszą
opinię od Sikorskiego uzyskał
tylko Rydz-Smlgły.

We wrześniu .1922 r. Sikor­
ski po raz pierwszy udaje się

Sikorski w sprawach woj­
ska był reprezentantem libe­
ralnej koncepcji stosunków
między władzami cywilnymi a

wojskowymi. Mówił o podpo­
rządkowaniu armii władzom
cywilnym oraz o wyłączeniu
jej ze spraw politycznych.
Wojsko miało pozostać iylko
organem polityków, a nie
współuczestniczyć w działal­
ności politycznej.

Sikorski wydając rozkaz (12.
XII. 1922 r.) zakazał korpuso­
wi oficerskiemu brania udzia­
łu w życiu politycznym.
P. Sławecki przytacza jego
stwierdzenie: „Wojsko jest or­
ganem rządu. Nie działając
samorzutnie jest gotowym wy­
stąpić na każde wezwanie
władz wojskowych, jako stróż
porządku prawnego, spokoju
wewnętrznego i publicznego
bezpieczeństwa” I dalej: „Woj­
sko, które dałoby się owład­
nąć politycznym koteriom,
które by się wdało w politycz­
ne sprawy, wykopałoby grób
swej sławie i swemu pań­
stwu...”.

Te poglądy Sikorskiego z

czasem uległy zmianie (w 1928
roku uważał, że błędne jest
podporządkowanie wojska
politycznej władzy państwo­
wej. Stał na stanowisku „peł­
nej niezależności władz woj­
skowych od cywilnych”). Ale
jak już wspomniałem, zaczął
tak uważać dopiero w 1928 ro­
ku.

Piłsudski natomiast rościł
sobie (jeśli idzie o wojsko) wy­
łączne prawo o jego decydo­
waniu. Wszystkie koncepcje,
które nie szły po linii Mar­
szałka, były rozumiane przez
niego jako osobiste ataki na

jego osobę, a ich projektodaw­
cy stawali się osobistymi wro­
gami Piłsudskiego.

Wydaje się także, że Sikor­
ski przy planach reform był
skłonny współpracować z Sej­
mem, czego nie można powie­
dzieć o Piłsudskim. Wszystko
było jeszcze dobrze do czasu,
kiedy Sejm nie ingerował spe­
cjalnie w sprawy wojska i u-

względniał nadrzędną pozycję
Piłsudskiego w stosunku do
armii.

do Francji, gdzie przeprowa­
dza cały szereg rozmów woj­
skowo-politycznych dotyczą­
cych stosunków Francji z Pol­
ską, które zamykając pewien
wstępny okres sojuszu polsko-
francuskiego otworzyły w je­
go dziejach nowy etap. Istot­
ne jest że w czasie rozmów po
stronie polskiej można

' mówić
o całkowitej

"

jedności poglą­
dów1 oraz ścisłym porozumie­
niu gen. Sikorskiego ze śle­
dzącym uważnie przebieg roz­
mów Marszałkiem Piłsudskim.

Ukoronowaniem ścisłej
współpracy pomiędzy Piłsud­
skim a Sikorskim stało się
mianowanie Sikorskiego pre­
mierem rządu przez Marszał­
ka Sejmu Rataja (po zabój­
stwie prezydenta Narutowi­
cza). Odbyło się to nie bez in­
spiracji i poparcia Piłsudskie-

. go.
Swój przyjazny stosunek do

Sikorskiego (w okresie od
1920—1923) opierał Piłsudski
na koncepcji zbudowania sil­
nej i trwałej centrolewicowej
przewagi nad blokiem trzech
odłamów prawicy. Ścisła
współpraca pomiędzy Sikor­
skim i Piłsudskim rozpoczęła
się już na wiosnę 1921 r. od
poufnej misji wysłannika Pił­
sudskiego (Bogusława Mie-
dzińskiego) do Sikorskiego.
Jak podaje Pobóg-Malinow­
ski: „Sikorski propozycję tę
przyjął z największą satysfak­
cją”.

Desygnowany na premiera
Sikorski tworzy gabinet poza­
parlamentarny, zastrzegając
sobie zarazem tekę ministra
spraw wewnętrznych. Sam
Piłsudski zgodził się tymcza­
sowo objąć szefostwo Sztabu
Generalnego w rządzie Sikor­
skiego.

Nie będę się rozpisywał o

tym wszystkim, co zrobił Si­
korski jako premier, bo nie
jest to celem tego opracowa­
nia. W każdym razie kiedy na

mocy porozumienia między
prawicą a ludowcami, rząd
Sikorskiego zostaje obalony,
to w opinii powszechnej. Si­
korski ustępuje jako człowiek
bliższy Piłsudskiemu i lewicy.
Wiąże się to też z krokami
podjętymi przez Marszałka.
Odpowiedzią na obalenie rządu
Sikorskiego było ustąpienie
Piłsudskiego z życia politycz-
no-państwowego _ (dymisja ze

ścisłej Rady Wojennej).

2. SPÓR O WOJSKO
I ORGANIZACJI NA­
CZELNYCH WŁADZ

WOJSKOWYCH

Po okresie ścisłej współpra­
cy z Piłsudskim, Sikorski wy­
daje się zmieniać orientację
może dlatego, że jak i wielu
innych ludzi w owym czasie,
uważa już Piłsudskiego za

człowieka przegranego — jak
sądzi A. Micewski. Właściw­
sze będzie stwierdzenie, że Si­
korski chce prowadzić własną
politykę. Spojrzenie Sikor­
skiego na pewne sprawy na

pewno zasadniczo różniło się
od spojrzenia Piłsudskiego.
Dotyczyło to zwłaszcza ściślej­
szej współpracy z Francją, a

w sprawach wewnętrznych —

organizacji wojska, jego wy­
szkolenia i ukrojenia.

Uważany za wybitną indy­
widualność w, sprawach woj­
skowych, wchodzi Sikorski
jeszcze raz do pozaparlamen­
tarnego gabinetu Grabskiego
(19. III. 1923 r.) obejmując te­
kę ministra spraw wojsko­
wych. Jako minister przepro­
wadził Sikorski wiele uchwał
sejmowych ą przede wszys­
tkim wycofał z Sejmu projekt
gen. Szeptyckiego dotyczący,
organizacji władz wojsko­
wych.

Projekt ten przewidujący
zniesienie Ścisłej Rady Wo­
jennej, której Piłsudski prze­
wodniczył, stał się też dla nie­
go „kamieniem obrazy” przez
zasadę odpowiedzialności przed
Sejmem ministra spraw woj­
skowych. Marszałek uważał to
za wtargnięcie polityki i par­
tii do wojska.

Sikorski, wycofując projekt
gen. Szeptyckiego, posyła Pił­
sudskiemu do Sulejówka wła­
sny projekt z prośbą o uwagi
(marzec 1924 r.). Projekt ten

także, jak i poprzednie, został
ostro skrytykowany przez Pił­
sudskiego ze względu na roz­
graniczenie kompetencji mini­
stra, szefa sztabu i generalne­
go inspektora.

Piłsudskiemu chodziło o kon­
centrację władzy wojskowej,
o uniezależnienie jej od par­
lamentu z wyłącznym podpo­
rządkowaniem tylko prezy­
dentowi. Było to warunkiem
powrotu Piłsudskiego na na­
czelne stanowisko w armii.

Sikorski w tym wypadku
szedł po linii parlamentar­
nych wzorów francuskich,
przyjmując zasadę podporząd­
kowania Generalnego Inspek­
tora i Wodza Naczelnego w

czasie wojny ministrowi spraw
wojskowych i rządowi, a co

za tym idzie, parlamentowi
(wg Rataja, projekt został
poufnie przedłożony misji
francuskiej w Polsce i jej opi­
nia miała wpływ na ostatecz­
ną redakcję projektu).

Sikorski, mimo listu Piłsud­
skiego, nie zgadzającego się z

projektem, przedstawił go Sej­
mowi 11. III. 1924 r. Wywołało
to otwartą wojnę między Pił­
sudskim a Sikorskim, tym
bardziej, że Sikorski, w wy­
niku nacisku Związku Legio­
nistów, oświadczył publicznie,
że zamierza proponować pre­
zydentowi kandydaturę Pił­
sudskiego na stanowisko Ge­
neralnego Inspektora. Sikorski
liczył się też z możliwością
przeprowadzenia projektu dro­
gą dekretu prezydenta.

M. Rataj, relacjonując prze­
bieg rozmowy w tej sprawie
z Sikorskim, wspomina, że Si­
korski brał pod uwagę odmo­
wę przyjęcia stanowiska Ge­
neralnego Inspektora przez
Piłsudskiego z powodu „zbyt
ciasnych ram”. Zakładał, że
„wówczas sam Piłsudski zli­
kwidowałby się ostatecznie w

opinii nawet swoich rozważ­
nych stronników, ale zapropo­
nować mu musi, żeby nie wy­
wołać w społeczeństwie i woj­
sku agitacji POW-iaków”.

W razie powrotu Piłsudskie­
go do armii, uważał Sikorski
„że będzie ciężko, ale da so­
bie radę przy pomocy St. Hal­
lera”, który pełnił wówczas
funkcję szefa sztabu general­
nego i żywił do Piłsudskiego
urazy osobiste.

Piłsudski jednak na propo­
zycję powrotu do wojska na

wardnkach Sikorskiego nie
zgadza się, odcina się od niej
publicznie, a także od samego
projektu. Zmusza to Sikor­
skiego do złagodzenia swojego
projektu poprzez poprawkę,
że Generalny Inspektor bę­
dzie wodzem naczelnym na

wypadek wojny. Ale Piłsudski
i to odrzuca. Uważa taki wa­
riant za stawiający ministra
spraw wojskowych i szefa
sztabu w sytuacji, w której
mają oni tylko przygotować
plany operacji wojennych,
podczas, gdy prowadzić będzie
je kto inny.

Przeprowadzona 11 grudnia
1924 roku dyskusja u premie­
ra Grabskiego z udziałem Pił­
sudskiego i Sikorskiego, za­
ostrzyła tylko konflikt. Grab­
ski uważał Sikorskiego za „ka­
rierowicza i kondotiera, ale
zdolnego, i dlatego należy go
traktować życzliwie, pozysku­
jąc dla państwa jego zdolności
i ambicje na polu wojsko­
wym” — jak pisze Rataj.

Warunkiem porozumienia
Sikorskiego i „endecji” było:

1. Zaprzestanie przez Sikor­
skiego prowadzenia w wojsku
polityki personalne.

2. Zakazanie i tępienie taj­
nych organizacji (w tym tak­
że „Strażnicy” założonej przez
Sikorskiego).

3. Niedopuszczenie do po­
wrotu do wojska Piłsudskiego.

Piłsudski reaguje na posu­
nięcia Sikorskiego z coraz

większym gniewem, atakując
go na zjeździe legionistów (7.
VIII. 1925 r. w Warszawie),
przenosząc spór na teren pu­
bliczny.

Sikorski jest w tym czasie
zajęty przygotowywaniem ma­
newrów na Pomorzu i Woły­
niu, które obserwowali wybit­
ni dowódcy państw zaprzyjaź­
nionych. Generał Ironside w

wypowiedzi, którą przytacza
W. Pobóg-Malinowski, stwier­
dził po manewrach, że „pań­
stwo, które ma taką armię
jest już mocarstwem”. Było to

szczytowe osiągnięcie Sikors­
kiego. Tak sam zresztą napi­
sze po latach o manewrach

wołyńskich: „W latach 1923—
26 wojsko polskie nastawiano
w sposób zdecydowany i świa­
domy na drogę śmiałego i od­
powiadającego duchowi czasu

postępu. Rozbudowę broni pla­
nowano wtedy na wielką ska­
lę. Zorganizowano artylerię,
zakupując we Francji około
900 dział. Polskie siły po­
wietrzne natomiast, składając
się z 6 pułków rozporządzały
z końcem 1925 r. poważniejszą
ilością samolotów, aniżeli w

momencie napaści na Polskę
w 1939 r. Dotyczy to również
polskiej marynarki wojennej,
której program ustalony przez
nas, a uchwalony przez Sejm
w 1924 roku przewidywał o

wiele poważniejszą ilość mor­
skich jednostek bojowych ani­
żeli ich posiadamy obecnie (w
1940 r.)...”.

Piłsudski, pomimo zaprosze­
nia, na manewry te me przy­
był. Natomiast na pamiętnym
już zjeździe legionistów za­
atakował Sikorskiego i Sztab
Generalny także w sprawie
rzekomego fałszowania, czy u-

suwania aktów z Biura Histo­
rycznego.

Jak podaje Rataj, przemó­
wienie Piłsudskiego „brutalne,
uliczne, w ordynarnych wyra­
zach, ostrze skierowane prze­
ciw Sikorskiemu, padł zarzut
o fałszowaniu historii i doku­
mentów”.

Sikorski powołał komisję w

celu zbadania sprawy w skła­
dzie: historycy: S. Zakrzewski
(prezes PTH), W. Konopczyń­
ski, pułkownicy: B. Gęmbo-
szewski i W. Tokarz. Orzecze­
nie komisji wydane 11. XI.
1925 r. wykazało bezpodstaw­
ność zarzutów co do usuwa­
nia czy fałszowania dokumen­
tów. Przewodniczący zgłosił
dodatkową deklarację: „Pił-
sudski nie miał racji, ale jest
tak wielki, tak zasłużony, tak
niesłusznie odsuwany, że ma

prawo przemawiać czystym
językiem żołnierskim i robić
zarzuty nieuzasadnione”.

Sprawa archiwum wojsko­
wego wywołuje także zatarg
Piłsudskiego z szefem sztabu
gen. St. Hallerem.

Piłsudski nie uczestniczył w

uroczystości odsłonięcia grobu
Nieznanego Żołnierza.

Bez jego udziału i zgody, Si­
korski forsuje na zebraniu ka­
pituły Virtuti Militari, nada­
nie tego odznaczenia St. Hal­
lerowi.

Tym samym Piłsudski roz­
począł nieprzejednaną walkę
z aktualną sytuacją wojsko­
wą.'

Ustąpienie rządu W. Grab­
skiego (z powodu zachwiania
się złotego), powoduje ustą­
pienie Sikorskiego ze stanowi­
ska ministra spraw wojsko­
wych. Sikorski mniema, że ma

tak silną pozycję, iż siłą rze­
czy on obejmie spadek po
Grabskim, ma nawet poparcie
prezydenta Wojciechowskiego.
Okazało się jednak, że Sikor­
ski nie doceniał Piłsudskiego
i roli, jaką odgrywał on na

arenie politycznej (pomimo o-

ficjalnego odsunięcia się od
władzy). Wpływy i oddziały­
wanie jego były bardzo duże,
Piłsudski wojsko miał za so­
bą (wbrew temu co twierdził

(DOKOfiCZKNłB na BTB. «)
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Jak służba zdrowia przygotowana jest do zimy?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

odporności organizmu na wie­
le chorób, zwłaszcza zakaź­
nych. Mięso i wędliny, zdo­
bywane często z niewiado­
mych źródeł powodować mo­
gą zatrucie pokarmowe, włó-
sienicę, salmoneiozę. Już w I

półroczu br. wykazano, że
znacznie wzrosła ilość tych
właśnie chorób. Następnym
problemem jest brak środ­
ków czystości, proszków do
prania, środków dezynfek­
cyjnych. Dla szpitali i przy­
chodni stanowi to realną
groźbę wzrostu chorób zakaź­
nych i zakażeń wewnątrzod-
działowych. Dla społeczeństwa
— możliwość epidemii świerz­
bu.

Wobec takiego stanu zagro­
żenia nie można poprzestawać
na stwierdzeniu, że jakoś to

będzie, stwierdzeniu tak po­
pularnym na różnych szczeb­
lach życia społecznego. Lepiej
nawet przesadzić w przygoto­
waniach, niż zimą stanąć w

obliczu tragedii.
Co czeka nas, krakowian i

wszystkich mieszkańców re­
gionu? Czy będziemy mieli się
czym leczyć, czy — w razie
potrzeby — znajdziemy odpo­
wiednią opiekę w szpitalach i
przychodniach?

W Wydziale Zdrowia i Opie­
ki Społecznej Urzędu m. Kra­
kowa, zamiast wyjaśnień wrę­
czono mi sprawozdanie wy­
słane do ministerstwa. Liczy
ono 4 strony, i jest wyłącz­
nie wykazem braków. Nie po­
daje natomiast żadnych roz­
wiązań. Zwróciłam się więc
bezpośrednio do lekarzy, in­
stytucji służby zdrowia i opie­
ki społecznej licząc na to, że
każde z nich znalazło dla sie­
bie jakieś wyjście z impasu.

ZAOPATRZENIE

W LEKI

— jeśli nie nastąpi
najgorsze czyli epidemia

grypy, jakoś sobie

poradź1 my

Dystrybucją lekarstw do
aptek i placówek lecznictwa

zamkniętego i otwartego w

Krakowie zajmuje się Przed­
siębiorstwo Zaopatrzenia Far­
maceutycznego „Cefarm”, któ­
re stanęło przed koniecznością
dzielenia deficytu. Generalnie
można powiedzieć, że brakuje
leków' podstawowych i anty­
biotyków, przeznaczonych do
leczenia powikłań pogrypo-
wych (i nie tylko). Będzie
asprocol. Calcipiryny jest za

mało — zaledwie 45 proc, po­
trzeb. Tak samo polopiryny.
Polopiryny C — 27 proc., po­
lopiryny S — 45 proc, (tę os­
tatnią otrzymują jednak apte­
ki w wielkich partiach, które
następnie trzeba przepako­
wać do słoiczków i torebek,
więc może jej nie zabraknie?
Choć w sytuacji głodu leków
i te zapasy szybko się wy­
czerpią). Nie będzie syropów
(nie ma cukru i opakowań),
leków do ssania — chlorchi-
naldniny, akronu, kropli do
nosa, znakomitych pastylek
E-mskich, rutinoscorbinu,
wszelkich środków przeciwbó­
lowych.

Największy jednak problem
stanowić będą antybiotyki.
„Cefarm” ma w tej chwili np.
12 proc, z zamówionego Sefrilu
(jeden z ważniejszych leków),
zaledwie 4 proc. Vibromycy-
ny,'50 proc, peniciliny. Wy­
mienianie dalszych nazw do
niczego nie prowadzi. Dość
powiedzieć, źe co czwarty lek
znajduje się w deficycie albo
w ogóle go nie ma.

Dużym zastrzykiem są me­
dykamenty pochodzące z da­
rów zagranicznych. Trafiają
one wyłącznie do szpitali. W
ten właśnie sposób Kraków
wzbogaci się o flagyl — lek
ratujący życie i gentamycynę
— bardzo ważny antybiotyk,
do tej pory (zanim nastąpiły
ograniczenia dewizowe) spro­
wadzany z Bułgarii.

Lekarze twierdzą, te jedy­
nym ratunkiem będą w tej
sytuacji długoterminowe zwol­
nienia, takie, by chory mógł
grypę wyłeżeć do końca. Tyl­
ko w ten sposób mamy szan­
sę ustrzec się przed po-
grypowymi powikłaniami, za­
wsze groźnymi dla organizmu.
Kiedyś wielu ludzi umierało,
bo nie wiedziano jak leczyć
skomplikowane powikłania
pogrypowe. Dziś---- nie ma,
czym leczyć. Środki, które są
—. należy stosować z umia­
rem, nie robić niepotrzebnych
zapasów. . Przez gromadzenie
leków w jednym domu, w

drugim na skutek ich braku
umrzeć może człowiek.

Dyrektor twierdzi, że jeśli
nie nastąpi najgorsze, a więc
epidemia grypy, jakoś sobie
poradzimy dzieląc to, co jest.
Kto jednak może wykluczyć
możliwość epidemii?

ZAOPATRZENIE W INNE

ARTYKUŁY MEDYCZNE
— jako „środek zaradczy”

stosuje się ograniczenie
badań

Tą dziedziną zajmuje się
przedsiębiorstwo Zaopatrzenia
Lecznictwa Cezal. O takich,
brakach, jak filmy rentge­
nowskie, błony i utrwalacze,
igły i strzykawki jednbrazo-
wego użycia nie wspominam.
Sprawy te znane są od daw­
na. Jako „środek zaradczy”’
stosuje się ograniczanie badań

wyłącznie do przypadków
wskazanych przez lekarza.
Tak więc, zamiast rozwijać
działalność profilaktyczną,
stosowaną na całym świecie,
rodzima medycyna musi jesz­
cze zmniejszać wymagania.

W Cezalu nie ma żadnego
zapasu koców. Jeśli szpital ma

ich za mało, musi zdobywać
je własnymi drogami. Ale
skąd zdobyć bieliznę zwłasz­
cza operacyjną, fartuchy, u-

brania, - prześcieradła, ręczni­
ki, ścierki? To samo dotyczy
kocyków niemowlęcych, W
rubryce ,h>a” zapisane jest
niewiele: pieluchy z tetry
(choć dużo gorszej jakości),
piżamy dziecięce i męskie,
białe prześcieradła.

LECZNICTWO

ZAMKNIĘTE
— priorytet często jest

iluzoryczny
W 4-stronieowym opraco­

waniu przygotowanym przez
Wydział Zdrowia przeczyta­
łam m. in.: „Z dokonanego
przeglądu, wynika, że stan te­
chniczny źródeł i instalacji
ciepłych „.nie budzi poważ­
niejszych zastrzeżeń... W 3
szpitalach (Krakowski Szpital
Zespolony im. Narutowicza,
KSS im. dr Anki, Specjalisty­
czny Psychiatryczny) mogą
jednak wystąpić zakłócenia w

dostawie ciepła i pary tech­
nologicznej z uwagi na nieza-
kończone jeszcze inwestycje
ciągów ciepłowniczych... W
szpitalu im. Żeromskiego mo­
że wystąpić okresowy niedo­
bór energii cieplnej, o ile Hu­
ta tm. Lenina nie zwiększy
dostaw tej energii".

Z 4 wymienionych tu szpi­
tali KSS Anki, Żeromski, Na­
rutowicza korzystają z ciepła
dostarczanego z zewnątrz. Li­
cząc się z możliwością ogra­
niczeń w grzaniu, szpitale

rzygotowały zapas- koców
dobytych własnym sumptem,

średnio wypada po 3 na łóżko.
W szpitalu im. Żeromskiego
ten prawdopodobny niedobór
energii cieplnej pewnie nastą­
pi, bowiem jak dowiedziałam
się w MPEC-u, prace przy 8
kotle w HiL praktycznie sta­
nęły. Szpital posiada własną
kotłownię technologiczną lecz
bardzo mały zapas węgla —

tylko na ok. 45 dni.

Szpital Im. Narutowicza ko­
rzysta z centralnej ciepłowni
dzielnicowej. Dostawy ciepła
jak na razie są wystarczające.
Największy ktopot stanowią
poradnie na terenie miasta
(jest ich, ok. 20). Szpital , im.
Narutowicza musi wę włas­
nym zakresie załatwiać dla
nich opał. W tej chwili za­
pas wystarcza na półtora mie­
siąca. Zatrudniono specjalne­
go pracownika tylko po to, by
codziennie sprawdzał w ba­
zie: jest opał czy go nie ma?

KSS im. dr Anki nie po­
siada własnej kotłowni. Przy­
gotowano spory zapas koców
i piecyki elektryczne. Z-ca
dyr. ds. ekonomiczno-admini­
stracyjnych STANISŁAW
MALINA mówi, że choć kło­
poty i braki są olbrzymie, on

i jego szpital są w sytuacji,
jakby kryzysu w ogóle nie by­
ło. Wszystko zostało załatwio­
ne wcześniej: bielizna, zapas
koców, środki czystości. Tylko
pozazdrościć.

Czwarty szpital, wymienio­
ny w piśmie Wydziału Zdro­
wia, szpital psychiatryczny w

Kobierzynie, pozostaje bodaj
w najgorszej sytuacji, choć
dyr. ds. ekonomicznych STA­
NISŁAW SZPAR twierdzi, że

jest wręcz przeciwnie, bo on

odpowiedni zapas opału ma.

Dlaczego moim zdaniem tu

jest najgorzej? Po pierwsze:
kotłownia pracująca w Ko­
bierzynie liczy sobie 64 lata i
dzisiaj ma już bardzo niską
sprawność. Gdy pracuje pral­
nia i kuchnia, brak pary na

ogrzanie wody. Po południu
pojawia się ponoć ciepła wo­
da. lecz trudno się na nią do­
czekać, bowiem teren szpita­
la jest olbrzymi i zanim ta

ciepła woda dotrze do kranu,
trzeba odczekać co najmniej
10—15 minut.

To pierwsza sprawa. Druga:
jedna ze ścian kotła dostar­
czającego parę dosłownie się
rozlatuje. Podparta jest stalo­
wymi umocnieniami, jednak
pęknięcie cegieł i wybrzusze­
nie ściany jest olbrzymie. Dy­
rektor ekonomiczny nie żywi
jednak obaw, mówi, że eks­
pertyza wydana przez prof.
Fuksę z AGH gwarantuje
bezpieczeństwo do... 31 grud­
nia br. Mają obawy robotni­
cy. Palacz, z którym rozma­
wiałam najzwyczajniej w świe­
cie boi się. „Pani — mówi —

jak ta ściana poleci, to nas tu

wszystkich popali".
Sprawa trzecia: ciągłe awa­

rie w sieci ciepłowniczej i wo­
dociągowej. Dlatego tempera­
tura w pomieszczeniach cho­
rych często i na długo spada
do 10—15 st Usunięcie jed­
nej awarii zajmuje od kilku
do kilkunastu dni, gdyż wy­
maga to głębokich wykopów.

Rozwiązanie pozornie na­
rzuca się samo — zmoderni­
zować kotłownię. Takie też

były plany, niestety, zdecydo­
wano inaczej. W pobliżu szpi­
tala rozpoczęto budowę os.

Ruozaj-Zaborze i dla jego po­
trzeb miał być pociągnięty ru­
rociąg ciepłowniczy. ze Skawi­
ny, który obsłużyłby także
szpital. Pierwszym terminem
oddania rurociągu był rok
1878 — nie dotrzymano. Na­

stępnym — 1983. Widziałam
tę budowę, wątpię, by i ten
termin został dotrzymany. Pa­
ry technologicznej miała do­
starczyć szpitalowi budowana
obok Fabryka Domów. W ub.
r. jednak jej budowa, decy­
zją władz centralnych została
wstrzymana. Teraz znów ru­
szyła, jednak tej zimy nie da
jeszcze pary (choć dyr. Szpar
sądzi, że po naciskach władz
realny mógłby być termin —

I kwartał przyszłego roku).
Tak więc, na skutek / róż­

nych niesprzyjających okoli­
czności, szpital w Kobierzynie
pozostanie tej zimy zdany wy­
łącznie na siebie i na szczęś­
liwy los. Warto dodać, że kot­
łownia zużywa 4 tys. ton węg­
la rocznie, lecz ponieważ wy­
dajność kotłów nie przekra­
cza 20 proc., 3 tys. ton spala
się niepotrzebnie! Gdyby za­
instalować nowe kotły, wy­
starczyłoby 1 tys. ton węgla
na rok.

O problemach Kobierzyna
pisaliśmy na naszych łamach
25 czerwca br. Jeszcze wtedy
był czas, by zapobiec złu!

Generalnie szpitale narze­
kają na brak koców, pościeli,
pieluch, środków higieny i de­
zynfekcyjnych, szyb do oszkle­
nia okien i w końcu wyżywie­
nia. O ile w kartofle warzy­
wa, artykuły mączne jakoś u-

daje im się zaopatrzyć, to

ciągłym problemem jest brak
odpowiedniej ilości mięsa i
wędlin, choć mówi się o pier­
wszeństwie dla służby zdro­
wia.

W Wydziale Handlu twier­
dzą, że nie tylko się mówi, ale
także realizuje priorytet w

zaopatrzeniu lecznictwa. Lecz
dzielić można wyłącznie to, co

jest. A jest mało. Szpital po­
trzebuje miesięcznie przecięt­
nie 30 t. mięsa i 10 t. wędlin.
Tymczasem np. w październi­
ku, do podziału pomiędzy nie
tylko szpitale, ale "przedszko­
la, żłobki i stołówki szkolne
było w sumie... 21 ton. (Dla
porównania — we wrześniu

■było 270 t mięsa i wędlin).
Priorytet jest więc iluzorycz­
ny! Na listopad wypadło 110
t. Z tego co jest, szpitalom da­
je się najwięcej. W tym tak
fatalnym październiku, 21 t.

szpitale miejskie i gminne o-

trzymały ponad 13 t. mięsa i
8 t wędlin. Niedobory uzupeł­
nia się kurczakami, tak że bi­
lans tonażowo zgadza się, nie
zgadza się tylko asortymento­
wo. Tymczasem żłobki, przed­
szkola i szkoły kurczaków nie
chcą (dzieci powinny ich jeść
jak najmniej), nie chce ich
także szpital w Kobierzynie,
bo tam trzeba kurczaka obrać
z kości,, w efekcie czego pac­
jenci niemal codziennie dosta-
ją na obiad papkę w sosie.

LECZNICTWO

OTWARTE
— kostkę mydła dzielimy

na pół
ZOZ W POŁŁORZU — za­

pas opału starcza tu na 1
miesiąc. Jeśli się nie powięk­
szy, 15 grudnia trzeba będzie
zamknąć kotłownię — to do­
tyczy przychodni na ul.
Szwedzkiej. Podobnie jest w

przychodni przy Niemcewicza,
w os. Piaski Wielkie. Żłobek
przy ul. Okólnej na zamówio­
ne 40 t. koksu otrzymał 10 t.

Najlepsza sytuacja panuje
w ośrodkach gminnyoh. Cał­
kiem dobrze jest w przychod­
ni przy ul. Koszykowej — za­
pas opału starczy do styoznia
1982 roku. Wszystkie jednak
przychodnie cierpią na brak
mydła; żeby było ekonomicz­
nie, kostkę dzieli się na pół.
Brakuje także papieru na re­
cepty (przy znanym braku
medykamentów lekarze wypi­
sują każdy lek na oddzielnym
blankiecie, by chory w róż­
nych aptekach mógł wykupić
wszystko, co mu potrzebne). Z

zamówionych 100 tys. sztuk o-

trzymano 3 tys.
ZOZ ŚRÓDMIEŚCIE — jeśli

chodzi o opał, wszędzie zgro­
madzono niezbędne minimum.
Najgorsza sytuacja panuje w

klinice psychiatrycznej przy
ul. Skarbowej, bo do dziś nie
ma ekspertyzy opałowej. ZOZ
nie posiada w ogóle świec,

. lamp i nafty — brakuje też
żarówek. W razie wyłączeń
nie będzie można przyjmować
pacjentów.

ZOZ NOWA HUTA — po­
dobnie. Zapas węgla wystar­
cza na ok. 45 dpi.

ZOZ KROWODRZA — jest
w bodaj najlepszej sytuacji.
Mają opał. Brakuje szkła i
środków piorących, ą żadna
pralnia miejska nie chce
przyjmować bielizny od służ­
by zdrowia.

DOMY OPIEKI

I POMOCY SPOŁECZNEJ

W placówkach tych, o ile
udało mi się zorientować jest
w miarę dobrze. Niezwykle
pomoone są tutaj dary zagra­
niczne dzielone przez kurię.
Jedynie w Domu- Rencistów
przy ul. Reja brakuje opału,
nie ma tu też dostatecznej
ilości ziemniaków, są kłopoty
z podkładami do łóżek.

Warto powiedzieć o trans­
porcie sanitarnym i dostaw­
czym. We wspomnianym już
sprawozdaniu Wydziału Zdro­
wia na ostatnim miejscu u-

mieszczono stwierdzenie: „Do
dnia dzisiejszego otrzymano
73 proc, rocznej należności
etyliny I 85 proc, oleju napę­
dowego. Otrzymany przydział
na rok bieżący jest ostatecz­
ny.WzwiązkuztymwIV

kwartale br. (od połowy'grud­
nia) może dojść do wstrzyma-
nia usług transportowych •

powodu braku paliw”.
Trudno sobie jednak wyob­

razić, by z powodu braku pa­
liw ciężko chorzy pacjenci
jechali do szpitala pociągiem,
i by — z tego samego powo­
du — placówki służby zdro­
wia nie otrzymały np. jedze­
nia. W Wojewódzkiej Kolum­
nie Transportu Sanitarnego
moje najgorsze obawy zostały
potwierdzone: jeśli nie będzie
paliwa, tak właśnie się stanie.
Dyrektor WINCENTY GUR­
GUL przypuszcza jednak, że
limity >aliw będą zwiększone.
Jeśli tak, to oczywiście kosz­
tem innej gałęzi gospodarki.
Tymczasem nigdzie tak łatwo
nie kupisz „na lewo” benzy­
ny, jak właśnie od kierowców
sanitarek. Może więc, zamiast
wzmagać starania o większa
limity, wzmóc kontrole?

OD NASZEJ
SOLIDARNOŚCI WIELE

ZALE2Y

W szczególnie trudnej sy­
tuacji znajdą się tej zimy sa­
motni, chorzy, nieudolni. Od
naszej solidarności społecznej
zależeć będzie, czy ludzie ci
przetrwają. Jednak nie wy­
starczy poprzestać na goło­
słownej deklaracji. Oto kilka
konkretnych posunięć, - które
zaplanowano w celu niesienia
pomocy najbardziej potrzebu­
jącym:

• WSS-Społem weszła w

kontakt ze Związkiem Inwa­
lidów i będzie mu dostarczać
artykuły żywnościowe, co po­
zwoli uniknąć kolejek na

mrozie.
• Węgiel — w pierwszej

kolejności przyznawany jest
emerytom, samotnym, starym,
rencistom, inwalidom. Nawet
ci, którym dostawa przysługi­
wałaby dopiero w I kwartale
przyszłego roku, otrzymają
bądź otrzymali węgiel już te­
raz.

• Bardzo cenne są akcje,-
podejmowane przez harcerzy.
Trudno przecenić ich rolę, na­
wet jeśli pomoc dotyczyć bę­
dzie tylko robienia nieudol­
nym i samotnym ludziom za­
kupów.

© Kościół — poprzez pa­
rafie wsparcie uzyskać mogą
wszyscy, niezależnie Od wy­
znania i światopoglądu. Koś­
ciół nie zawsze potrafi wyło­
nić tych najbardziej potrzebu­
jących, stąd apel, by zgłaszali
się oni sami w parafii, lub —

bo często nie mają odwagi
„wyciągnąć ręki” — by za­
wiadamiali sąsiedizi o ich po­
trzebach. Ta pomoc jest bar­
dzo konkretna. Nieodpłatnie
otrzymać można mąkę, kaszę,
:ukier, ryż, olej, grysik, , spo­

radycznie wędliny — te jed­
nak przeznaczone są głównie
dla dzieci-cukrzyków. Dla
dzieci także są odżywki.

Kościół myśli o zorganizo-
’

waniu bezpłatnych kuchni z

dostawą potraw do domów.
© ZR Małopolska proponu­

je, by w razie mrozów, w

szkołach i przedszkolach, w

których zapewne nauka zo­
stanie przerwana, zorganizo­
wać coś w rodzaju punktów
pomocy, i opieki dla samot­
nych i nieporadnych, nawet z

zapewnieniem im całodobowe­
go tu przebywania. Myślę, że
w takiej akcji mogliby pomóc,
harcerze, oczywiście o ile zaj­
dzie konieczność.

*

W trakcie tego rekonesansu

przekonałam się, że poczyna­
nia instytucji i ludzi, odpo­
wiedzialnych z urzędu za nasz

byt są często jałowe i mało

efektywne. Wymagamy, bo

mamy prawo wymagać, ale co

z tego? Będziemy wymagać 1

pomarzniemy, gdyż pula prze­
znaczona do podziału jest
niestety minimalna, a same

zmiany organizacyjne, choć
ważne i potrzebne, nie napeł­
nią żołądków i nie ogrzeją
zmarzniętych. W warunkach

zagrożenia na pewno urucho­
mią się trudne dziś do prze­
widzenia rezerwy, wynika­
jące z instynktu samozacho­
wawczego społeczeństwa. Po­
trzebna jest jednak szeroko
rozumiana inicjatywa społe­
czna, szczególnie w dziedzinie

opieki dla starych i samot­
nych.

Każda propozycja 1 uwaga,
dotycząca rozwiązania czeka­
jących nas problemów może

być cenna. Każda najmniej­
sza nawet rada, od informacji,
czym uszczelnić mieszkanie po
oferty udzielenia pomocy (w
każdej formie) może się przy­
dać. Otwieramy więc „bank
informacji” na początek pro­
ponując: niech w Krakowie
uruchomione zostaną specjal­
ne telefony dyżurne, udziela­
jące porad, do kogo zwrócić

się o pomoc. Oczywiście zda-

ję sobie sprawę, że telefony
takie nie załatwią przydziału
węgla czy mięsa, lecz powin­
ny wskazać potrzebującym,
gdzie mają się udać. Coś w

rodzaju doraźnej informacji
zimowej.

Czekamy na propozycje.

ELŻBIETA BOREK
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* jednocześnie oznaczałaby
pierwszy kroczek do realiza­
cji Uchwały Zjazdu, która
przewiduje na rok 1985 o-

siągnięcie wskaźnika 6—7

książek na mieszkańca. Oczy­
wiście, sytuacja ekonomiczna
kraju uległa w okresie po-
cjazdowym znacznemu pogor­
szeniu a przemysł papierni­
czy 1 poligrafia też są dot­
knięte kroczącym kryzysem.

Partyjne kierownictwo cen­
tralne i resort stawiają więc
na przyspieszenie i dokończe­
nie inwestycji w baizie pro­
dukcyjnej a to zakładów ce­
lulozowo-papierniczych w

Kwidzyniu, która to inwesty­
cja zrealizowana jest w 70%
i mogłaby w 1982 r. osiągnąć
pełną zdolność produkcyjną,
oraz zakładów graficznych w

Gdańsku (stopień realizacji
85%), które z końcem 1982 r.

mają sizansę uruchomienia
produkcji, pod warunkiem
wyasygnowania przez rząd 15
min złotych dewizowych na

zakup maszyn i urządzeń w

krajach kapitalistycznych, no

ale dewiz brakuje. V/ każdym
raiziie Kwidzyń jest zapewnio­
ny. Również od posiadania
przsez rząd dewiz zależy nor­
malna produkcja w już istnie­
jącej bazie poligraficznej,
cierpiącej na brak materia­
łów i części zamiennych. Wy­
dział Kultury KC PZPR po­
stuluje również izabiegi do­
raźne, jak np. zbilansowanie
wszystkich mocy poligraficz­
nych, znajdujących się w

gestii rozmaitych resortów i
organizacji i wykorzystania
Ich do produkcji książek i
czasopism małonakładowych,
aby odciążyć w ten sposób
drukarnie kluczowe, zmianę
systemu rozdziału papieru na

korzyść wydawnictw praso­
wych 1 książkowych, egzek­
wowanie ustalonego prioryte­
tu dla podręczników, podsta­
wowych dzieł klasyki polskiej
i obcej, literatury dla dzieci
czy też zwiększenie „rotacji”
książki przez obrót antykwa­
ryczny i rozbudowę księgo­
zbiorów społecznych. Warto
zauważyć, że po zaakcepto­
waniu wniosku resortu kul­
tury o uzupełnienie przy­
działu papieru dostawa ksią­
żek na rynek wyniesie do­
datkowo 840 min złotych,
co również polityka gospodar­
cza winna brać pod rozwagę.
Jednostki sfery produkcyjnej
Ministerstwa Kultury i Sztuki
mogą w przyszłym roku do­
starczyć na rynek dóbr użyt­
ku kulturalnego, które są
przecież towarem, za 6,2 mi­
liarda złotych wedle dotych­
czasowych cen detalicznych,
które, jak sądzę, ulegną prze­
cież podwyżce. Sfera niepro­
dukcyjna przewiduje wpływy
za bilety na imprezy kultural-
no-rozrywkowe w wysokości
3,5 miliarda złotych, czyli
oznacza to „zdjęcie nawisu
inflacyjnego” w wysokości
ok. 850 miliardów złotych! I
to nie przez konsumpcję
wódki lecz poprzez dobra kul­
turalne.

Tylko że pomiędzy limitem,
ustalonym przez Komisję Pla­
nowania a najniezbędniejszy­
mi potrzebami istnieje spora
różnica. W środkach dewizo­
wych wyraża saę ona sumą
2! min złotych dewizowych, a

chodzi tu między innymi o

uzupełnienie wyposażenia
Gdańskich Zakładów Gra­
ficznych, urządzenia dla prze­
chowywania wyjątkowo cen­
nych zbiorów Biblioteki Na­
rodowej, wyposażenie kine­
matografii i części zamienne
(dla poligrafii, kinematogra­
fii, fonografii i teatrów). Po­
dobnie przedstawia się spra­
wa z wydatkami bieżącymi,
inwestycjami i remontami.
Rudżet wprawdzie uwzględ­
nia dodatkowe środki na o-

Kultura u progu reformy gospodarczej
so-bowy fundusz płac, związa­
ny z powołaniem nowych pla­
cówek terenowych (120' biblio­
tek, 16 domów kultury, 39
ośrodków kultury, 23 pla­
cówek muzealnycn) i popra­
wę warunków w jednoosobo­
wych placówkach, na bieżącą
rekompensatę podwyżki cen,
na dodatkowe rozszerzenie
działalności Zamku w War­
szawie, Studia Filmowego
im. K. Irzykowskiego, Krajo­
wego Biura Koncertowego,
na dodatkowy zakup książek
dla bibliotek publicznych i
dodatkowe środki dla ognisk
artystycznych i remonty
przedsiębiorstw rozrywko­
wych oraz na różne festiwa­
le, ale przydział środków z

planu centralnego na nakła­
dy inwestycyjne jest niewy­
starczający. Za 260 min zło­
tych można tylko kontynuo­
wać Bibliotekę Narodową i
Zamek w Warszawie oraz

Muzeum Narodowe w Krako­
wie i Poznaniu jak również
Dom Zasłużonego Twórcy w

Młocinach. Ba, aliści Grupa
Robocza ds. Przeglądu Inwe­
stycji Kontynuowanych nie
uwzględniła ani kontynuacji
budowy Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu, ani Domu w

Młocinach a także skreśliła z

planu 1982 budowę kilku kin,
wszystkie zadania kon­
tynuowane w przemyśle mu­
zycznym, w przedsiębior­
stwach rozrywkowych i w

przedsiębiorstwie Pracownie
Konserwacji Zabytków.

Ministerstwo założyło sta­
nowczy protest domagając się
środków na realizację wszy­
stkich zadań kontynuowa­
nych 1 przywrócenia pozycji
Skreślonych.

Główna inwestycja — Bi­
blioteka Narodowa, której za­
kończenie przewidywano na

rok 1983 ma już „poślizg” do
końca roku 1985. Trzeba w

tym miejscu przypomnieć, że
za poprzedniej kadencji Sej­
mu usiłowano cichaczem
„przytrzymać” tę inwestycję,
co nie udało się na skutek
interwencji sejmowej Komisji
Kultury. Drugą wielką in­
westycją jest zakład produ­
kcyjny Polskich Nagrań w

Warszawie, rozpoczęty w 1979
r. Budowa jest w złym sta­
nie, wykonanie zadań ledwo
przekracza 50%, postanowio­
no więc zaprogramować eta­
powanie budowy tak, aby w

pierwszym etapie (1982/83) u-

ruchomić przynajmniej budy­
nek pomocniczy- z wydziałem
poligrafii,, kaset, galwanizer?
ni, zapisu i obróbki dźwięku.
Nie potrzeba przypominać, że

przemysł fonograficzny jest
wysoce dochodowy i amorty­
zuje się najszybciej z wszy­
stkich mu pokrewnych.

W tej trudnej sytuacji, w

której jedynym możliwym ce­
lem jest zachowanie substan­
cji materialnej dla kultury
i niedopuszczenie do dalszego
regresu, nastąpi reforma go­
spodarcza i samorządowa.
Resortowy Zespół ds. Refor­
my Gospodarczej proponuje,
po szerokiej dyskusji, nastę­
pujące rozwiązania w warun­
kach reformy gospodarczej:

© W przemyśle poligraficz­
nym — wprowadzenie trzech
S i obligatoryjnego Zrzesze­
nia Przedsiębiorstw Poligra­
ficznych dla łączenia intere­
sów grupowych z ogólnospo­
łecznymi, koordynacji i repre­
zentacji wobec administracji
państwowej, dla badania
rynku, programowania ogól­
nego rozwoju, organizowania
zaplecza badawczego i kon­
strukcyjnego, baz remonto­
wych oraz dla wszystkich
wspólnych spraw poszczegól­
nych zakładów.

© W przemyśle muzycz­
nym — dobrowolne zrzesze­
nie istniejących przedsię­
biorstw oraz innych, które

wyrażą chęć przystąpienia,
dla kooperacji, zaopatrzenia,
gospodarzenia wspólnymi
środkami finansowymi, zbytu
łączenie z eksportem i im­
portem, inwestycji. Przedsię­
biorstwa mają być oparte na

pełnym samofinansowaniu
się.

© W przemyśle fonogra­
ficznym — tu mamy do czy­
nienia z jednym przedsiębior­
stwem (Polskie Nagrania)
realizującym pełny cykl pro­
dukcyjny i wiodącym w całej
branży fonograficznej. Stosu­
nek do resortu nie wymaga
zmian. Ale w tym dziale nie
mogą być stosowane zasady
trzech S, ponieważ np. spo­
łeczna konieczność upo­
wszechniania muzyki poważ­
nej stałaby w sprzeczności z

zasadą samofinansowania i
tu powinna istnieć zasada
dopłat z budżetu państwa.
Polskie Nagrania nie są mo­
nopolistą, chociaż w ramach
resortu taką rolę spełniają,
chodzi więc o koordynację
repertuarową wszystkich in­
stytucji dokonujących nagrań,
w tym również Komitetu ds.
Radia i Telewizji, aby w peł­
ni wykorzystać całą bazę, u-

niknąć dublowania i zapew­
nić zaspokojenie potrzeb.

© W PP „Pracownie Kon­
serwacji Zabytków” — pro­
ponuje się w pierwszym eta­
pie pozostawić strukturę bez
zmian przy dalszej maksy­
malnej decentralizacji zarzą­
dzania, a w drugim etapie
przekształcenie oddziałów w

samodzielne przedsiębiorstwa
przy obligatoryjnej przyna­
leżności eto zrzeszenia, celem
zapewnienia koordynacji po­
lityki konserwacji dóbr kultu­
ry. W podobnym zakresie
proponuje się zrezygnowanie
przez resort z nadzoru nad
Dolnośląskim Przedsiębior­
stwem Budownictwa Obiek­
tów Kultury i przekazanie
go. do planu terenowego woj.
wrocławskiego, jeśli zaś cho­
dzi o Kierownictwo Odnowie­
nia Zamku Królewskiego na

Wawelu, to propozycja idzie
w kierunku przekazania o-

bowiązków inwestora Pań­
stwowym Zbiorom Sztuki
tamże i pozostawienie Kie­
rownictwu wyłącznie wyko­
nawstwa budowlano-konser-
watorskiego. Centrum Projek­
towania, Badań i Realizacji
Obiektów Kultury ma być
przekształcone w biuro pro­
jektów, nie obejmujące obiek­
tów zabytkowych.

© W księgarstwie — ponie­
waż księgarstwo było organi­
zacją samodzielną finansowo,
przy redystrybucji za pośred­
nictwem Zjednoczenia środ­
ków finansowych między
przedsiębiorstwami a obecnie
większość placówek jest ni-
skorentowna lub nawet defi­
cytowa — nie wydaje się
słuszne i możliwe cojrcia
księgarstwa rygorami refor­
my gospodarczej, nawet za­
łożywszy podwyżkę cen wy­
dawnictw i marży. Nie wolno
dopuścić, aby rygory te spo­
wodowały likwidację części
sieci i działalności upowszech­
nieniowej, proponuje się więc
dobrowolne zrzeszenie Samo­
dzielnych i samorządnych
przedsiębiorstw przy wspól­
nym gospodarowaniu środka­
mi finansowymi np. na inwe­
stycje poprzez Radę Zrzesze­
nia. Zrzeszenie, wedle pro­
jektu, projektuje rozwój
branży, działania w dziedzinie
obrotu towarowego, upo­
wszechnienia, reklamy, szko­
lenia, antykwariatu, projekto­

wania rozdziału wydawnictw
deficytowych, zaopatrzenia w

podręczniki, działalność wy­
stawienniczą, usługową dla
branży.

© PP. Dzieła Sztuki 1 An­
tyki „Desa” — bez zmian
przy decentralizacji zarządza­
nia i uprawnieniach do pro­
wadzenia handlu zagraniczne­
go.

© Centrala Handlowa
Przemysłu Muzycznego — bez
zmian w ramach nowego do­
browolnego Zrzeszenia Prze­
mysłu Muzycznego.

© Wydawnictwa — (w pio­
nie Ministerstwa Kultury i
Sztuki) —likwidacja Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Wy-
dawnicz, ;h „Naczelny Za­
rząd Vv ydawnictw”, powoła­
nie Departamentu ds. Książki
w Ministerstwie, przedsię­
biorstwa na zasadzie trzech
S Ten dział wymagałby o-

sobnego omówienia, zresztą
nasza publicystyka od wielu
miesięcy zajmuje się nim
obszernie. Osobiście mam

wątpliwości, cezy poddanie
wydawnictw książkowych re­
gułom reformy gospodarczej
w całej rozciągłości wyjdzie
na zdrowie samej sprawie
polskiej książki i czy zasada
„każdy sobie rzepkę skrobie”
gwarantuje ogólnonarodowy
interes kulturalny.

© Kinematografia —tu są
już zaszłości. Kinematografia
ma być oparta na samodziel­
ności przedsiębiorstw, samo­
rządzie ich załóg, samorzą­
dzie artystycznym, uspołecz­
nieniu planowania, opraco­
waniu i wdrożeniu ekono­
micznych narzędzi polityki
gospodarczej. Władze naczel­
ne kinematografii mają tylko
tworzyć warunki dla realiza­
cji zadań postawionych sobie
przez przedsiębiorstwa, opra­
cowywać długofalowe plany
rozwoju, sprawować fun­
kcję nadzoru i kontroli
(kontrowersyjne, kontrower­
syjne!) i rozdysponowywać
środki fiansowe. Szczegółowo:
PRF „Zespoły Filmowe” tra­
cą funkcję wiodącą wobec
samodzielnych Wytwórni Fil­
mów. Przewiduje się możli­
wość dobrowolnego zrzesze­
nia. To w filmie fabularnym.
Pozostałe przedsiębiorstwa
wytwórcze i usługowe — sta­
tus samodzielnych przedsię­
biorstw przy możliwości po­
woływania dobrowolnych
zrzeszeń. Pięknie, tylko że na

obecny deficyt przedsię­
biorstw filmowych, wynoszący
przeszło miliard złotych,
zasada samofinansowania o-

znaczałaby likwidację. 1 tu

jest pies pogrzebany. Koniecz­
na jest dotacja z bn"ż:tu
centralnego państwa, ale ja­
ka, przedmiotowa 'czy pod­
miotowa, „na żądanie’ czy
wedle oceny skuteczności
realizacji polityki kultural­
nej państwa? Spór tu jest
nie o słowa, ale o pryncypia.
Jak wiadomo, kierownictwo
związku filmowców domaga się
zarówno pełnej samodziel­
ności jak i wyłącznego pra­
wa określania, ile i na co ma

płacić państwo, reprezento­
wane przez rząd, reprezen­
tujący w naszym ustroju inte­
resy ogólnospołeczne. Płaci
w końcu społeczeństwo a nie
kasa rządowa. Chodzi tu

więc o ustrojowe zasady a

nie ambicje ministra kultury
i sztuki czy prezesa Andrzeja
Wajdy.

© PP ' Pracownie Sztuk

Plastycznych — jest to nrzed-
siębiiorstwo — działające na

pełnym rachunku gospodar­
czym, ma pozostać jako
przedsiębiorstwo podległe re­
formie, wielozakładowe, pod
kierownictwem resortu, a

więc jedno przedsiębior­
stwo a nie poszczególne sa­
modzielne.

© Teatry dramatyczne —

powinny być wyłączone z

pewnych rygorów reformy.
Planowany deficyt 1 miliaraa
złotych wymaga stałej dota­
cji państwa a więc wymóg
samofinansowania jest nie­
możliwy i szkodliwy dla kul­
tury. Wydaje się to oczywiste,
przynajmniej dla tych, dla
których powszechność
kultury jest koniecznością
społeczną. Podwyższenie cen

biletów teatralnych do wyso­
kości kosztów uczyniłoby bo­
wiem z teatrów placówki tyl­
ko dla najbairdaiej zamożnych
warstw. Projekty resortu idą
w kierunku decentralizacji
decyzji o cenach biletów, ale
jednocześnie przewidują nie
automatyczny podział dotacji,
lecz podział wedle kosztów
stałych danego teatru oraz

wedle konkretnych potrzeb
repertuarowych (dotacja na

określone przedsięwzięcie ar­
tystyczne), co umożliwić ma

objęcie repertuarem sztuk,
koniecznych dla edukacji na­
rodowej a „deficytowych”.
Preferencje finansowe i pła­
cowe mają mieć instytucje
teatralnie o charakterze na­
rodowym. Sądzę, że cho­
dzi tu o skupienie najwybit­
niejszych sił twórczych i
technicznych dla realizacji
kanonu dramaturgii polskiej
i obcej. Podobnie jak teatry
traktowane mają być w re­
formie gospodarczej także
filharmonie i orkiestry sym­
foniczne.

© Przedsiębiorstwa rozryw­
kowe — przedsiębiorstwa e-

stradowe — poddane w pełni
rygorom reformy z tym, że
w okresie przejściowym nie­
które z nich, deficytowe, po­
winny być dofinansowywane
bądź z budżetu, bądź z scen­
tralizowanego funduszu.
Przewiduje się w następnym
etapie dobrowolne zrzeszenie
przy zachowaniu' elastyczności
cen i płac.

Jeśli chodzi o Zjednoczone
Przedsiębiorstwa Roizrywkowe
(widowiska cyrkowe i estra­
dowe, ośrodki gier, imprezy
plenerowe, wytwórnia urzą­
dzeń rozrywkowych, Teatr
STU i „Kalambur”) — pro­
ponuje się utrzymanie go jako
jednego przedsiębiorstwa
wielozakładowego przy ewen­

tualnych zmianach struktu­
ralnych, ale x perspektywą
usamodzielnienia zakładów 1

przejśdiia na zrzeszenie do­
browolne. Oczywiście —

ZPR będą w pełni poddane
reformie gospodarczej.

© Muzealnictwo —zważyw­
szy, że struktura organiza­
cyjna muzealnictwa kształto­
wała się przez dziesięciolecia
prawidłowo — reisort nie
przewiduje żadnych zmian
zasadniczych a jedynie dosko­
nalenie istniejących form jak
np. korektę listy muzeów
centralnych, ustalenie, które
z nich mogą i mają sprawo­
wać wiodącą, ogólnonarodową
funkcję w danej . dziedzinie.
Zasady finansowania jedno­
stek budżetowych i zakładów
budżetowych mają być u-

trzymane przy wprowadzeniu
decentralizacji ustalania o-

płat wstępu.
@ Biblioteki, domy kultury,

społeczny ruch kulturalny —

bez zmian pozostanie status
Biblioteki Narodowej, Pań­
stwowego Ośrodka Kształce­
nia Bibliotekarzy i Centrum
Ustawicznego Kształcenia.
Wszystkie biblioteki publicz­
ne pozostaną nadal na statu­
sie jednostek budżetowych
budżetu terenowego, domy i
ośrodki kultury także. Cen­
tralny Ośrodek Metodyki U-
powszechnienia Kultury i
Państwowe Zaoczne Studium

Oświaty i Kultury dla Doro­
słych będą nadal na budżecie
centralnym. Status regional­
nych i ogólnokrajowych sto­
warzyszeń kulturalnych nie
ulega zmianom.

Jak wynika z powyższych
informacji, reforma gospo­
darcza nie rewolucjonizuje
dotychczasowych struktur,
lecz w sposób pragmatyczny
włącza je w ogólnokrajowy
system gospodarczy, mając na

uwadze zarówno ich specyfi­
kę, jak i ogólnospołeczny in­
teres. Regulacja odrębnych
interesów przedsiębiorstw,
działających w dziedzinie kul­
tury, w związku z ich funk­
cją ogólnonarodową budzi, o-

czywiściie, różne kontrowersje,
które można, nie ryzykując
większego błędu, sprowadzić
do sporu o granice samodziel­
ności, a więc i samorządności
w konkretnym ustroju pań­
stwowym lub, odwróciwszy
zagadnienie — o granice ken-

. troli państwa socjalistyczne­
go nad instytucjami obszaru
kultury zinstytucjonalizowa­
nej. Ale to już inna sprawa.

TADEUSZ HOLUJ

Minister J. Tejchma w „Kuźnicy”

Idee resortu słuszne
de mało konkretne

Istotne zreformowanie —

poprzez jego uspołecznienia
— mecenatu w sferze kultu­
ry, uczynienie z dostępu do
dóbr kultury rzeczywistego
prawa każdego obywatela,
podkreślenie • wielonurtowego
charakteru naszej spuścizny i
współczesności kulturalnej < —

oto w skrócie program resor­
tu, zreferowany wczoraj
członkom „Kuźnicy” przez
ministra Józefa Tejchmę. Ha­
słowo podane zamierzenia to

cały szereg konkretnych już
działań, mających np. na celu
poprawienie skandalicznego
stanu polskiej książki lub o-

parcie rozwoju kultury nie o

zbiurokratyzowane instytucje
lecz o samorządne regionalne
stowarzyszenia. Niestety, kon­
kretów na te tematy dowie­
dzieliśmy się niewiele, a i te
nieliczne pławiły się w mgle
niedopowiedzeń. Tak było z

ideą powołania narodowej
rady kultury i znajdującego

się w jej dyspozycji fundu­
szu ro,zwoju kultury narodo­
wej. Ten ostatni ma składać
się ze składek przedsię­
biorstw, których koszty zo­
stałyby obciążone w wysoko­
ści np. 1 procenta przymuso­
wą składką na fundusz. .

Idee ministra i jego resortu

oceniałbym generalnie jako
słuszne — szkoda, że tak da­
leko jeszcze do ich realizacji.
Bo mogą okazać się niesku­
teczne — tak, jak choćby
działania resortu w obronie
polskich artystów, umowy z

którymi są ostatnio zry­
wane przez kontrahentów
z krajów socjalistycznych
(np. przez NRD). Zwróciła na

to uwagę Halina Czerny-Ste-
fańska, minister odrzekł, iż
wie o takich przypadkach i
cd dawna stara się, by wy­
miana kulturalna nie była o-

graniczana. Cóż z tego, kie­
dy nadal jest.

(ms)

Dlaczego Hlsatti i SiSopstó...
padki majowe od jakichkol­
wiek rewolucyjnych celów
społecznych. Analizując prze­
wrót majowy powie; „Mogą
krytykować mnie ludzie, jak
im się żywnie podoba, ja zaś
twierdzę, że zrobiłem jedyny
w swoim rodzaju fakt histo­
ryczny, żem zrobił coś podob­
nego do zamachu stanu i po­
trafił go natychmiast zalega­
lizować, i żem uczynił coś w

rodzaju rewolucji bez żadnych
rewolucyjnych konsekwencji”,

Sikorski, pomimo ostrych
przed majem zatargów z Pił­
sudskim, pozostał po przewro­
cie dalej na stanowisku do­
wódcy korpusu we Lwowie.
Było to może efektem wy­
czekującej postawy w czasię
wydarzeń majowych? Dopiero
wiosną 1928 roku zostaje od­
wołany, nie dostając żadnego
innego przydziału aż do II

wojny światowej.
Były co prawda dwie nie­

udane jeszcze próby pojedna­
nia Piłsudskiego z Sikorskim
po maju. Tak je przedstawia
płk Ciołowicz: „Jedną z nich
przedsięwziął w jesieni 1927
roku minister K. Kwiatkow­
ski, drugą na przełomie 1929/
1930 S. Askenazy, odnośnie
rozmowy z W. Sławkiem”.

Rozmowy te nie mogły jed­
nak dać pozytywnego rezulta­
tu, ze względu na gwałtowne
i brutalne ataki na Sikorskie­
go, których Piłsudski do koń­
ca nie zaniechał.

Sikorski i tak nie zaprzestał
działalności politycznej, po od­
sunięciu od wojska i polityki.
Wcale też nie oznaczało to

wygaśnięcia konfliktu. Sikor­
ski nie podjęła polityki Pił­
sudskiego i sanacji. Jego o-

rientacja na Francję wzmaga
się wraz ze wzrostem zagro­
żenia Polski przez Niemcy.

Sikorski zaczął zmieniać też

swój niechętny stosunek do
Związku Radzieckiego i do je­
go udziału w antyniemieckiej
koalicji. Pod jego wpływem
zaczął się utrwalać w pew­
nych środowiskach pogląd, jak
twierdzi A. Janda, że „napór
niemiecki jest o wiele groź­
niejszy dla Polski od Rosji
Sowieckiej — jako mniejszego
niebezpieczeństwa i mniejsze­
go zła”. Dopomina się o prze­
ciwdziałanie niemieckiej poli­
tyce „która nie chce dopuścić
do zbliżenia naszego z Rosją,
obiecując Polsce gruszki na

wierzbie rosyjskiej — na

Ukrainie, nad Dnieprem i
Morzem Czarnym”.

Sikorski jest więc raczej
zwolennikiem współdziałania
ze Związkiem Radzieckim, w

przeciwieństwie do ówczesnej
polityki, prowadzonej przez
Piłsudskiego i obóz sanacji.
Uważał też (w myśl później­
szego porozumienia z Morges),
że należy do każdej akcji, o-

słabiającej sanację, przyłożyć
ręki, celem opanowania' wła­
dzy, by potem zahamować
wszelkie porywy mas i skie­
rować je do spokojnego „łoży­
ska postępu”.

Miała naprzeciw temu po­
glądowi wyjść ostatnia próba
pogodzenia Sikorskiego z sa­
nacją. Obawa przed nasilają­
cymi się wystąpieniami mas

ludowych oraz niewiara w o-

panowanie tych wystąpień
przez rząd Kościałkowskiego,
leżała u podstaw koncepcji
Sikorskiego powołania rządu
„konsolidacji, narodowej”. Pod
wpływem idei „konsolidacji
narodowej” gen. K. Sosnkow-
ski wysunął koncepcję poro­
zumienia trzech generałów:
Śmigły — Sosnkowski — Si­
korski (tzw. porozumienie
trzech S”). Nic z tęgo jednak
nie wyszło.

BARTŁOMIEJ JUSZCZYK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Sikorski, że wojsko jest za

nim).
Na wiadomość o możliwości

objęcia rządów przez Sikor­
skiego, pułki, wierne Piłsud­
skiemu, zaczęły się burzyć.
Zachodziła obawa, że się zbun­
tują, co mogłoby być począt­
kiem wojny domowej.

W zaistniałej sytuacji zapa­
dła decyzja o powierzeniu
Skrzyńskiemu, a nie Sikor­
skiemu, misji utworzenia rzą­
du koalicyjnego. Rozgorzała
też na dobre „wojna” między
prawicą a lewicą. Prawica,
popierająca Sikorskiego, uwa­
żała pozostawienie go w gabi­
necie (wobec sprzeciwu Pił­
sudskiego) za warunek nie do
odrzucenia — lewica odwrot­
nie. Sam Skrzyński katego­
rycznie odrzuca Sikorskiego i
jego udział na stanowisku mi­
nistra spraw wojskowych w

swoim gabinecie. W związku z

tym prawica, poprzez S. Grab­
skiego, zgodziła się uzgodnić
kandydata na stanowisko mi­
nistra spraw wojskowych z

Piłsudskim. Roli mediacyjnej
podjął się prezydent Wojcie­
chowski, zasięgając opinii
czterech najstarszych genera­
łów (Piłsudskiego, J. Hallera,
St. Hallera i Majewskiego) o

kandydatach na to stanowi­
sko.

Jak podaje M. Rataj, na

wspomnianej naradzie u pre­
zydenta Wojciechowskiego
„Piłsudski zachował się lekce­
ważąco, odczytał szereg in­
wektyw na Sikorskiego. Wy­
rażając się o nim w sposób
wulgarny, zarazem dając radę,
by Sikorski wyjechał z War­
szawy”.

Pomimo to, dalej z różnych
stron wysuwano kandydaturę
Sikorskiego, ale tym razem

na ministra spraw wewnętrz­
nych. Sprawę rozwiązał pre­
zydent Wojciechowski, który
z jednej strony grożąc ustąpie­
niem z urzędu, z drugiej (pod
naciskiem Piłsudskiego) wska­
zał gen. Żeligowskiego jako
ministra spraw wojskowych,
przesądzając tym groźbę woj­
skowego zamachu stanu.

Sikorski wyjechał do Lwo­
wa, gdzie objął dowództwo
korpusu. Podobno jeszcze w

styczniu 1925 r. próbowano się
porozumieć na prywatnym
spotkaniu w Bibliotece Pu­
blicznej, ale bez skutku.

Tak więc spór wokół orga­
nizacji naczelnych władz woj­
skowych wykopał ostateczną
i nieprzekraczalną przepaść
między Piłsudskim i jego obo­
zem, a gen. Sikorskim.

Walka z Sikorskim prze­
sądzona została ostatecznie za­
machem stanu 14. V. 1926 ro­
ku, zorganizowanym przez Pił­
sudskiego. Sikorskiego posą­
dzano także o jakieś tajne
przygotowania, kierowanie
pułków do Warszawy, itp. J.
Ciołowicz tak relacjonował
swoją rozmowę z generałem:
„Przed swoim wyjazdem do
Lwowa generał powiedział mi,
że ma zamiar wrócić do wła­
dzy w przyszłym roku, i że po
gabinecie Skrzyńskiego przyj­
dzie inny, przejściowy jeszcze
rząd, w którym ministrem
spraw wojskowych będzie ge­
nerał Malczewski. Rząd ten

przeprowadzi zmianę konsty­
tucji, a gdyby napotkał opory,
to przyjdzie zamach stanu i
na czele rządu stanie on sam”

Czyżby więc Sikorski za­
mierzał zrobić to samo, co

później uczynił Piłsudski? Wia­
domo jednak, że Sikorski nie
zdecydował się na drogę za­
machu.

15. V. 1926 roku nastąpiło
sformowanie gabinetu prof.
Bartla, sam zaś Piłsudski, od­
rzucając myśl o jawnej dyk­
taturze zarazem odcinał wy­

Czy Trybunały: Konstytucyjny i Stanu oraz prezydent PRL mogą byc
gwarancją niepowtarzalności kryzysów i porządku konstytucyjnego?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sugerować Sejmowi udzielenie
dezaprobaty dla działań
członka rządu, zwrócenie się
do wyborców aby odwołali go
jako posła lub do premiera o

odwołanie go z funkcji. Sank­
cje to oczywiście rzecz dó dal­
szej dyskusji. W każdym ra­
zie widzę Trybunał Stanu ja­
ko organ o charakterze raczej
opiniującym.

Prócz tego Trybunał mógł­
by spełniać także rolę jak
gdyby sądu sejmowego wyra­
żającego opinię co do dalszej
przydatności określonych osób
po to, aby uniknąć sytuacji,
że czysto partyjną wewnę­
trzną sprawą staje się usunię­
cie z grona członków Sejmu
osoby zasiadającej w parla­
mencie z rekomendacji danej
partii. A przecież partia (mam
na myśli również stronnic­
twa) jedynie rekomendowała
tę osobę, zaś wybierali ją wy­
borcy, których teraz nikt nie
pyta ozy obcięliby skorzystać
z instytucji odwołań posel­
skich.

Plusem tej koncepcji było­
by to, że Trybuna! Stanu w

płaszczyźnie moralnej i poli­
tycznej byłby gwarantem nie­
dopuszczenia do pewnych taj­
nych „telefonicznych” mecha­
nizmów powodujących, że za­
miast realizować linię społe­
czeństwa jako całości, ozy
większości — niektórzy dawa­
li się ponieść interesom swe­
go lobby — maszynowego,
węglowego czy innego — po­

dejmując działania w intere­
sie wyselekcjonowanej grupy
na niekorzyść społeczeństwa.

— Kto i w jaki sposób po­
woływałby Trybunał Stanu?

— Najchętniej przyjąłbym
koncepcję wyborów powsze­
chnych, z tym, że wybierano
by większą niż potrzeba do o-

rzekania ilość członków try­
bunału. Powstałaby więc swe­
go rodzaju lista osób obdarzo­
nych zaufaniem społecznym w

skali kraju, z której w razie
potrzeby losowano by człon­
ków zespołu orzekającego. Bo­
wiem Trybunał Stanu widzę
jako swego rodzaju ławę
przysięgłych. Nie byłby on są­
dem działającym permanen­
tnie lecz grupą ludzi goto­
wych na wezwanie do oceny
prac członka rządu.

— Istotne jest, kto dawałby
sygnał, od kogo pochodzić ma

inicjatywa wszczęcia postępo­
wania przed Trybunałem?

— Prawo inicjowania ta­
kiego procesu powinna mieć
grupa poselska posiadająca —

zgodnie z obowiązującymi za­
sadami — prawo inicjatywy
ustawodawczej, czyli 15 po­
słów. Jeżeli ta grupa uzyska
wymagane poparcie 1/3 po­
słów, wówczas członek rządu,
którego działalność jest kwe­
stionowana stanie przed Try­
bunałem. W ten sposób stwa­
rzamy mechanizm zabezpie­
czający, który polega na tym,
że żaden minister nie może
czuć się bezkarnie i bezpiecz­
nie. Nie może lekceważyć in­

terpelacji poselskich ani u-

znać, że sprawa jest zakoń­
czona w chwili, gdy on udzie­
li odpowiedzi. Musi czuć się
odpowiedzialny przed naro­
dem.

— Czy mimo zasady, ie
prawo nie działa wstecz, byli
prominenci mogliby być po­
ciągnięci do odpowiedzalnoścl
przez Trybunał Stanu?

— Oczywiście, odpowiadali­
by oni według prawa obowią­
zującego w czasie pełnienia
przez nich funkcji.

— Zajmijmy się teraz Try­
bunałem Konstytucyjnym. W
zbiorowym systemie prawnym
wszystkie akty prawne mu­
szą być w zgodzie z Konsty­
tucją. Kto w rzeczywistości
strzeże tej zgodności?

— Na dobrą sprawę u nas

nikt nie wykonywał takiej
kontroli, co powodowało róż­
ne paradoksy, jak choćby
przyznawanie dodatkowych
punktów za pochodzenie przy
rekrutacji na studia, co jest
sprzeczne — podnosiłem to od
lat — z art. 67 Konstytucji
PRL zawierającej postanowie­
nie, że obywatele tego kraju
mają równe prawa... Trzeba
zatem stworzyć Trybunał Kon­
stytucyjny stojący na straży
zgodności ustaw z Konstytu­
cją oraz innych aktów praw­
nych i decyzji administracji
z ustawami. Trybunał jako ze­
spół specjalistów zajmowałby
się nie oceną osób, ałe prze­
strzeganiem wzajemnej zgod­

ności norm prawnych. Konie­
czny jest jednak warunek
wstępny: konsekwentne prze­
strzeganie zasady -r w teorii
istniejącej — że prawem jest
tylko to, co zostało publicznie
ogłoszone i udostępnione tym,
których to prawo ma obowią­
zywać. A więc trzeba skoń­
czyć z prawem powielaczo­
wym, z systemem zarządzeń i
uchwał niepublikowanych, z

systemem dyrektyw, które via
dalekopis czy telefon mają
większą moc w znaczeniu co­
dziennego działania, niż nor­
my konstytucyjne, ustawoda­
wcze czy dekrety wydawane
przez kompetentne organa.
Decyzja Trybunału miałaby
moc uchylającą treść'zaskar­
żonego aktu.

— Czy wprowadzenie tych
wszystkich nowych instytucji
da rzeczywistą gwarancję nie­
powtarzalności kryzysów?

— Nie sądzę, że można by­
łoby z hurra optymizmem o-

czekiwać automatycznej gwa­
rancji prawidłowego rozwoju
społecznego i przestrzegania
prawa. Nawet jeśli powołany
zostanie Trybunał Stanu i bę­
dzie można wszcząć np. postę­
powanie przeciwko premiero­
wi, to może powstać pytanie,
skąd wziąć tych 15 posłów, któ­
rzy złożyliby wniosek. Żyjemy
przecież w określonych wa­
runkach historycznych. Zna­
my przypadki z historii na­
szego parlamentu, że jeden
głos wstrzymujący zię był
szczytem odwagi..

— Gwarantem jest odbudo­
wanie w najbliższym "czasie
instytucji odpowiedzialności
społecznej w formie samorzą­
du terytorialnego. Myślę o

zbliżających się wyborach do
rad narodowych i obsadzeniu
najniższych stanowisk w ad­
ministracji terytorialnej.

— Interesuje mnie, pańska
koncepcja dwuizbowego par­
lamentu.

— Jeżeli zostanie wprowa­
dzony w Polsce w szerszym
zakresie — w miejsce syste­
mu nadwładzy ze strony par­
tit rządzącej — system samo­
rządności, trzeba pomyśleć o

przemodelowaniu ustroju pań­
stwowego. W moim przekona­
niu owo przemodelowanie po­
winno nastąpić nie w kierun­
ku likwidowania Rady Pań­
stwa, lecz utrzymania jej i
przekształcenia w drugą
izbę parlamentu. Pierwszą
izbą byłby Sejm wyłoniony w

drodze pięcioprzymiotniko-
wych — tzn. równych, taj­
nych, powszechnych, bezpo­
średnich i autentycznych —

wyborów bez brania pod uwa­
gę afiliacji partyjnych jako
czynnika decydującego o roz­
dziale mandatów.

— Jakie zmiany w ordyna­
cji wyborczej uznałby Pan za

niezbędne?
— Widziałbym kilka takich

zasad. • Przede wszystkim zre­
zygnować trzeba z tzw. miejsc
mandatowych i stosować li­

stę kandydatów ułożoną w po­
rządku alfabetycznym bez o-

znaczania przynależności par­
tyjnej. O Wysuwanie przez
grupy, a nie partie swoich
kandydatów. Jeśli otrzymają
oni odpowiednie poparcie in­
nych wyborców (np. 5000 o-

sób), to zostaną wprowadzeni
na listę. ® Do rozważenia po-
zostaje, czy okręgi wyborcze
byłyby jedno czy wieloman­
datowe. • Powszechność ro-,
zumiem jako uznanie, że re­
prezentację, z której ma być
wybierany dany radny ustala
się nie według ilości upraw­
nionych do głosowania, ale
wszystkich zamieszkałych o-

bywateli w danym okręgu.
Stanowiłoby to, moim zda­
niem, preferencję dla dużych
'osiedli mieszkaniowych, w

których mieszkają ludzie mło­
dzi z dziećmi nie mającymi
czynnego prawa wyborczego.
Jednak siła oddziaływania te­
go środowiska w naszym spo­
łeczeństwie jest faktycznie
większa, niż innych. Rzecz te­
raz w tym, aby ten dynamicz­
ny eletnent miał więcej do po­
wiedzenia, artykułował swoje
perspektywiczne żądania, miał
swoich reprezentantów w cia­
łach przedstawicielskich. Tym­
czasem w obecnym systemie
nawet duże, kilkutysięczne o-

siedle może nie mieć „swego
człowieka” w organie przed­
stawicielskim. Tę zasadę pro­
ponowałbym już w najbliż­
szych wyborach do rad naro­
dowych. To byłaby autenty­

czność, którą rozumiem jako
bezpośrednie powiązanie re­
prezentanta z grupą, która go
wysuwa. Dodatkowo trzeba by
odpowiedzieć także na pyta­
nie, gdzie ma być wpisana na

listę wyborczą osoba kandy­
dująca do władz wybieral­
nych: w miejscu pracy, czy
zamieszkania? Uważam, że

dyrektywą podstawową musi
być więź ze środowiskiem. To
bowiem jest warunkiem od­
tworzenia samorządu teryto­
rialnego.

— A zatem w tej koncepcji
Sejm stanowiłby jak gdyby
izbę samorządową. A co z

drugą izbą?
— Rada, Państwa, jako II i-

zba parlamentu pochodziłaby
bądź z wyboru, bądź nomina­
cji prezydenta na podstawie
delegacji partyjnej. Dawałaby
zabezpieczenie przewagi par­
tii rządzącej zagwarantowanej
przecież Konstytucją. Byłaby
to więc jak gdyby izba partyj­
na — składająca się nie tylko
z członków partii rządzącej,
ale i innych partii oraz stron­
nictw politycznych. Nie wy­
kluczam też grupy bezpartyj­
nych, choć to należy do dys­
kusji — wyposażonej w pra­
wo weta wobec decyzji u-

stawodawczych Sejmu. Nato­
miast Sejm miałby również
prawo weta wobec decyzji
(dekretów?) Rady Państwa, w

której rządząca partia miała­
by zdecydowaną liczebnie
przewagę.

— Jaka byłaby w tej kon­
strukcji rola prezydenta PRL?

— Przede wszystkim jako
członek o nie kwestionowanym
autorytecie i akceptowany
przez wszystkie partie i stron­
nictwa, byłby jak gdyby ar­
bitrem, może trochę mediato­
rem między obiema izbami
parlamentu. Przypisałbym mu

funkcje reprezentacji, normo-

twórcze (np. ratyfikacja umów
międzynarodowych za zgodą
Sejmu bądź Rady Państwa,
bądź też obu izb), wykonywa­
nia określonych czynności z u-

poważnienia Sejmu lub Rady
Państwa, np. powoływania
członków Rady Państwa, zwo­
ływania obu trybunałów. Do
kompetencji prezydenta nąle-
żałoby także przyjmowanie
dymisji premiera i członków
rządu. Można zastanowić się
też nad modelem szwajcar­
skim, tzn., że prezydent po­
woływany jest na jeden rok
na zasadzie rotacji i wyboru
przez obie izby. Możliwości
wyboru mogą być różne. Był­
bym skłonny do przyjęcia
raczej koncepcji powszech­
nych wyborów prezydenta
PRL.

— Czy myśli Pan, że przed­
stawione koncepcje mogą być
realizowane?

— A nie można spróbo­
wać...?

— Dziękuję za rozmowę*
Rozmawiał:

JERZY SĄDECKI
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Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa

Zakład Projektowania i Usług Inwestycyjnych
„Inwestprojekt”

w Krakowie, ul. Wójtowska 9

ZATRUDNI
GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ

ds. EKONOMICZNYCH

WYMAGANIA:
♦ wykształcenie wyższe ekonomiczne lub prawnicze
4 10 lat pracy zawodowej, w tym 4 lata na stano­

wisku kierowniczym lub 3 lata na kierowniczym
bądź samodzielnym w jednostce projektowania

Oferty, zawierające kwestionariusz osobowy, życiorys,
szczegółowy opis dotychczasowej pracy zawodowej,
odpis dyplomu i innych ważnych dokumentów — upra­
sza się składać do dnia 15 XII 1981 r., w Dziale Spraw
Pracowniczych, »o'ój nr 8.

Regulamin konkursu jest do wglądu od dnia 7 XII
1981 r.
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Rada Pracownicza

Krakowskiego Biura Projektów Dróg i Mostów 5

„TRANSPROJEKT”

ogłasza konkurs otwarty

na stanowisko DYREKTORA [
Wymagania:
1). nie przekroczony wiek 50 lat

2). wykształcenie wyższe i kilkuletni staż na stano- S
wisku kierowniczym

3). znajomość branży i procesu projektowania.
Oferty, z dokumentami kwalifikacyjnymi, należy S

składać do dnia 15.12.1981 r., w zamkniętej kopercie, «

z napisem „KONKURS”, w Dziale Technicznym Biura, E
ui Mogilska 25 w Krakowie, pokój nr 725.

Biuro nie zapewnia mieszkania.

Zastrzega się swobodny wybór kandydata.
immiHiiiiiinimiiiiiuiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiuniiiHiEtHiiiii*

Biuro Projektów Przemysłu Kruszyw,
Kamienia Budowlanego i Surowców Mineralnych

w Krakowie, ul. Rzemieślnicza 1

ZATRUDNI ZARAZ

głównego księgowego
Wymagane wykształcenie wyższe, 10 lat pracy za­

wodowej, w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji

Biura. Oferty należy składać do dnia 4 grudnia 1981 r.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

W KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ na korzystnych warunkach:
4 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH:

kobiety z możliwością przyuczenia do zawodu
maszynistki maszyn i urządzeń tytoniowych,
• mężczyzn do produkcji papierosów i transportu
wewnątrzzakładowego

4 PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH:
kobiety i mężczyzn

Wynagrodzenie w systemie akordowym i dniówko-
wo-premiowym.

Ponadto pracownicy otrzymują dodatek branżowy,
dodatek z tytułu wysługi lat, nagrody gratyfikacyjne.

Zakłady posiadają stołówkę, bufety, żłobek tygod­
niowy, przedszkole oraz ośrodki wczasowe.

Pracownikom zamiejscowym zapewnia się dowoże­
nie własnymi środkami transportu.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Oso­
bowych i Szkolenia Zakładów, Kraków — Nowa Huta,
al Planu 6-letniego 152 codziennie w godz. 8—13, tel.
44-73-33, wewn. 118, 187 i 183.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„Budostal-3”

ODDZIAŁ ROZRUCHU

PRZYJMIE ZLECENIA
na przygotowanie i przeprowadzenie

rozruchu obiektów przemysłowych
w latach 1982 i 1983

Przedsiębiorstwo posiada wyspecjalizowaną kadrę
inżynieryjno-techniczną oraz 30-letnie doświadczenie
w uruchamianiu zakładów przemysłowych tej rangi
jak Huta im. Lenina, Huta im. M. Nowotki.

Bliższych informacji udziela Oddział Rozruchu PBP
„Budostal-3”, 30-969 Kraków, ul. Igołomska, telefon
44-39-33.

ELEKTROWNIA „JAWORZNO III”

w Jaworznie

1 ZATRUDNI natychmiast
4 techników energetyków, elektryków, mechani­

ków, automatyków oraz pracowników l wy­
kształceniem zasadniczym zawodowym w tych
specjalnościach — do obsługi 1 remontu bloków
energetycznych oraz urządzeń pomocniczych

4 betoniarzy, zbrojarzy
4 blacharzy . dekarzy
4 murarzy, izolarzy. posadzkarzy
4 monterów rozjazdów kolejowych
4 operatorów sprzętu torowego, robotników toro­

wych
4 cieśli
4 pracowników transportu kolejowego na stanowi­

ska ustawiaczy, manewrowych, rewidentów
4 pracowników niewykwalifikowanych, powyżej lat

18, do dalszego przyuczenia w zawodach oraz do

prac pomocniczych.
Praca w systemie jednozmianowym i czterobryga­

dowym.
Wynagrodzenie oraz świadczenia według Układu

Zbiorowego Pracy pracowników przemysłu energety­
cznego.

Zamiejscowi mogą zamieszkać w hotelu robotniczym
lub w kwaterach prywatnych.

Osobiste lub pisemne zgłoszenia przyjmuje Wydział
Kadr i Szkolenia — Jaworzno, ul Promienna 51, tele­
fony »50-71 wewn. 603 lub bezpośredni s Katowic —

518-735,

Dojazd w Jaworznie autobusami komunikacji miej­
skiej nr 321

Koleżance
MIECZYSŁAWIE

KOCEMBIE

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci OJCA.

Koleżanki 1 koledzy
a Zarządu Wojewódzkie­
go Towarzystwa Krze­
wieni* Kultury Fizycz­

nej w Nowym Sączu

KUPNO

MASZYNĘ elektryczną do szycia
kupię. Tarnów, tel. 58-17 .

MAGNETOFON 1 radio stereo, ra­
diomagnetofon — kupię. Tel.
11-53-47, wieczorem lub oferty z

ceną kierować: „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, dla nr 89998.

KURSY
• spawani* elektrycznego
0 spawania gazowego
0 spawania RS-1

nauka w dni powszednie
i w niedziele, organizuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego.

Informacje 1 wpisy: Kra­
ków, ul. Dietla 38, tel.
66-10-68, w godz. 6—17.
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SPRZEDAŻ

KAROSERIĘ Wartburga — nową,
nieuzbrojoną — sprzedam. Zgło­
szenia: Bochnia, skrytka poczto­
wa 38, lub tel. 220-31. g-89983

LOKALE

ŚRÓDMIEŚCIE! Superkomforto-
we dwupokojowe mieszkanie spół­
dzielcze, I piętro — zamienię na

czteropokojowe. Warunki do
uzgodnienia. Tel. 11-51-33 wewn.

280, w godz. *—11 . g-85564
MŁODE małżeństwo poszukuje
mieszkania. Tel. 33 -23-67. g-89720

POSZUKUJĘ samodzielnego poko
ju w centrum Krakowa. Czynsz
możliwy z góry. Radockiego 9/4.

M-4, ł pokoje z kuchnią 63 ma

superkomfortowe, spółdzielcze, 1
piętro, balkon, w Skawinie, za­
mienię na dwa oddzielne: Jedno
2-pokojowe w Krakowie, Myśleni
cach lub okolicy. 1-pokojowe w

Skawinie lub Krakowie. Oferty
90164 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

MAŁŻEŃSTWO z dwuletnim
dzieckiem poszukuje samodzielne­
go mieszkania. Tel. 11 -97-66, wie­
czorem. g-89760

POSZUKUJĘ lokalu w Wieliczce
na prowadzenie drobnej, nieucią­
żliwej produkcji rzemieślniczej.
Kraków, telefon 96-59-99. g-90024

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ dom w Zakopanem, Dy­
sponuję dwoma mieszkaniami po
38 m! - Warszawa i Zakopane.
Tel. 54-46. P-272

SPRZEDAM poważnemu ręflek-
tantowi (najchętniej po powrocie
z zagranicy) luksusową willę w

centrum Rabki-Zdroju. Stefan
Wojnar, Warszawa, ul. Janko­
wska 5 m. 9, tel. 22-39-17.

ZGUBY

GRZEBAK Kazimierze, zam. No­
wa Huta, Boh. Września 26/20,
skradziono prawo jazdy, upraw­
niające do prowadzenia pociągów
tramwajowych, nr 01512/74, wyda­
na przez Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne w Krakowie.

________

ROŻNE

WSPÓLNIKA fachowca, rzetelne­
go, uczciwego, posiadającego go­
tówkę, przyjmie ze współpracą
zakład remontowo-budowlany w

Krakowie. Oferty 89195 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAKŁAD budowlany przyjmie so­
lidnego wspólnika ze współpracą
i gotówką. Oferty 90134 „Prasa”

‘

Kraków, Wiślna 2.

PSYCHOLOG prowadzi usługi ma­
trymonialne. Łódź 7, skrytka 63.

K-6611

CYKLINOWANIE parkietów —

Zydroń, tel. 33-01-93. g-85697

UKŁADANIE, cyklinowanie, la­
kierowanie parkietów — W . Skin-
der, 33-330 Grybów, Stołkowa 14,
tel. 591-03. g-84626

DYSKRETNĄ pomocą w założe­
niu szczęśliwej rodziny służy
„Wesele”, Koszalin 4, skrytka 119.

i P-261

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa biuro matrymonialne „Ma­
zury”- — Olsztyn 2, skrytka 336.

K-7355

BIURO Matrymonialne „Westa” —

lekarstwem na samotność. Orga­
nizujemy wczasy. Informacje:
70-952 Szczecin, skrytka pocztowa
672. A-159

POSZUKUJĘ garażu na XII, I, II
1982, najchętniej w Nowej Hucie.
Tel. 37-44-82, po godz. 18. g-89988
—. ,,i ---------------------

POSIADAM samochód dostawczy.
Podejmę współpracę z zakładem
rzemieślniczym. Oferty 89980 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

| ZAKŁADY TWORZYW SZTUCZNYCH „ERG”
| w Gliwicach ul. Jana Śliwki 86, telefon 31-75-14

b z dniem 10 października 1981 r. uruchomiły
§ punkt sprzedaży odpadów poprodukcyjnych

dla odbiorców gospodarki uspołecznionej,
rzemieślników i osób prywatnych

| OFERUJĄC ODPADY
4 płyt elektroizołacyjnych 4 ceratek i taśm elektro-
izolacyjnych 4 izolacji mikowych 4 płyt dekoracyj­
nych „Unilam” i inne

Sprzedaż w godzinach 7.30—14.30. ZAPRASZAMY!

Pełnowartościowe części zamienne
DO SAMOCHODU SAMOWYŁADOWCZEGO

TYPU BERLIET GBH-260

SPRZEDA
w ramach upłynniania nadmiernych zapasów

Przedsiębiorstwo Transportowo - Sprzętowe
Budownictwa Komunalnego w Krakowie

ul. płk. Dąbka 5 '

Informacje i wykazy części znajdują się do wglądu
w Dziale Zaopatrzenia, telefon 55-08-85, wewn. 48.

ł*8
KOMBINAT PRZEMYSŁOWO - ROLNY

„IGLOOPOL^
Dyrekcja Chłodni w Tarnowie

zaMai imi
— z-cę głównego księgowego, z pełną

znajomością całokształtu spraw księ­
gowych — wymagane wykształce­
nie wyższe ekonomiczne, prawnicze
i 6 lat stażu pracy w księgowości,
w tym 3 lata na stanowisku kie­
rowniczym

— kierownika Działu Księgowości Głó­
wnej i Finansowej — wymagane

wykształcenie wyższe ekonomiczne,
4 lata pracy w księgowości lub śre­
dnie ekonomiczne i 8 lat pracy w

księgowości
— specjalistę ds. kosztów — wymaga­

ne wykształcenie wyższe ekono­
miczne, 4 lata pracy w księgowości

— specjalistę ds. ekonomicznych I pla­
nowania — wymagane wykształcenie
wyższe ekonomiczne, 4 lata pracy
w danej specjalności

— mistrza magazyniera — wymagane

wykształcenie średnie techniczne,

ogólnokształcące i 3 lata pracy.
***

Bliższych informacji udziela Dyrekcja Chłod-
1 ni w Tarnowie, ul. Sadowa 29, tel. 43-20 lub
142-01, wewn. 55
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| Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Dębicy,
uł. Kolejowa nr 29

Ę ZATRUDNI
| GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO SPÓŁDZIELNI

I KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI
s Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na

S miejscu.
niiiEisaiiiiiiiiiieiiiiiBiiuiimimiiiiiiiiiiiiuuiiiiHiiiHHiisiiiMi*

Nowotarskie Zakłady Przemysłu Skórzanego
„Podhale” w Nowym Targu

POSIADAJĄ WOLNE MIEJSCA PRACY

dla kobiet i mężczyzn
NA STANOWISKACH PRZY PRODUKCJI

OBUWIA

Warunkiem przyjęcia do pracy jest ukoń­
czony 18 rok życia i dobry stan zdrowia.

Praca dwuzmianowa ♦ Wynagrodzenie wg.
UZP pracowników przemysłu lekkiego.

Bliższych informacji o warunkach pracy
i płacy udziela Dział Kadr przedsiębiorstwa,
tel. 28-31 wewn. 766.

FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH
w Krakowie, ul. Cystersów 18

ZATRUDNI zaraz
na korzystnych warunkach:

- palacza centralnego ogrzewania do obsługi kotłów
typu WLM-2,5

- robotników niewykwalifikowanych do pracy w

charakterze pomocników palaczy
- hydraulików
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

MAZOWIECKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA

w m. st. Warszawie

wymienią
|lll| yOŚCIRIIil z wygodani

W WARSZAWIE

na pokój w atrakcyjnej miejscowości
wypoczynkowej.

Oferty uprasza się kierować pod adresem:
Mazowieckie Zakłady Gazownictwa, ul. Krucz­
kowskiego 2, 00-412 Warszawa, Dział Socjalno-
Bytowy, tel. 21-24-71, wewn. 113, 119„ telex
814510 wozg pl.
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STOCZNIA MARYNARKI WOJENNEJ

IM. DĄBROWSZCZAKÓW W GDYNI,
UL. MARCHLEWSKIEGO 48

POSIADA W GDYNI-OKSYWIU

oltetó Hnlimr ib li miejsc

i WYMIENI GO, w sezonie letnim 1982 r.,
z instytucją posiadającą podobnej wielkości
obiekt POŁOŻONY NA TERENIE PODGÓRSKIM

Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się
do Działu Socjalnego, tei. 212-285, tlx 054741 e
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RADA PRACOWNICZA

Przedsiębiorstwa Produkcji i Montażu Urządzeń
Elektrycznych Budownictwa „ELEKTROMONTAŻ”

Nr 2 w Krakowie, ul. Łowińskiego 7

. ogłasza konkurs otwarty na stanowisko

DYREKTORA
WYMAGANIA:

4 wykształcenie wyższe techniczne (kierunek elek­
tryczny) lub ekonomiczne

4 16 lat pracy zawodowej, w tym 4 lata na stano­
wisku kierowniczym

4 znajomość zasad zarządzania I zagadnień ekono­
miczno-organizacyjnych branży elektrycznej
1 budownictwa.

Oferty, zawierające podania, życiorys ze szczegóło­
wym opisem przebiegu pracy zawodowej, odpis dyplo­
mu i innych istotnych dokumentów — należy składać
W zalakowanych kopertach, z napisem „KONKURS” —

do Przewodniczącego Rady Pracowniczej, do dnia
15 grudnia 1981 r.

O dacie konkursu kandydaci zostaną powiadomieni
listownie.

Zastrzega się dowolność wyboru kandydata.

Przedsiębiorstwo Papierniczo-Poligraficzne
„Prodryn” w Będzinie,

ZAKUPI narzędzia i materiały
w następujących ilościach:

® skrobaczki trójkątne 100 szt.

@ skrobaczki owalne 50 szt.

® rapitografy firmy KOH I NOR lub Rotring
10 kpi.

© linie, ,skala“ 30, 40, 50 cm po 10 kpi.
© komplet cyrkli duży 2 kpi.
® komplet piór Grafos 2 kpi.
© noże skalpele 10 kpi.
® liniał 1 m stalowy 2 szt.

® kalkotekst pkt. 6, 8, 10, 12, 24 po 100 ark.

® guma offsetowa, szerokość 110 cm 50 rolek

Oferty należy kierować pod adresem: Przed*

siębiorstwo Papierniczo-Poligraficzne „Prodryn",
42-500 Będzin, ul. 22 Lipca 17 — Dział Zaopa*
trzenia.

^

CENTRALA OBROTU MASZYNAMI

I SUROWCAMI „BOMiS”
Oddział w Krakowie, ul. Słowiańska 3

WSPÓLNIE

z Wojewódzką Komisją Planowania Gospodar*
czego w Tarnowie oraz z Zakładami Azotowymi
im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie i Delegaturą
„BOMiS" w Tarnowie, ul. Bandrowskiego 12

ORGANIZUJĄ
w dniach 8 i 9 GRUDNIA 1981 r., w godz. 9—15

regionalną GIEŁDĘ
maszynowomateriałowq

Na giełdzie zaoferowane zostaną

MASZYNY I URZĄDZENIA oraz MATERIAŁY

pochodzące ze zgłoszeń zakładów produkcyj­
nych, znajdujących się na terene województwa
krakowskiego, tarnowskiego, nowosądeckiego.

Przewiduje się również

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWĄ
ROBOCZYCH UBRAŃ OCHRONNYCH

•*
*

Giełda odbędzie się w salach Starego Domu

Kultury Zakładów Azotowych, w TARNOWIE-

SWIERCZKOWIE przy uł. Lipowej 5,
na którą zapraszamy wszystkich zainteresowanych

^
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SILOS paszowy
TYPU DP-165

z oprzyrządowaniem i osprzętem
SPRZEDA

Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej
w Konarach.

Zgłoszenia kierować: Rolnicza Spółdzielnia
Produkcyjna Konary, 32-031 Mogilany, woj.
m. krakowskie.
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PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO nastę­
pujące samochody:

1) FIAT 125p, nr b. 365, nr rej. KRA-007x, rok produkcji
1977 nr silnika 125T-501, nr podwozia 635653,- zużycie
60%, cena wywoławcza 104.000 zł

2) FIAT 125p, nr b. 368, nr rej. KRA-010x, rok produkcji
1977, nr silnika 325458, nr podwozia 598705, zużycie 60%,
cena wywoławcza 104.000 zł

3) FIAT 125p, nr b. 374, nr rej. KRA-016x, rok produkcji
1977, nr siinika 439724, nr podwozia 625001, zużycie 55%,
cena wywoławcza 117.000 zł x

4) FIAT 125p, nr b. 383, nr rej. KRA-023x, rok produkcji
1978- nr silnika 301268, nr podwozia 709723, zużycie 60%,
cena wywoławcza 104.000 zł

5) WOŁGA Gaz 24, nr b. 637, nr rej. KRA-175B, rok produk
cji 1978, nr silnika 813637, nr podwozia 500063, zużycie
65%, cena wywoławcza 136.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 16 grudnia 1981 r., o godzinie
8 w świetlicy Zakładu Taksówek MPK Kraków-Ńowa Huta

os. Zielone 9.
Samochody można oglądać we wtorki i czwartki, w godz.

10—12, w garażach podziemnych MPK w Nowej Hucie, os.

Centrum A, blok 7.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładu Taksówek
MPK — Nowa Huta, os. Zielone 9, najpóźniej dzień przed
przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku. podania przyczyny.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 listopada
1931 r. odszedł od nas na zawsze nasz serdeczny Kolega
i Przyjaciel młodzieży, kierownik warsztatów szkolnych

mgr inż. Jerzy KOŚCIELNIAK
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
KOLEŻANKI I KOLEDZY, KOMITET

RODZICIELSKI I MŁODZIEŻ ZESPOŁU
SZKÓŁ ŁĄCZNOŚCI W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24 listopada
1981 r. po krótkiej a ciężkiej chorobie zmarł

FRANCISZEK JURASZEK
długoletni, zasłużony pracownik naszej Spółdzielni, czło­
nek Zarządu Koła Rencistów i Emerytów, działającego
przy naszej Spółdzielni, odznaczony Brązowym Krzyżem
Zasługi z Mieczami, Medalem Zwycięstwa i Wolności,
Krzyżem Partyzanckim, Odznaką Zasłużonego Działacza

Ruchu Spółdzielczego.
Pogrzeb odbędzie się w środę 2 grudnia, o godz. 10.45,

na cmentarzu w Krakowie-Batowicacb.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
Rada, Zarząd, Koło Rencistów

i Emerytów Spółdzielni Inwalidów

Głuchoniemych „Trud” w Krakowie
oraz koleżanki i koledzy

W dniu 23 listopada 1981 r., z własnego wyboru przyjął
śmierć

mgr Kazimierz BEDNARCZYK
działacz partyjny i samorządowy, rzecznik Komitetu
Kontroli Społecznej w Nowej Hucie, uczciwy i żarliwy
człowiek.

Wszystkie swe lata poświęcił walce o godność ludzką
i sprawiedliwość, o urzeczywistnienie ideałów socjalizmu.

Odszedł, gdy owładnęło Nim poczucie osamotnienia w

tej walce.
Cześć Jego pamięci!

NACZELNIK DZIELNICY KRAKÓW’-NOWA HUTA,
' ORGANIZACJA PZPR

W URZĘDZIE DZIELNICOWYM

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 listopada
1981 r. zmarł, w wieku 57 lat

mgr Kazimierz BEDNARCZYK
ofiarny i zasłużony działacz Dzielnicowej Rady Narodowej
Nowa Huta oraz przewodniczący Komitetu Obwodowego
os. Bohaterów Września.

Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

PREZYDIA DRN I DK FJN
KRAKOW-NOWA HUTA
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Ceny wyższe, kłopoty te same

Dwa
Od podwyżki cen benzyny i

ełeju napędowego, poprzedzo­
nej konsultacjami ze społe­
czeństwem, minęło kilka dni
Większość opowiedziała się za

wariantem trzecim (tym z li­
mitem) — bo jakiś wybrać
musiala. To wszystkim wia­
domo, nikt jednak nie zna

motywacji ministerstwa, kie­
rowanego przez Jana Knapi­
ka, które podwyżkę, owszem

wprowadziło, tyle, że nie mie­
szczącą się w żaden sposób w

ramach przedstawionych pię­
ciu wariantów. Zapominając
przy okazji podać choć kilka
słów wyjaśnienia — wycofa­
nia się z przedstawionych
wcześniej propozycji. Ponoć
— nie wiem ile w tym praw­
dy — żaden z pięciu warian­
tów nie był możliwy do zrea­
lizowania. Jeżeli jest to praw­
da — to w jakim celu prze­
prowadzono ten cały cyrk z

konsultacjami? Jedno jest w.

każdym razie nie do podwa­
żenia, ministerstwo punkt -

„konsultacje ze spoieczeń-

Prot'. M. Tyrowieżowi
aa uroczystość 80-Jęcia urodzin

ad multos annos!

W dniu dzisiejszym w kra­
kowskim Klubie Dziennikarza
(godz. 17.00) odbędzie się —

przygotowana przez Ośrodek
Badań Prasoznawczych, Insty­
tut

' Historii i Samodzielny
Zakład Bibliotekoznawstwa
WSP w Krakowie — uroczy­
stość uczczenia zasług prof.
dr Mariana Tyrowicza z oka­
zji jego 80-lecia i 55-letniej
pracy naukowej.

Prof. M. Tyrowicz zdobył
popularność — również ł za

granicą — nie tylko w kręgu
fachowców z dziedziny praso-
znawstwa, archiwalistyki, do-

kumentalistyki i muzealnictwa.

Pierwszy śnieg
i PKS już ma kłopoty

Wystarczyło, że spadł śnieg
I natychmiast wystąpiły o-

gromne trudności z dojazdem
autobusami PKS-u do gmin i
wsi podkrakowskich. W nie­
dzielę i poniedziałek rozżale­
ni pasażerowie czekali bez
skutku na przystankach na

Nowym Kleparzu, w Dębni­
kach czy w Bronowicach.
Główną przyczyną tego stanu

i’zeczy były bardzo śliskie dro­
gi w województwie krakow­
skim. Drogi II j III kategorii
odśnieżania nie są nawet po­
sypywane piaskiem czy żuż­
lem. Kierowcy w'takich wa­
runkach boją się jeździć. Dru­
gi problem to kłopoty z ogu­
mieniem. Wczoraj na przy­
kład stało 6 nowych autobu­
sów w oczekiwaniu na do­
stawy opon. Dostarczono nie­
dawno 40 opon ale na tak

Między 1 a 10 grudnia trwa­
ją „Cni walki z gruźlicą i
chorobami płuc”. Cowtym
roku wysuwa się na plan
pierwszy? Głównie profilakty­
ka. Sprawy szczepień i za­
niedbań z tym związanych.
W Polsce, w ostatnich latach,
w związku z regresem wielu
dziedzin życia, brakuje i w tej
dziedzinie medycyny szczepio­
nek, odpowiednich strzy­
kawek, wykwalifikowanych
kadr. Jest to. tym bardziej
alarmujące, że w Polsce za­
znaczył się wyraźnie wzrost
zachorowań na gruźlicę i

choroby płuc.
Wprowadzenie obowiązko­

wych szczepień BCG w 19'óń
r. oraz doskonała organizacja
waiki z gruźlicą spowodowały

PROGRAM I

6.00 TTR. RTSS — J. pol­
ski,. sem, 1. Ignacy Krasicki
— poeta Oświecenia

6.30 TTR, RTSŚ — mate­
matyka, sem. 1. Równania i
nierówności liniowe (Wrocław)

9.00 Dla szkól: fizyka, ki.
6 — Klujące loże fakira

9.55 Dla szkól: praca, tech­
nika, kl» 1 — Elektryczne o-

świetlenie choinki
11.00 Dla szkól: historia, ki.

7 — Józef Bem — bohater
dwóch narodów

13.30 TTR, RTSŚ — J. pol­

końce benzynowego
stwem” — odfajkowalo. Jest
więc rozgrzeszone. ■Nie wiem
tylko czemu nieodparcie nasu­
wa się skojarzenie, że nabito
nas w butelkę.

Czy nowe ceny okażą się
zaporowymi, zlikwidują' ko­
lejki, obniżą zużycie paliw
przez odbiorców indywidual­
nych i uspołecznionych?Śmiem w to wątpić — obser­
wując chociażby kolejki przed
stacjami CPN i natężenie ru­
chu kołowego. Aktualne ceny
nie są i nie mogą, być zapo­
rowymi, nie zlikwidują kole­
jek przed stacjami CPN, nie
zmniejszą zużycia. Żadna do­
tychczasowa podwyżka w his­
torii powojennej Po-lski — ńie
zmniejszyła popytu. O tym
jakoś nie chcą pamiętać zwo­
lennicy śrubowania ceny.

Spójrzmy jednak na tę pod­
wyżkę od strony zakładów
państwowych,' uspołecznio­
nych. Zmniejszenie zużycia
benzyny w tych jednostkach
jest problematyczne. Co
prawda można je wymusić

T

jako autor scenariuszy wielu
wystaw w tym też stałych
polskich ekspozycji w brneń-
skim Szpilbergu i tyrolskim
Kufsteinie, ale i (szeroką pu­
bliczność czytelniczą zaintere­
sowaną historią Galicji. Dzi­
siejszy Jubilat, jako były wie­
loletni wykładowca akademic­
ki, najdłużej, bo w la­
tach 1955—70 związany był z

Wyższą Szkolą Pedagogiczną
im. Komisji Edukacji Narodo­
wej w Krakowie, wiele lat
pracował w Zakładzie Historii
PAN w Krakowie i spod je­
go to pióra pochodzi kilkaset

życiorysów zamieszczonych w

„Polskim słowniku biograficz­
nym”, on to współorganizował
studia dziennikarskie w na­
szym mieście, w 1956 r. —

Ośrodek Badań Prasoznaw­
czych RSW „Prasa” W’ Kra­
kowie i jego wydawnictwa, a

od 1973 r. przewodzi Komisji
Prasoznawczej PAN. Dzisiej­
szy Jubilat i w gronie praco­
wników naszej Redakcji ma

wielu wychowanków, tym ser­
deczniej więc przyłączamy się
do chóru składających życze­
nia zdrowia i dalszych twór­
czych osiągnięć — ad multos
annos! T. Z. BEDNARSKI

Fot. W. KLAG

wielkie potrzeby jest to kro­
pla w morzu.

Wczoraj nie było żadnych
kłopotów i autobusy z Dwor­
ca Głównego, z ul. Bosackiej.
Nowego Kleparza, Dębnik i
Bronowie odjeżdżały normal­
nie. Stało się to głównie za

sprawą... odwilży! Ważna jest
również sprawa przyszłości.
Zostawienie oczekujących pa­
sażerów na łaskę losu i lote­
rię „dojedzie autobus czy nie”,
jest rozwiązaniem normalnie
praktykowanym. Najgorzej
jest że dyspozytorzy w bud­
kach są zupełnie bezradni,
podobnie jak pasażerowie. Za
zgodą głównego dyspozytora
eksploatacji PKS podajemy
numery telefonów: il-40-96 i
11-41-69. Numery te są do
dyspozycji podróżnych 24 go­
dziny na dobę. (żur)

To niepokoi

Wzrost zachorowań na gruźlicę
znaczny spadek zachorowań.
Niestety, osłabienie czujności
wystarczyło, aby gruźlica zno­
wu dała znać o sobie. I to
zwłaszcza u dzieci. W ciągu
ostatnich trzech lat liczba
dzieci chorych wzrosła w całej
Polsce. W woj. krakowskim
np. wskaźnik 2.8 zachorowań
na 250 tys. dzieci w r. 1978
wzrósł do 7,4 w r. 1980.

Problemy te przedstawi!
dziennikarzom w trakcie kon­
ferencji prasowej

'

specjalista

ski, sem. 3. Liryka okresu po­
zytywizmu‘ 14.00 TTR. RTSS — wska­
zówki metodyczne, sem. 3

15.55 NURT. Innowacje me­
todyczne w nauczaniu mate­
matyki — zastosowanie wła­
ściwości funkcji kwadrato­
wych

16.25 Program dnia
16.30 Dziennik
16.50 Kino- . telewizji naj­

młodszych — „Moje” i „Cu­
dze”

17.20 Losowanie Expres»
Lotka i Małego Lotka

odpowiednimi dodatkowymi
przepisami, jednak z ryzykiem
że np. nastąpi ograniczenie
produkcji bo przykładowo za­
braknie limitu na przywiezie­
nie jakiegoś materiału. Z
chwilą, gdy od 1 stycznia
wejdzie w życie reforma go­
spodarcza i przedsiębiorstwa
przejdą na system samofinan­
sowania — podwyżka cen pa­
liw w- aktualnej postaci bę­
dzie pierwszym strzałem ma­
jącym na celu storpedowanie
reformy. Transport stanie się
„imprezą” przewyższającą
wszelkie inne koszty produk­
cji — pochłonąć może nawet

zyski zakładów. Problem skąd
wziąć pieniądze na paliwo do­
prowadzić może do niekon­
trolowanej ciągłej podwyżki
cen wszelkich artykułów lub
do sytuacji, w której państwo
i rząd będą zmuszone dofi­
nansowywać przedsiębiorstwa.
Wrócimy więc' do punktu
wyjścia sprzed reformy.

Komunikacja miejska i
PKS — jak wiadomo od lat

Mieszkańcy Zwierzyńca i Salwatora

protestują przeciw trasie
Traktu Zwierzynieckiego

O koncepcjach budowy tra- jeszcze nowe zatruwanie śro-
sy szybkiego ruchu tzw. Tra- dowiska spalinami samocho-
sy Legionów Polskich lub też dów.
Traktu Zwierzynieckiego przez Oprócz zatruwania środowi-
najpiękniejsze, najbardziej ska naturalnego i zakłócania
wartościowe tereny nad Ru- ciszy, spaliny pojazdów z tra-

dawą, w sąsiedztwie Lasu sy szybkiego ruchu będą ni-
Wolskiego, przez Błonia oraz szczyć znajdujące się tutaj
Salwator szeroko już infor- zabytki, a przede wszystkim
mcwąliśmy. Jak wiadomo najstarszy w mieście kościół
przeciw tym projektom pro- Najświętszego Salwatora, pra-
testowal już dwukrotnie Oby- stary klasztor Sióstr Norber-
watelski Komitet Ratowania tanek, kaplicę Blog. Bronisla-
Krakowa. Ostatnio, z protes- wy, kaplicę św. Małgorzaty
tern wystąpili również miesz- odnawiane ostatnio nakładem
kańcy Salwatora i Zwierzyn- wielu milionów złotych, oraz

ca. W kościele SS Norberta- inne zespoły zabytkowe jaknp.
nek w minioną niedzielę secesyjne domy na stokach Sal-
mieszkańcy parafii Najświęt- watora i chaty w dolinie Ru-
sżego Salwatora składali pod- dawy. Z tym krajobrazem
pisy pod listem protestacyj- związane są dwie odwieczne
nym do prezydenta miasta tradycje drogie całemu Kra-
Krakowa Józefa Gajewicza, kowowi, odpust Emaus w dru-
napisanym przez ks. prałata gi dzień Wielkanocy i Lajko-
Jerzego Bryłę, dziekana i pro- nik w oktawę Bożego Ciała,
boszcza salwatorskiego. Ponieważ zdaniem szeregu

„Na skutek nalegań miesz- specjalistów „Trasa Legionów”
kańców parafii Najświętszego i „Trakt Zwierzyniecki” są z

Salwatora w Krakowie — wielu powodów niewłaściwe
czytamy w liście — z-wracam dla Krakowa, mieszkańcy
się do Pana Prezydenta o Zwierzyńca proszą Pana Pre-
laskawe spowodowanie od- zydenta, aby projektowaną
stąpienia od koncepcji reali- trasę ruchu tranzytowego z

zacji „Trasy Legionów Pol- zachodu i północy na połud-
skich” i tak zwanego „Traktu nie. zrealizować w ramach
Zwierzynieckiego”, które prze- projektu obejścia poludnio-
biegalyby przez właściwie już wego autostrady od Balic
jedyne tereny rekreacyjne przez Kryspinów, i stopień
Krakowa. Trasy te zniszczy- wodny Kościuszko",
lyby możliwość zdrowego ży- Pod listem zebrano już po­
cie krakowian. powodując nad 1000 podpisów. (k)

i

Dom nad szambem
Dziurawy, przeciekający dach, czątku br. budynek został

spróchniałe schedy, brak ba- przeznaczony do wyburzenia,
luslrad, wspólne ubikacje w a mieszkańców polecono na-

korytarzach pozamykane na tychmiast wykwaterować, że
kłódki, instalacja elektrycz- względu na zagrożenie beż-

na i wodociągowa — grożąca pieczeństwa. Niestety jest to

dwarią, mokre ściany w któ- jedynie papierkowa decyzja,
rych „zadomowił” się grzyb, bowiem nie ma mieszkań ::a-

To krótka charakterystyka. stępczych i nikt nie wie kie-
budynku przy ul. Krowoder- dy będzie można zrealizować
sklej 75. Budynku którego urzędowe polecenie,
piwnice ód ponad roku są Interwencje w sprawie za-

zwykłym szambem. Bowiem lewania piwnicy przez feka-
wskutek niesprawnej instala- lia dają połowieżne rezultaty,
cji fekalia nie spłyioają do Sanepid wydaje opinię, przy-
kunalizacji miejsl&ej i żale--jeżdżą beczkowóz — wypom­
inają piwnice. Latem smród powuje nieczystości l na tym
trudny jest do wytrzymania, kończy się zabawa" gdyż
simą jest trochę „lżej” — jed- pracownicy PCM-u; którzy
nak ściany budynku zdążyły przyszli usunąć awarię, orzek-
już przesiąknąć zapachami li .iż należy wymienić prawie
piwnicznego szamba. Na po- cala instalację kanalizacyjną.

wojewódzki chorób płuc dr
Stanisław Sęk. W dyskusji
poruszano sprawę zmniejsze­
nia stanu łóżek na oddziałach
chorób płuc (mamy połowę
tego, co przewidują normy).
Inny problem: duże braki .ka­
dry lekarskiej. Lekarze — nie
da się ukryć — wybierają
bardziej intratne specjalności,
tłumaczą się brakiem rekom­
pensaty za uciążliwą pracę.
Bardzo potrzebne jest wzmoc­
nienie lecznictwa podstawo­

T«f PROGRAM
ł f TELEWIZJI

17.30 Dom i my
17.40 Videografika
13.00 Co to jest KZMP? —

progr. publ.
18.20 Inauguracja Pucharu

Świata w narciarstwie alpej­
skim

18.50 Dobranoc
19.00 Z archiwum telekina:

„Perły i dukaty” —- kom. obycz.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Kino interesujących

filmów — „Kilka pytań na te­

była dofinansowywana. Obec­
na podwyżka paliw nie po­
ciąga za sobą (przynajmniej
na razie) wzrostu opłat za

przejazdy w komunikacji
miejskiej i PKS. Tak więc de­
ficyt ten jeszcze się powięk­
szy. W całej tej aferze pod-
wyżkowo-konsultacyjnej za­
pomniano tylko zadecydować
kto ma dofinansowywać eat.v

transport państwowy i spół­
dzielczy.

Ostatnia podwyżka een pa­
liw nie przyniesie więc spo­
dziewanych przez ministra
Jana Knapika rezultatów. Po­
za jednym ściągnięciem 27
mld zł z rynku — do czego
to nikt z autorów podwyżki
nie chce się przyznać. W tej
sytuacji można pokusić się o

następne podwyżki cen benzy­
ny aż do wymuszenia rezy­
gnacji z używania prywat­
nych samochodów. Czy jed­
nak da to oczekiwane rezulta­
ty? — Wątpię. Wszystkie sa­
mochody prywatne zużywają
mak. 15 proc, paliwa —

*

wego na etapie przychodni.
Brak też leków do leczenia
nowotworów i innych chorób
płuc. Zapadalność na raka
płuc i przewlekle, nieswoiste
choroby układu oddechowego
gwałtownie wzrasta, zwłasz­
cza w Krakowie i Tarnowie,
gdzie szybko postępuje degra­
dacja środowiska. Obserwuje
się nie tylko szybki wzrost

zachorowań, ale i zgonów na

te choroby,
' które y stają się

prawdziwą klęską mieszkań­
ców regionów uprzemysłowio­
nych.

W tej sytuacji specjalisty­
czna siużba zdrowia domaga
się więcej zrozumienia, wyż­
szych nakładów.

(Eo)

maty osobiste’’ — radź, film
©bycz.

21.50 Program publicystycz­
ny

22.20 Tenis: Europa — Ame­
ryka

22.50 Dziennik

PROGRAM II

17.15 Język francuski (8)
17.45 „Mity polskie”

. WIECZÓR
TELEWIZJI SZCZECIN

NA ANTENIE .DWÓJKI”
18.15 Program wieczoru

18.20 „Kapitan Nika” — rep.
filmowy

19.00 Program lokalny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Reportaż społeczny
20.30 Pasje J. Kulmowej
21.00 „Alicja w krainie cza­

rów” — spotkanie z twórcami
filmu

21.30 24 godziny
21.40 „To jeszcze nic” —

magazyn satyryczny
22.20 „Kto się boi Hasiora?”

— reportaż
22.35 Festiwal pieśni chó­

ralnej — Międzyzdroje 31

oszczędność na nich będzie
więc pozorna. Natomiast skut­
ki... Unieruchomienie prywat­
nych środków lokomocji spo­
woduje chociażby całkowite
rozłożenie komunikacji pań­
stwowej (miejskiej i PKS-u)
— która obecnie ledwo egzy­
stuje.

Poprzednia cena, benzyny w

naszym kraju — zaliczała się
do najwyższych w świecie.
Przedsiębiorstwo CPN było
jednym z rentowniejsZyeh ..in­
teresów” w kraju, przynoszą­
cym znaczne dochody do kie­
sy państwa. Potwierdza się
więc jeszcze raz teza o próbie
zmniejszenia nawisu inflacyj­
nego. Odczują ją najbardziej
najniżej uposażeni posiadacze
samochodów, dla których jest
on efektem wieloletnich
oszczędności i wyrzeczeń.

Jak na razie więc, próby
wyjścia z kryzysu ograniczają
się do coraz to nowych sposo­
bów odchudzania naszych
portfeli i^sztucznego windo­
wania cen. (DS)

• w momencie kiedy han­
del ma już niewiele do zaofe­
rowania klientom bardzo po­
żyteczne stało się czytanie «-

głoszeń. Wprawdzie za złotów­
ki nic się raczej nie da kupić
ale można się zamienić. I tak
np. anons na przystanku
tramwajowym przy plantach
Dietla proponuje: „Kupię te­
lewizor z gwarancją za pół
świni”. Niestety nie ma gwa­
rancji kto na tym... straci! •

® nasz Czytelnik, emeryt
lat 77 otrzymał rachunek za

telefon 30 listopada, kiedy u-

pływał termin płatności. W
tym dniu ftie mógł jednak
uiścić opłaty, a w następnym
okazało się, że płaci karę —

50 zł. Na poczcie przy ul.
Podwale — gdzie cała historia
się działa — stwierdzono bo­
wiem, że Urząd Telekomuni­
kacji rachunek wysłał już 20.
XL Jest to prawda. Tylko, że
w takim razie karę za zwlo­
kę powinna zapłacić poczta.
Może to jest sposób na u-

sprawnienie jej pracy? 9

<4 w)

® Klub „Zaułek" (Poselska
9):. Wieczór autorski Krysty­
ny Miga-Szindler. W'progra­
mie poezja, grafika, muzyka
~ 17-

• Klub „Forum” (Mikołaj­
ska 2): Komisja Kultury ZD
ZSMP — spotkanie z Henry­
kiem Bienkiewiczem, autorem

przekładu powieści „Psie ser­
ce” M. Bułhakowa — 19.

® Towarzystwo Astronau­
tyranę (Sławkowska 17). Uro­
czystość' wręczenia Stanisła­
wowi Lemowi medalu 25-lecia
PTA i dyplomu „Za wybitne
zasługi w popularyzacji astro­
nautyki w świecie”. St. Lem
wygłosi wykład „Fantazja, i
rzeczywistość”, poprzedzony
słowem wstępnym A. Doni-
mirs kiego — 16.

Spotkanie
z red. Maciejewskim

Dzisiaj, w Klubie Literatów
przy ul. Kanoniczej 7, o godz.
19. odbędzie się spotkania
z red. S. Maciejewskim, po­
święcone roli Towarzystwa
Tatrzańskiego w kształtowa­
niu wśród Polaków zaintere­
sowań Tatrami i ich kulturo-'
twórczego oddziaływania na

dawniejszą i współczesną li­
teraturę.

Potrzebna pomoc
kuchenna

Przyjmiemy na stanowisko
pomocy kuchennej do Stołów­
ki Pracowniczej w Klubie
Dziennikarzy. Chętnych pro­
simy o zgłaszanie się na ul.
Wiślną 2, III p, p. 38.

TEATRY

STARY (ul. Jagiellońska 1):
St. Wys-pian^ki: Noc Listopadowa
—. 19.15. KAMERALNY (ul. Boh.

Stalingradu 21): S. Mrożek: Gar­
bus — 19.15. BAGATELA (ul. Kar­
melicka 8): T. Kwiatkowski: Ro­
mek i Julka — 19.15. LUDOWY

(os; Teatralne 34): A. Mickiewicz:
Ostatni zajazd na Litwie — 18

(adap. W. Jesionka). MUZYCZNY

(Lubicz 48): E. Kalinan: Księżnicz­
ka czardasza — 19.15. GROTESKA

(ul. Skarbowa 2): J. Odrowąż: O

ślicznych kwiatkach i strasznym
potworze — 17 . .

Pozostałe teatry nieczynne.

dom Żołnierza (Lubicz 48):
Powrót do domu (USA 13 lat)
r^.Kyooo — 15.30, KIJÓW (Kra­
sińskiego 34): Człowiek z żelaza

(poi. 12 lat) ****/ocm> — 16, 19.15,
KULTURA (Rynek Gł. 27): Korek

(Wl. 38 lat) **/co — 8, 12, 16, 20,
Barroco (Ir. 18 lat) fr*/®0® — 10, 14,
16, 18, MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Sukcesja (węg. 15 lat) ***/°» — 16,
18, 20, MŁODA GWARDIA (Lubicz
5): Ciemne słońce (CSRS 15 lat)
*/’ — IG. 12.30, 15, 17.30, 20. POD­
WAWELSKIE (Komandosów):
Wielka podróż Bolka i Lolka —

15, 16.30, ROTUNDA (Oleandry 1):
Awantura o Basię (poi. b.o.) —

9. 11, Ziemia obiecana (poi. 15 lat)
****jooo — 13, żandarm w Nowym
Jorku (fr. b .o .) */°°« —- 19, SFINKS
os. Urocze): Pielgrzym (poi. b.o .)
— 16, 38, 20. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne): Noce i dnie — cz.

I i II (pak 15 lat) ****/<**> — 16.30,
ŚWIT MAŁA SALA: Beethoven

(NRD 32 lat) **/o® — 15, 17.15, 19.30,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie); Skok w pustkę (wł.
18 lat) ***/» — 15.45. 18, 20.15,
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Impe­
rium namiętności (jap. 18 lat) **/°°
— 15, 17, 19, UGOREK (OS. Ugo-
rek): Cenny depozyt (fr. 32 lat)
*/«® — 35, 17. Bez małości (poi. 18

lat) »**/«»
_

WISŁA (Pra­
ska): Porwany przez Indian

(NRD b.o .) */6® — 15.30. Król Cy­
ganów (USA 15 lat) **/ooo — 17.15,
UCIECHA (Bohaterów Stalingra­
du): Szczęki II (USA 35 lat) */°°®
— 10. 12.15, Transamerican Ekpress
(•USA 35 lat) ****/oooo — 15.45, 18,
20.15, WANDA (Waryirskiego 5):
Kobra (jap. 18 lat) */o«» — 10. 12,
13.45, 18, 20. WARSZAWA (Stra-
dom 5): Wyspa skazańców (meks.
18 lat) */« — 10, 12, 15.45, 18. 20,
WOLNOŚĆ (38 Stycznia): Wielka

majówka (poi. 15 lat) *»/©»» — 10,
12, 16, 18, 20. WRZOS (Zamojskie­
go 50): Saturn-3 (ang. 15 lat) */°°
— 16, 18. 20, WIEDZA (Rynek Gł.

27): Ostatni film o Legii Cudzo­
ziemskiej (USA 15 lat) */ooo — 8.15,
14, Rocky II (USA 15 lat) */°°® —

10.13, Maratończyk (USA 18 lat)
— 12.15, Rewolwer (wł. 18

lat) **/»♦ — 16. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Żandarm w

Nowym Jorku (fr. b.o.) */©oo —.

15.43, Z przymrużeniem oka (fr.
18 lat) ♦/«» — 18. 20.

GDÓW — Promyk: Ocalona

(NftD 12 lat) ♦/<». KRZESZOWICE
— Nowości: Kiedy będzie ślub

(ZSRR 15 lat) */»», MYŚLENICE —

Wisła: Zostań ze mną (ZSRR 15

lat) ♦»/<». Kariera na zlecenie (fr.
13 lat) **<«««. NIEPOŁOMICE — Baj­
ka: Czwarte zwycięstwo (ZSRR 12

lat) */o®, SŁOMNIKI — Czar: Emil
komediant (NRD 1 18 lat) **/o°,
SKAWINA — Piast: JabberwoCky
(sng. 15 lat) WIELICZKA —

Górnik: Złota jesień (ZSRR 12 lat)
*/°®.

Pozostałe kina nieczynne.

WAWEL — Komnaty Królew­
skie (12—18), Skarbiec Koronny i

zbrojownia (niecz.), Wyst. Wa­
wel zaginiony (niecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE 1 DZWON ZYG­
MUNTA (8—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA LRZE2BY (Sukienni­
ce): (nieczynne). DOM JANA
MATEJKI (Floriańska 41): Wy­
stawa: Piękno Krakowa w

obrazach i rys. ,T. Matejki (10—16>,
KAMIENICA SZOŁAYSKICH <pl.
SzczeparóKi 9): (niecz.), NOWY
GMACH' (al. 3 Maja 1): (niecz.),
ZBIORY CZARTORYSKICH (Pi-
jarska B): Wystawa arcydzieł ze

zbiorów Czartoryskich (niecz.),
MUZ. ETNOGRAFICZNE (pi. Wol­
nie® I): wyst. stała ..Polska kul­
tura ludowa” Wystawa; ,.Diabły
w połskiej kulturze ludowej, za­
gadnienia demonologiczne w kul­
turze ludowej” — (niecz.), MUZ.
HISTORYCZ. (Jana 12): Wystawa
. . MiMtaria i zegary” (11—18),
stara SYNAGOGA (Szeroka 34):
Z dziejów i kultury Żydów w

Krakowie (9—15). FRANCISZ­
KAŃSKA <: Wystawa ..Legendy 1

tradycje Krakowa w malarstwie
dzieci” (9—15). GALERIA TEA­
TRALNA (Szpitalna 21); (niecz.),
KRZYSZTOFORY (Rynek Główny
35): Wystawa' z dziejów i kultury
Krakowa (9—15), GALERIA

KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2); Wystawa ..Obrazów koncentru­
jących” (11—17), MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa prac malarza 1 grafika
fińskiego veikko Vionoja oraz

wystawa fotografii Leszka Dzie­
dzica pt. ,.Ocalać cmentarz” (nie-
czyn.), MUZ. LENINA (Topolowa
5): Wystawa ,.Lenin w Polsce”
oraz wystawa czasowa ..RWPG —

praktyka inter nacjonalistycznej
współpracy” (■&—18, wst. wol.), DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawa ..Lenin w Polsce” (9—15,
wstęp wolny). RYDLÓWKA
(Tetmajera 28): Folklor- wsi

podkrakowskiej (11—15), MUZ. W
PIESKOWEJ SKALE (OJCÓW):
(W—15.30). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17);
Współczesna fauna Polski

(10—13, wst. wol.), MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE:

(8—21, wst. wol.), KOP. SOLI (Wie­
liczka): (niecz.). GALERIA KTF

(Bohaterów Stalingradu 13): Wys­
tawa: .Polskie harcerstwo okresu
1911—1945” cz. T (9—19). PAWI­
LON WYSTAWOWY BWA (pl.
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—paiuiiLi 3a); Wj&*•«»»« „IX
spotkania krakowskie” (11—18),
GAL. ARKADY: (11—18), OSR.

TEATRU C HIC OT 2 (Kanonicza
5): Wystawa „Artyści z Kręgu
teatru Cricot-2” i „Wystawa -

lektura partytur spektakli T.
Kantora” (11—17). PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczepański 4): Wysta­
wa malarstwa i rysunku Zyg­
munta Karolaka (10—17), SA­
LON TPSP (Nowa Huta,
al. Róż 3): Wystawa rysunków
artystów z RFN (kolekcja galeria
„Sohle 1” w Bergkamen) (10—17),
GALERIA „DESA” (Jana 3):
(12r—19), GALERIA „ART” (Flo­
riańska 34): Wystawa grafiki
I rysunku M. Hoffmann ł°M. Ho-
lÓWka (10—18), GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa fotografii ja­
pońskiej „Droga” (10—18), GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): Wystawa „Interpretacja dziele
sztuki” (10—18). KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8/10):
Wystawa malarstwa Stanisława

Teiśseyre (12—19), KDK „PAŁAC
POD BARANAMI” (Rynek Gł. 27):
(niecz.). GAL. „FORUM” (Mikołaj­
ska 2): Wystawa „Józef Pił­
sudski” (11—18), KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA

(10—21), GALERIA; Wystawa ry­
sunku l grafiki Romana Zieliń­
skiego (11—18), KLUB MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA; (11—20),
GALERIA; (11—20), DOM POLO­
NII (Rynek Główny): Wystawa
„Polskie harcerstwo poza gra­
nicami kraju 1911—1945”, cz.

II wystawy KTF (9—IG). ŚRÓD­
MIEJSKI OŚRODEK KULTURY

(Mikołajska 2): Wystawa rysunku
l litografii Barbary Murawskiej
(Kanada) (11—18).

MYŚLENICE - BWA (3 Maja):
Wystawa plakatów ze zbiorów
BWA (9—14, 16—18). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wy­
stawa „Lenin w sztuce ludowej”
(16—18), MDK (Świerczewskiego
14): „Olimpiada 1960 — sportowcy
NRD”; „Kultura, nauka, oświata
NRD” (8—21).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teL 22-05-11 (czynny całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
przypadki urazowe — Prądnicka
35, CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prądnicka 35. LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23, UROLOGICZ­
NY: Wrocławska 1. OKULI­
STYCZNY; Kopernika 38.

Łazarza 14, wypadki — tel. 999,
zachorowania i przewozy — teL
22-38-33. informacje — tel. 22-05-1L
Centrala abonencka — tel. 22-36-00,
Rynek Podgórski 2, tel. 66-29-80 .

Prokocim (Teligi 6), tel. 55 -51-90,
Lotnisko (Balice), tel. 11-90-29,
Nowa Huta, tel. 44-22-22 i 44-17 -70,
Krzeszowice, tel. 99 t 22-06-20,
.Jerzmanowice, tel. 48, Proszowi­
ce, tel. 9, Myślenice, teL 999, Ska­
wina, tel. 9, Wieliczka, tel. 9 i
22-33 -54, Niepołomice, tel. 198, Śi«-
ciechowice, tel. (Iwanowice 60).

APTEKK

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11 -07-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum A, bl. 4

(tlen), Centrum C, bl. 6 (tlen),
Długa 88, Pstrowskiego 94 (tlen),
Kazimierza Wielkiego 117, Kra­
kowska 1, Kozłówek (Pawilon).

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
PROSZOWICE (1 Maja 51).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 22-25-66
i 22-95-78 (15.30—23.00).

CENTRUM INFORMACJI TU­
RYSTYCZNEJ WAWEL-TOUR1ST

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

(ul. Pawia 8) — tel. 22-60-91 l
22-04-71 (8—16.)

'

OŚRODEK INFORMACJI USŁU­
GOWEJ KUSP „GROMADA” (Ma­
ły Rynek 5) / - tel. 22-71-30 i
22-28-90 (7—18). NOWA HUTA (OS.
Zgody 7) - tel. 44-47 -31 (8-18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
tel. 46-00-84 (6—22).

POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Planu 6-letniego 154) - tel.
44-17-60 t 44-16-32 (7—22).

TELEFON DLA RODZICÓW —

22-02-16 (14—18).
INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł.‘ 27) — tel. 22-44-02
(11-17).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA; 988 (14-19).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16-22).

PROGRAM I
na fali 1322 ra

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00. 11.00. 12.05. 14.00, 15.00,
19.00. 20.00. 21.00 22.00 23.30.

5.05 Zielone Studio. 5.48 Nau­
kowcy rolnikom. 6.06 Sygn. dnia.
9.00 Cztery pory roku. 11 .40 Tu

Radio Kierowców. 11.55 Komunik*
o st. wód. 12 .25 Muz. Podhala*
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komunik,
energet. 13.01 Rybacka prognoza
pogody. 13.05 St. Gama. 15.05 Po-

polud. dziewcząt 1 chłopców. 15.39
St. Relaks. 15.35 Co jest grane —

muz. niespodzianka. 16.00 Muz, i
aktualności. 16.30 Z polskiej muz.

rockowej. 17 .00 Inf. sport. 17 .10
Radiowe spotkania. 17 .30 Radio-
kurier. 19.25 Kiermasz pois. pios.
19.40 ..Punkt widzenia”. 20.00 Inf.
dla kierowców. 20.05 Refleksje.
20.10 Koncert życzeń. 20.40 Wir­
tuozi różnych instrumentów. 21 .00

Komunik, energet. 21.05 Kronika

sport. 21 .15 Kom. Tot. Sport. 21 .20
Wielkie recitdle i koncerty cho­
pinowskie. 22.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Wielka Ork, Symf. PR

TV dla słuchaczy w kraju i za

granicą. 23.00 Inf. sport, oraz „Po­
lemiki”. 23.30 A ud. publicyst.

PROGRAM II
na fali 219 m czyli 1368 KH«

na UKF 67.67 MHZ
DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,

11.30. 13.30. 15.30. 21.30. 23.30,
8.40 Sprawy codzienne. 9.05 Przed

Barbórką (dla kl, 1). 9 .30 20 min.
z zespołem „Dolina Dunajca”. 9 .50

Choroby społeczne nadal groźne.
9.55 Siadem naszych interwencji.
10.00 „Tam gdzie kwitnie baweł­
na” — aud. dla kl. 5. 20.25 Wszech­
nica Towarzystw Nauk. 10.50 Mi-
niat. muz. 11.00 „Sztuka porów­
nywania” — aud. dla kl. 3 lic.
11.35 Co słychać w świecie. 11.40

Odpowiedzi na listy. 11.45 Zespół
szwedzki z Falun. 11.55 Komunik,
o st. wód. 12.05 Tańce z różnych
epok. 12 25 Sprawy rodzinne. 12.45

Śpiewający aktorzy. 13.00 Przed

Barbórką — aud. dla kl, 1. 13.3Q
Komunik, dla górników. 13.36 Czas

dobrycn gospodarzy. 13.51 Staro-

angielskie pieśni w wyk. zespołu
„King’s Singers”. 14.10 Gospod.
problemy regionów. 14 .20 Utwory
francuskie w nagraniu Orkiestry
Filadelfijskiej pod dyr. E . Or­
ni andy’ego. 14.40 SOS dla biosfery.
15.0Q K. Kuncewicz — cymbalista
wileiiskl. 15.10 Mag. dla działko-
wiczów. 15.35 Popoł dziewcząt i

chłopców. 16.00 Amatorskie zesp.
przed mikrof. 16.20 RTSS dla pra­
cujących — Historia, 16.35 Ludzie
Partii — sprawy Partii. 17 .09 Pu­
ste gniazdo. 17.20 Probl. Kult. Fiz.
17.30 Szersze spójrz. 17.50 Trans­
krypcje gitarowe utw. Bacha 5
Bartoka. 18.05 Pod skrzydłami
Hermesa. 18.25 Plebiscyt St. Gama.
18.30 Ecjia dnia. 18.40 Kalejdoskop

językowy, 19.30 Musica polonica
nova. .20.10 H, J. Barber; ..Bitwa”
— suita ork. 20.20 Katalog wy­
dawniczy. 20.30 Lek. jęz. hiszp.
20.45 Lek. jęz. łac. 21.00 Nauka

praktyce. 21.20 Wiersze śpiewane.
21.30 Inf, sport. 21.40 Wersje i.'kon­
trowersje. 22 .00 Młodość B. Prusa.
22.30 Spóźnione spotkanie. 23.35
Muz. na dobranoc.

PROGRAM III
1 UKF 66,89 MKz;

na falach krótkich w pasmach:
31m,41m,42nii49m

oraz na falach ultrakrótkich
wszystkich rozgłośni PR

6.30 Między snem a dniem. 6 .45
3 minuty

' dla kierowców. 7, 8,
10.30, 12, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 7 .30 Siedem i pół. 7.50 Pro­
gram dnia. 8 .05 Ballady na sakso­
fon. 8 .30 Prosto z kraju •— aud.
publicyst. 8 .45 Mikrorecital Julia­
na Clerca. 9.00 „Rondo” — 28 ode.

pow. K . Brandysa (powt.). 9.10

Kolekcja muz. staropolskiej. 9 .55
Wiersze J. Ficowskiego (powt.).
10.00 Co kto lubi. 10.35 Kiermasz

płyt wytwórni Bałkanton. 11.00
Kto się boi zimy — aud. społ.
11.30 Z nagr. Bessie Smith. 12.05
W tonacji Trójki, 13.00 Powtórka
z rozrywki. 13.50 „Czyste radości

mojego życia” — 22 ode. pow.
Jana Smida (powt.) . 14 .00 W cie­
niu wielkich mistrzów współczes­
ności — Florent Schmitt. 15.05
Herbatka przy samowarze. 15.25

Przypominamy zespół Exseption.
16.00 Zbigniew Uniłowski: „Pa­
miętnik morski” (2). 16.15 Muzy-
kobranie. 16.40 Tu urodził się
Norwid. 17 .05 Muzyczna poczta
UKF. 17.40 Folk — muzyka włó­
częgów 1 poetów. 18.10 Polityka
dla wszystkich. 18.25 Czas relak­
su. 19.00 Codz. pow. w wydaniu
dźwięk.: T. Konwicki — „Sennik
współczesny — 4 ode. 19.35 Opera
tygodnia: Igor Strawiński — „Ży­
wot rozpustnika”. 19.50 „Rondo”
— 29 ode. pow. K. Brandysa. 20.00
Studio 202. 21 .00 Młodzi mistrzowie

batuty — Edo de Waart. 22 .00

Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu
wieczorów’: Gal Cos ta. 22 .15 Trzy
kwadr, jazzu. 23.00 Wiersze J. Fi­
cowskiego. 23.05 Między dniem a

snem.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 8.00. 11.00,
13.00. 16.00. 22.00, 0.55.

6.05 Moje lektury. 6.15 Gra 1
śpiewa „Nasza Basia Kochana”.
6.30 Co niesie dzień (Kr.), 7.40

Spotkanie ze Zbyszkiem. 8.00 Po­
ranna serenada (stereo). 9 .05 Po­
ranek w St. Gama (stereo), 10.00
..Humanista". 10.20 Bohuslav Mar-
tińu — frag. I i II aktu opery lir.

„Julietta” (stereo). 11 .05 „Iliada”
— frag, 11.25 Muz. nowości radio­
fonii (stereo). 12.05 Aud. dla wsi

(Kr.) . 12.20 Mel. ludowe (Kr.). 12.25
XIX Festiwal Organowy w Ma-

gadino (Szwajcaria). 13.05 Na or­
kiestrę. 13.50 Bardzo spokojna u-

lica — rep. 14.10 Międzynarodowy
Konk. Chórów organizow. przez
BBC i EUR (stereo). 14 .40 Szkic do

portretu K. Ujejskiego. 15.00 St.
Gama w stereo. 16.00 G . Enóscu
— III Symfonia G-dur op. 21 (ste­
reo). 17 .00 W kręgu sztuki (Kr.) .

17.20 Takty i fakty (stereo) (Kr.).
17.50 Klub nastolatków (Kr.). 18.10
Z miniat. organowych (Kr.). 18.15
Co niesie dzień — w*yd. popołudn.
(Kr.). 18.45 Jazzowe spotkania
(stereo). 19.25 Giełda płyt (stereo).
20.10 Kamienne niebo — frag. pow.
20.30 Sławne dzieła, sławni wyko­
nawcy. 22.05 St. Stereo zaprasza.
23.30 Rozmowy o antyku. 24.00 Ro­
man Waschko i jego płyty. 0.30

Klasycy muzyki jazzowej (stereo).

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia ł TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


